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Posiedzenie Prezydium Rządu

Z architektury Ostrowa

Jak informuje rzecznik pra 
sowy rządu — 23 bm. Prezy­
dium Rządu powzięło decyzję 
w sprawach realizacji ponad­
planowego eksportu w 1979 r. 
Przyjęte w tej mierze zasady 
mają na celu zwiększenie wy­
korzystania majątku produk­
cyjnego oraz możliwości loko­
wania towarów na rynkach 
zagranicznych. Zmierzają do 
pobudzenia inicjatywy jedno­
stek produkcyjnych i handlu 
zagranicznego oraz zapewnie­
nia efektywności podejmowa­
nych przedsięwzięć.

Prezydium Rządu rozpatrzy 
ło zagadnienia związane z za­
budową górnej Wisły w la­
tach 1979—1982 oraz ustaliło 
kierunki prac na lata 1981— 
1985.

Przedsięwzięcia te stanowią 
istotną część realizacji kom­
pleksowego programu zagos­
podarowania Wisły i zasobów 
wodnych kraju. Mają one na 
celu stworzenie w ciągu kil­
ku lat na tym odcinku rzeki 
takich warunków nawigacyj-

Rozmowy z H. Jabłońskim i P. Jaroszewiczem

A. Casaroli kontynuuje 
pobyt w Polsce

Wczoraj przewodniczący Ra 
dy Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął w Belwederze sekre­
tarza Rady do spraw publicz­
nych Kościoła arcybiskupa 
Agostino Casaroliego.

W obustronnej życzliwej 
przypalanej atmosferze omawia 
no stosunki między PRL a Wa 
tykanem.

W spotkamiiu udział wzięli: 
minister spraw zagranicznych 
Emil Wojtaszek i kierownik 
Zespołu do spraw Stałych Kon 
taktów Roboczych ze Stolicą 
Apostolską, minister pełno­
mocny Kazimierz Szablewski.

Także prezes Rady Minis­
trów Piotr Jaroszewicz przy­
jął wczoraj arcybiskupa A. 
Casaroliego.

W rozmowie uczestniczyli: 
kierownik Urzędu do spraw 
Wyznań min. Kazimierz Ką- 
kol i podsekretarz stanu w 
MSZ Józef Czyrek. Obecny 
b\ł kierownik Zespołu do 
spraw Stałych Kontaktów Ro 
bcczych ze Stolicą Apostolską, 
min. pełń. Kazimierz Szablew­
ski.

Wczoraj w gmachu MSZ 
kontynuowane były rozmowy 
miedzy ministrem Emilem 
Wojtaszkiem, a arcybiskupem

W Konińskiem wody Warty opadają

Druga fala kulminacyjna 
dotarła do Poznania

Słoneczna i ciepła pogoda 
Jest od kilkudziesięciu godzin 
sprzymierzeńcem setek ludzi 
kontynuujących wysiłki zmie 
rzające do jak najszybszego 
usunięcia ciągle jeszcze poważ 
nych następstw powodzi na 
terenie województwa koniń­
skiego. Systematycznie i co­
raz szybciej obniża się po­
ziom wody w Warcie i na 
rozlewiskach.

Obniżanie się poziomu roz­
lewisk jest w dużym stopniu 
następstwem uszczelniania 
dwóch największych wyrw w 
wałach Warty — w Janowie 
1 Świętem. 

no-przeładowczych, które u- 
możliwiłyby żegludze śródlą­
dowej przewożenie, już na 
większą skalę, węgla i innych 
towarów masowych na szlaku 
Oświęcim — Kraków — Po- 
łanfec.

Rozpatrzono . informację na 
temat realizacji zeszłorocz­
nych zadań inwestycyjnych i 
produkcyjnych w Hucie „Ka­
towice”. Biorąc za punkt wyj­
ścia przedstawioną ocenę, przy 
jęto wnioski resortu hutnic­
twa i proponowane w nich 
przedsięwzięcia; zmierzają one 
do zapewnienia prawidłowego 
wykonania w 1979 r. planu 
inwestycyjnego i eksploatacyj 
nego w tym największym kom 
binacie metalurgicznym.

Prezydium Rządu omówiło 
następnie kilka problemów do 
tyczących rolnictwa 1 gospo­
darki żywnościowej. Mini­
strowie: rolnictwa, pracy, płac 
i spraw socjalnych oraz finan 
sów przedstawili materiały, 
które ilustrują stan realizacji 
ustawy o zaopatrzeniu emery­
talnym oraz. innych świad­

Agostino Casarolim. W rozmo­
wach uczestniczyli: min. Ka­
zimierz Kąkol. wicamin. Józef 
Czyrek i min. pełń. Kazimierz 
Szablewski, a ze strony waty­
kańskiej — prałat Juliusz 
Paete.

Tego dnia A. Casairołi zło­
żył wizytę kierownikowi Uinzę 
óu do spraw Wyznań min. K. 
Kąkolowi.

Następnie arcybiskup A. Ca 
saroli — udał się do Między­
lesia, gdzie wznoszona jest unl 
halna w święcie placówka me 
dyczna — Pomnik — Szpital 
Centrum Zdrowia Dziecka.

W imienia Społecznego Ko­
mitetu Budowy Pomnika — 
Szpitala, gościa powitał prze­
wodniczący Komitetu — min. 
Janusz Wieczorek. Wręczył on 
A. Casaroliemu medal pamiąt 
kewy CZD wybity z okazji za­
kończenia pierwszego etapu 
budowy tej placówki.

Na zakończenie pobytu w 
Międzylesiu Agostino Casaroli 
wpisał się do księgi pamiątko 
wen CZD, wyrażając głębokie 
wzruszenie z odwiedzin w Cen 
trum, „w którym miłość oraz 
postęp nauki wzniosły pom­
nik życiu, aby uczcić małeofia 
ry nienawiści i śmierci”.

Opadanie wód pozwala już 
na podjęcie wstępnych prac 
przy ustalaniu strat ludności 

czeniach dla rolników i ich 
rodzin.

Na posiedzeniu rozpatrzono 
wstępnie sprawy związane z 
uruchomieniem w niedalekiej 
perspektywie w przemyśle ma 
szyn ciężkich i rolniczych pro­
dukcji wysokowydajnych kom 
bajnów do zbioru pasz zielo­
nych, przyczep dużej ładowno­
ści oraz innych urządzeń.

Prezydium Rządu w obecno 
ści przedstawicieli resortów 
rolnictwa oraz przemysłu spo 
źywczego i skupu, a także Za­
rządu Głównego CZSR „Sa­
mopomoc Chłopska” omówiło 
obecną sytuację zbożowo-pa­
szową w kraju, oceniło pers­
pektywy skupu zwierząt rzeź 
nych i bilans mięsa w II kwar 
tale bieżącego roku, rozpa­
trzyło sytuację w skupie mle­
ka i w produkcji artykułów 
mleczarskich, jak również usta 
liło zadania dla zainteresowa­
nych organizacji gospodar­
czych związane z wiosennym 
skupem i zaopatrzeniem w 
ziemniaki późne oraz w wa­
rzywa i jabłka. (PAP)

W sprawie Z. A. Bhutto

Wkrótce zapadnie 

decyzja
Sądu Najwyższego

Sąd Najwyższy Pakistanu 
wypowie się ostatecznie w 
sobotę w sprawie Zulfikara 
Ali Bhutto.

Jak już informowaliśmy, 
Sąd Najwyższy wydał w lu­
tym br. orzeczenia utrzymu­
jące werdykt sądu w Lahore, 
na mocy którego b. premier 
Pakistanu został skazany na 
karę śmierci za współudział 
w morderstwie politycznym. 
Obrońcy Bhutto< zakwestiono­
wali orzeczenie Sądu Najwyż­
szego, gdyż zostało ono przyję­
te stosunkiem głosów 4:3 kom 
pletu głosującego. (PAP)

Konferencja prasowa 
premiera Tajlandii w Moskwie

W piątek odbyła się w Mo­
skwie konferencja prasowa 
przebywającego z wizytą w 
Związku Radzieckim premie­
ra Tajlandii, gen. Kriangsaka 
Chomanana, na której oświad 
czył on m. in. że głównym ce­
lem jego wizyty w ZSRR jest
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Depesza z Polski
Z okazji święta narodowego Re 

publiki Grecji, przypadającego w 
dniu 25 bm., przewodniczący Ra 
dy Państwa Henryk Jabłoński 
wystosował depeszę gratulacyjną 
do prezydenta republiki Constan- 
tine Tsatsosa.

„Marsz na Paryż”
Kilkadziesiąt tysięcy osób wzię­

ło ud-iał w piątkowym, „marszu 
na Paryż”, zorganizowanym przez 
lewicową centralę związkową 
CGT i partię komunistyczną oraz 

socjalistyczną. Marsz ten stal się

Charakterystyczne dla dawnej architektury Ostrowa (województwo kaliskie) są kamienice 
z przełomu XIX i XX wieku. Wymyślność detali architektonicznych, ich nadmiar, nawiązywa­
nie do wielkich stylów poprzednich epok miało stwarzać wrażenie bogactwa, dostojeństwa. 
Jedną z takich budowli jest widoczna na rysunku siedziba Ostrowskiego Domu Kultury przy 
ul. PPR 2. Gmach nawiązujący do stylu klasy cystycznego mieścił przed wojną Teatr Miejski 
I Strzelnicę Miejską. Obecnie jest to centrum życia kulturalnego Ostrowa. Tu także jest ostro­

wska scena Teatru im. Wojciecha Bogusławskiego, (bran)
— A. Po piak

Wywiad prezesa 
Rady Ministrów PRL 

dla Prensa Latina
Dziennik „Granma” opubli­

kował w piątek tekst wywiiai- 
du udzielonego kubańskiej a- 
genoji prasowej Prensa Lati- 
na przez prezesa Rady Mini­
strów PRL Piotra Jaroszewi­
cza. Premier podkreślił, że je­
go wizyta na Kubie przypada 
w roku 20-lecia rewolucji ku­
bańskiej i 35-lecia PRL oraz 
wyraził przekonanie, że roz­
mowa i wymiana doświadczeń 
z członkami kierownictwa KP 
Ku,by 1 rządu Republiki Kuby 
przyczyni się do dalszego roz­
woju współpracy polsko—ku­
bańskiej.

P. Jaroszewicz dokonał prze 
glądu polsko—kubańskiej
współpracy go spodarczej.
Zwracając uwagę na dynamicz 
ny wzrost wzajemnych obro­
tów handlowych podkreślił, 
że nasz kraj będzie dążyć do 
powiększenia udziału^ zarów­
no we współpracy dwustron­
nej, jak i w ramach RWPG, w 
rozbudowie potencjału prze­
mysłowego Kuby. (PAP) 

umocnienie tradycyjnych sto­
sunków przyjaźni obu krajów.

Nawiązując do sytuacji w 
Azji Południowo-Wschodniej, 
premier Tajlandii wyraził u- 
bolewanie z powodu prób roz 
wiązywania spornych proble­
mów przy użyciu siły. (PAP)

demonstracją protestacyjną prze­
ciwko polityce gospodarczej t so­
cjalnej rządu.

Konferencja w Hawanie
W stolicy Kuby zakończyła 

się konferencja specjalistów z 
dziedziny ochrony zdrowia 
państw członkowskich ru­
chu niezaangażowania i innych 
rozwijających się krajów. W kon­
ferencji wzięli też udział przed­
stawiciele wielu wyspecjalizowa­
nych organizacji mlędzynarodo-

Na terenie MTP w 1980 roku

Salon „Edukacja0
Pomoce dydaktyczne odgry­

wają znaczną rolę w realizo­
waniu programów nauczania 
współczesnej szkoły. Docenia­
jąc ich znaczenie kraje so­
cjalistyczne organizują konfe­
rencje poświęcone temu zagad 
nieniu. Kolejna IV Międzyna­
rodowa Konferencja Naukowa 
Krajów Socjalistycznych doty 
cząca środków wyposażenia 
szkół odbędzie się w dniach 
od 12—17 października 1980 
roku w Poznaniu. Towarzyszyć 
jej będzie salon wystawien­
niczy ,,Edukacja”, zorganizo­
wany przez Międzynarodowe 
Targi Poznańskie.

Inicjatorem wystawy jest 
Ministerstwo Oświaty i Wy­
chowania, które planuje uczy 
nić z wystawy poglądowe u-

Rezygnacja M. Riada ze stanowiska
przywódcy Ligi Państw Arabskich

Wybitny polityk egipski, 
Mahmud Riad zrezygnował ze 
stanowiska sekretarza generał 
nego Ligi Państw Arabskich.

W liście przesłanym szefom 
państw arabskich M. Riad o- 
znajmił, że przestoje pełnić 
obowiązki sekretarza general­
nego z powodu stosunków_ja­
kie wynikły między Egiptem 
a pozostałymi państwami arab 
skilmi. Na łamach kairskiego 
dziennika „Al-Ahram” oświąd 
c.zył on, że „sytuacja w świę­
cie arabskim nie odpowiada 
obecnie celom i dążeniom Li­

Ograniczenie praw Indian
Jak informuje agencja Prensa 

Latina, szef junty wojskowej w 
Chile, gen. Pincchet, podpisał n>o 
wy wariant ustawy o Indianach, 
ograniczający prawa i interesy 
rdzennej ludności kraju.

Rozmowy w Tokio
W piątek zakończyła się przygo 

gotowawcza konferencja do ko­
lejnego spotkania przywódców 
siedmiu krajów kapitalistycznych, 
które ma się odbyć w czerwcu br. 

zupełnienie konferencji. Na 
pierwszym roboczym spotka­
niu omówiono ostatnio pro­
gram naukowy, tematy refera­
tów a także zaakceptowano 
pomysł zorganizowania wy­
stawy.

W salonie „Edukacja” za­
prezentują sprzęt służący do 
wyposażenia szkół w pomoce 
dydaktyczne wytwórcy z Buł­
garii, Czechosłowacji, NRD, 
Węgier, ZSRR i Polski. Eks­
pozycja udostępniona zostanie 
nauczycielom z całego kraju.

W tym samym czasie odbę-, 
dizie stę również w Poznaniu 
konferencja międzynarodowa1 
na temat nowych technik nau 
czania w szkołach wyższych. 
Salon „Edukacja” organizowa 
ny będzie co 2 lata, (bg) 

i wypłacaniu odszkodowań, 
do czego przygotowuje się ko­
niński PZU. (woj)

W piątek rano czoło drugiej 
fali kulminacyjnej na Warcie 
dotarło do Poznania. Przeja­
wiło się to w powolnym Przy­
borze wody — od rana do wie­
czora jej poziom podniósł się 
o 10 centymetrów. Szczytowy 
przepływ wody przez miasto 
spodziewany jest w sobotę lub 
niedzielę. W Śremie natomiast

Dokończenie na sir. 2

gi, tj. osiągnięciu jedności! 
działania państw arabskich”.

W kołach Ligi Arabskiej 
mówi się, że dymisja Mah- 
muda Riada ma związek z za 
powiedzianym na poniedzia­
łek podpisaniem w Waszyng­
tonie separatystycznego ukła-' 
du egipsko-toraelskiego. Przed 
stawiciele Ligi wyjaśniają, iż, 
Riadowi trudno byłoby pełnić 
stanowisko sekretarza generał 
nego tej organizacji w chwi­
li, gdy większość państw arab-! 
skich jest przeciwna polityce 
prezydenta Sadata. (PAP) >

w Tokio, z udziałem przedstawi­
cieli USA, Japonii, RFN, Francji, 
W. Brytanii, Włoch, Kanady, a 
także Wspólnego Rynku.

Cholera w Bangladeszu
23 osoby zmarły na cholerę w 

Bangladeszu, w nadbrzeżnym re­
jonie Patkuakali, gdzie choroba 
przybrała formę epidemiczną — 
pisze ukazujący się w Dhace 
dziennik „Dainik Bang la”. We­
dług dziennika, zanotowano tam 
już 200 przypadków choroby.
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odGKDSy
Forum dla tych dysku­

sji jest różne; na 
przykład krajowy aktyw spo 
łeczno-gospodarczy państ- 
wowych przedsiębiorstw roi 
nych, albo spotkania działa­
czy z kierownictwa branż 
i resortów, wreszcie — ta­
kiego samego aktywu wo­
jewódzkiego szczebla. Cel 
natomiast jest wszędzie ten 
sam: obranie najskuteczniej 
szych środków, spożytko­
wanie technicznego zaple­
cza ,umiejętności i inicjatyw 
— dia zrealizowania podsta­
wowych zadań tegorocznego 
planu społeczno-gospodar­
czego rozwoju kraju.

Powie ktoś, że od gada­
nia dobrobyt nie urośnie, 
prawda to jednak będzie 
tylko połowiczna. Bowiem 
to „gadanie" jest w istocie 
gromadzeniem najlepszej 
woli i doświadczeń, jest 
konstruowaniem takiego me 
chanizmu dalszego działa­
nia, aby wysiłek ekonomicz 
ny kraju przyniósł maksy­
malne wyniki — żeby byl 
efektywny,

W ciągu minionych dwóch 
miesięcy ten problem był 
przedmiotem szczegóło-
wych 
wleń 
ejach 
czego.

rozważań i postano- 
załóg na konferen- 
Samorządu Robotni- 
Wnioski, których re-

alizacja była zależna od 
załogi, KSR-y zatrzymały 
dla siebie, Inne — przeka­
zały wyżej. Zarazem w tym 
samym czasie sypnęła zima 
Śniegiem w tryby naszej 
gospodarczej machiny. Po- 
lostały kłopoty energetycz­
ne, opóźnienia produkcyjne 
i transportowe, które muszą 
być co rychlej zlikwidowa­
ne, jeśli ta nasza maszyne­
ria ma przynieść rezultaty 
wyznaczone tegorocznym 
planem.

Tak więc porządkuje się 
teraz wnioski, tworzy sy­
stem środków przeciwdzia­
łania opóźnieniom i po­
wstałym trudnościom. Szu­
ka się odpowiedzi jak — w 
czasie skróconym niepowo­
dzeniami z okresu zimy — 
wykonać plan — ustawę 
sejmową. A obecność na 
tych naradach przywódców 
partii i rządu dowodzi jak 
dużą wagę przywiązują do 
sformułowania prawidłowej
odpowiedzi 
działania.

programu

ZS

Przed podpisaniem separatystycznego traktatu

Gwarancje amerykańskiego poparcia dla Izraela 
Krytyczna ocena porozumienia w Egipcie

W Waszyngtonie trwają o- 
statnie przygotowania do cere­
monii podpisania separatysty­
cznego traktatu pokojowego 
między Egiptem a Izraelem. 
W piątek udał się do Waszyng 
tonu premier Izraela Mena- 
chem Begin, który na krótko 
zatrzyma się w Londynie, 
gdzie przeprowadzi rozmowy 
a rządem brytyjskim.

Jednocześnie w stolicy USA 
toczą się rozmowy sekreta­
rza stanu USA, Cyrusa Van- 
ce’a oraz ministra spraw zagra 
nicznych Izraela Mosze Da- 
jana. Tematem negocjacji jest 
opracowanie specjalnego po­
rozumienia, które gwaranto­
wałoby bezwarunkowe polity­
czne poparcie USA dla Izrael 
czyków w przypadku naruszę 
nia, bądź też zerwania sepa­
ratystycznego traktatu pokojo 
wego. Porozumienie to ma 
również zagwarantować spe­
cjalne dostawy ropy z USA 
dla zaspokojenia wszelkich po 
trzeb energetycznych Izraela 
oraz dostarczanie pomocy fi­
nansowej i militarnej.

Przedstawiciele różnych śro 
dowisk arabskich w Jerozo­
limie publicznie manifestowa­
li swój sprzeciw wobec sepa­
ratystycznego traktatu poko­
jowego między Kairem a Tel- 
Awiwem. Zgromadzeni zażą­
dali od krajów, które wzięły 
udział w arabskim „szczycie” 
w Bagdadzie, aby zastosowały 
ostre sankcje wobec Egiptu.

amerykańskim wysiłkom na­
kłonienia prezydenta Anwarą 
Sadata do separatystycznego 
porozumienia pokojowego z 
Izraelem towarzyszyła burz­
liwa debata w Radzie Bezpie­
czeństwa, rozpoczęta w na­
stępstwie skargi Jordanii na 
praktyki izraelskie na tery­
toriach okupowanych. Celem
tych praktyk, będących jas-

Egipsko-izraelskie porożu- krawym pogwałceniem Karty 
mienie pokojowe oceniane jest Narodów Zjednoczonych De- 
bardzo krytycznie nie tylko klaracji Praw Człowieka i
we wszystkich krajach arab­
skich, ale również i w samym 
Egipcie. W czasie posiedzenia

kłaracji Praw Człowieka
reaolucji ONZ w sprawie Bli­
skiego Wschodu, jest ugrunto

Komisji Spraw Zagranicz-
nych parlamentu egipskiego 
wielu deputowanych ostro po 
tępiło to porozumienie, uzna­
jąc je za „separatystyczne roz 
wiązanie oraz prawdziwą kata 
strofę dla Egiptu”. Ponadto 
podkreślali oni, iż porozumie­
nie to jest jaskrawym pogwał 
centem nauk islamu.

Przez blisko dwa tygodnie

Zdaniem francuskiego publicysty

Pekin oodburza
mniejszości narodowe w Wietnamie

Długofalowe działania Peki­
nu zmierzają do zdezintegro­
wania mniejszości etnicznych 
zamieszkujących górskie rejo­
ny Wietnamu wzdłuż granicy 
z Chinami, Laosem i Kambo­
dżą, tak aby mniejszości te 
stały się podatnym materia­
łem, eksplodującym przy uży- 
cid chińskiego zapalnika — 
taka jest opinia francuskiego 
publicysty, Jeana Lacouture 
przedstawiona na łamach ty­
godnika „Le Nouvel Observa- 
teur”. Stratedzy chińscy — 
pisze on — kierując swe dy­
wizje wzdłuż dawnej kolo­
nialnej drogi nr 4 liczyli na 
podburzenie zamieszkałych na 
tych terenach mniejszości po-
chodzenia tybetańskiego 
południowca zj aty ck iego.

Zdaniem francuskiego 
blicysty, w perspektywie

lub

pu- 
his-

torycznej te długofalowe ope­
racje dezintegracyjne Pekinu 
mogą mieć znaczenie, bowiem 
nawet wówczas, gdy wojska 
chińskie wycofają się ostate­
cznie poza granice Wietnamu, 
w rejonach przygranicznych 
pozostanie agentura Pekinu.

☆

Przedstawiciel Ministerstwa 
Sprąw Zagranicznych Socjali­
stycznej Republiki Wietnamu 
oświadczył w piątek, że w o- 
statnich dniach władze chiń­
skie nie tylko nie zakończyły 
operacji wycofywania wojsk 
z terytorium wietnamskiego, 
lecz skoncentrowały liczne do 
datkowe kontyngenty wojsko­
we w bezpośrednim sąsiedz­
twie z granicą, a także zajęły 
szereg rejonów należących do 
Wietnamu. (PAP)

Sytuacja w Iranie

W Sanandadżu
przywrócono spokój

Druga fala kulminacyjna
Dokończenie ze str. 1

I Nowej Wsi stan Warty przez 
dobę nie zmienił się, co — jak 
się przypuszcza — jest rezul­
tatem powstania zatoru lodo­
wego przy moście w miejsco­
wości Ląd.

Najtrudniejsza sytuacja jest 
w Orzechowie, Zaborowie i re­
jonie Śremu, gdzie wały ochron 
ńe rzeki są rozmokłe i łatwo

mogą przeciekać; trwają tam 
więc całodobowe dyżury. Do 
wczoraj otwarto wszystkie za­
mknięte po zalaniu drogi w 
Poznański em.

Szacunkowo oblicza się stra­
ty spowodowane przez powódź 
na użytkach rodnych wojewódz 
twa — około 30 000 hektarów 
jest zalanych, a 40 000 ha pod- 
tcpionych. (bop)

KRONIKA DNIA
ZJAZD BIBLIOTEKARZY

W Bibliotece Głównej Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w 
Poznaniu odbył się wczoraj sprawozdawczo-wyborczy zjazd Po­
znańskiego Okręgu Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich. Wziął 
w nim m. in. udział dyrektor Bib lioteki Narodowej w Warszawie 
— prof. Witold Stankiewicz oraz przedstawiciele Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki i władz wojewódzkich. Wybrano nowe władze okręgu 
stowarzyszenia. Przewodniczącym Zarządu Okręgu został prof. dr 
hab. Stanisław Kubiak, dyrektor Biblioteki Głównej UAM. (zr)

ZWIĄZKOWE OBRADY
W Szczecinie obraduje dziś plenum Zarządu Głównego Związku Za- 

wo^c wogo Marynarzy i Portowcó w. Tematem są sprawy kształce­
nia i ^©-“konalenia zawodowego kadr w przedsiębiorstwach gospo­
da morskiej. (PAP)

INŻYNIERCWIE GOSPODARCE POZNAŃSKIEGO
*

/ Komitecie Wojewódzkim PZPR w Poznaniu odbyła »ię wczo­
raj narada aktywu Oddziału Wojewódzkiego NOT w Poznaniu. 
Wzięli w niej udział członkowie Rady ÓW NOT, prezesi stowarzy­
szeń naukowo-technicznych i komitetów NOT. Dyskutowano . na 
temat rozwijania inicjatyw inżynierskich na rzecz rozwoju gos­
podarki województwa a zwłaszcza przemysłu, transportu, budow­
nictwa i rolnictwa. Naradzie przewodniczył sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu Bogdan Waligórski, (map)

250 ciężarówek 
w zajezdni „PEKAES"

w Śremie
2 kwietnia w Śremie (woje­

wództwo poznańskie), gdzie o- 
statnio oddano do użytku za­
jezdnię, rozpocznie działalność 
delegatura Przedsiębiorstwa 

Międzynarodowych Przewozów 
Samochodowych „PEKAES” w 
Warszawie. '

Długo budowano w Śremie 
przy ul. Armii Czerwonej za­
jezdnię, która według pier­
wotnych planów miała służyć 
pożnańskfej PKS. Ta jednak 
— doceniając znaczenie prze­
wozów międzynarodowych — 
udostępniła tymczasowo obiekt 
stołecznemu przedsiębiorstwu. 
Utworzyło ono tam nowocze­
sną dyspozytornię, zaplecze 
technicznej obsługi (służyć bę 
dzie również kilkudziesięciu 
autobusom Oddziału I PKS 
w Poznaniu), część administra 
cyjną i socjalną — z hotelem 
dla kierowców na 30 miejsc, 
stołówką i bufetem.

Pod względem liczby zatrud 
nionych' zajezdnia ustępuje w 
Śremie tylko Odlewni Żeliwa 
HCP. Przewidziana jest ona 
dla 250 ciężarowych „Fiatów” 
włoskich. Wysyłać się je bę­
dzie do wielu krajów Europy 
— zwłaszcza zachodniej (Frań 
cja, Szwajcaria. RFN, Wielka 
Brytania i Włochy), a prze­
widuje się też kursy na Blis­
ki Wschód, (bop)

wywanie panowania 
skiego na terytoriach
niętych po 1967 r.

Debata zakończyła

izrael- 
zagar-

się w
czwartek przyjęciem rezolu­
cji, która stwierdza, że osie­
dla izraelskie na terenach o- 
kupowanych od roku 1967 zo­
stały założone bezprawnie i że 
są one poważną przeszkodą do 
osiągnięcia sprawiedliwego i 
trwałego pokoju. (PAP)

Delegacje ZSRR i USA 
kontynuują 

rozmowy SALT
W piątek odbyło sie w Ge- 

newie spotkanie szefów dele­
gacji ZSRR i USA, uczestni­
czących w radziecko-amery- 
kańskich rozmowach w spra­
wie ograniczenia strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych.

PAP

Konferencja plenarna 
Episkopatu Polskiego
W dniach 21—28. bm. obradowa­

ła w Warszawie 168 konferencja 
plenarna Episkopatu Polski. Ob­
radom przewodniczył kardynał 
Stefan Wyszyński, prymas Polski. 
Podczas konferencji omawiana by 
ła zbliżająca się wizyta papieża 
Jana Pawła II w Polsce.

Z biskupami uczestniczącymi w 
konferencji spotkał się przebywa 
jacy obecnie w naszym kraju 
arcybiskuo Agostino Casaroli, se­
kretarz Rady do Spraw Publicz­
nych Kościoła. (PAP)

Genewskie rozmowy

Zaprzestanie zbrojeń 
palącym problemem
Sprawa zaprzestania wyścigu 

zbrojeń stała się palącym proble­
mem — oświadczył przedstawiciel 
Czechosłowacji, Miloslav Rużek na 
kolejnym plenarnym posiedzeniu 
Komitetu Rozbrojeniowego ONZ 
w Genewie. CSRS nadaje wiel­
kie znaczenie postępowi na dro­
dze do zmniejszenia groźby woj­
ny jądrowej. Dlatego właśnie jej 
delegacja jest współautorem pro­
pozycji grupy krajów socjalistycz­
nych w sprawie negocjacji doty­
czących zaprzestania produkcji 
wszystkich rodzajów broni jądro­
wej. (PAP)

Doniesienia jakie napłynęły 
w piątek rano z Sanandadżu, 
głównego miasta Kurdystanu 
irańskiego wskazują, ż« przy­
wrócony tam został spokój. 
Jak już podawaliśmy, w czwar 
tek w Sanandadżu zawarty 
został układ o zawieszeniu 
broni, który podpisali członko­
wie przybyłej z Teheranu de­
legacji rządowej, ajatollah Te- 
leghani i minister spraw we­
wnętrznych Iranu Hadż Sajed 
Dżawadi oraz przywódcy Kur­
dów. W walkach między Kur­
dami a garnizonem wojsk 
irańskich w Sanandadżu, któ­
re wybuchły w niedzielę, zgi­
nęło jak się szacuje, co na.j- 
"nniei 200 osób.

W piątek odbył się w Sanan­
dadżu wiec ludności kurdyj­
skiej, na którym przemawiał 
Teleghanl, przedstawiając pro­
gram zaspokojenia postulatów 
ludności kurdyjskiej przez rząd 
Iranu.

Radiostacja irańska „Głos 
rewolucji islamskiej” poinfor­
mowała. że po raz pierwszy 
250 więźniów teherańskich uzy­
skało zezwolenie na widzenie 
się z najbliższymi krewnymi. 
Według radia, władze więzien­
ne udzieliły tego zezwolenia 
na wniosek prokuratora gene­
ralnego, Mehdiego Hadaviego, 
i po zaaprobowaniu wniosku 
prokuratora przez ajatollaha 
Chcmeiniego. (PAP)

Wojska izraelskie 
postawione 

w stan pogotowia
Agencje zachodnie powołu­

jąc sie na oświadczenie przed­
stawiciela Izraelskiego Mini­
sterstwa Obrony w Teł Awi­
wie donoszą, że wszystkie siłv 
zbrojne Izraela, stacjonujące 
na północy kraju w wbliżu 
granicy libańskiej i Wzgórz 
Golan, zostały postawione w 
stan pogotowia. Powodem tej 
decyzji jest obawa, że podpi­
sanie w poniedziałek w Wa- 
szyngtonde separatystycznego 
układu pokojowego międzv 
Egiptem a Izraelem może wy­
wołać akcje protestacyjne Ara 
bćw. (PAP)

Prezydent Laosu 
przebywał 

w Kambodży
W Phnom Penh podpisano 

wspólne kambodżańsko-laotań- 
skie oświadczenie o oficjalnej 
przyjacielskiej wizycie w Lu­
dowej Republice pambodży 
delegacji Laosu na najwyższym 
szczeblu. Dokument podpisa­
li przewodniczący Rady Re­
wolucyjnej Ludu Kambodży, 
Heng Samrin, i prezydent 
LRLD, Scuphanouvong. Strony 
oodpisały też protokół o współ 
oracy w dziedzinie gospodar­
ki, kultury, nauki i techniki. 
Tego samego dnia delegacja 
laotańska powróciła do kraju.

Utworzono komisie 
jordańsko-palestyńską

Minister stanu do spraw za­
granicznych Jordanii, Hasan 
Ibrahlim, w wywiadzie opubli­
kowanym w piątek przez dzień 
niki ammańskie oświadczył, że 
w ubiegłym tygodniu została 
utworzona wysoka komisja jor 
dońsko-palestyńska pod współ 
nym przewodnictwem przy­
wódcy OWP, Jasera Arafata 
i premiera Jordanii. Mudara 
Badrana. Komisja ta poweź­
mie ważne decyzje, których 
wyniki będą widoczne w cią­
gu kilku dni — dodał H. Ibra 
h‘m. (PAP)

31. III-1. IV 1979

Pociąg towarowy 
zablokował szlak

Spore trudności z punktualnym 
dotarciem do pracy mieli w Ulo­
tek rano dojeżdżający do Pozna­
nia z kierunku Wolsztyna. Przy­
czyną było zamknięcie jednotoro­
wego szlaku kolejowego między 
Granowem a Stęszewem, spowo­
dowane awarią rozjazdu w tym 
ostatnim. O godz. 5.45 tor zablo­
kował tam pociąg towarowy, a 
osobowe musiały kursować przez 
Grodzisk 1 Opalenicę; pociągi, któ 
re wyjechały z Poznania na tę 
trasę, trzeba było zawrócić w 
Stęszewie.

Usuwanie awarii .było utrudnio­
ne ze względu na stan technicz­
ny torów, ale udało się wykonać
prace do godziny 10, kiedy to

x szlak stał sie .przejezdny. (hop)

IV Wiejski Kiermasz Plastyki w Żydowie
W Kombinacie PGR Żydo- 

wo koło Gniezna w wojewódz 
twie poznańskim w dniach 
od 31 marca do 1 kwietnia br. 
odbywać się będzie IV Wiej­
ski Kiermasz Plastyki.

Kiermasze te, zapoczątkowa 
ne w 1974 roku, są wartościo­
wą formą upowszechnienia 
sztuki. Odbywają się wówczas 
spotkania z artystami plaisty-

kami, organizowane są poka­
zy filmów o sztuce. Czynne 
są wystawy prac plastycznych 
— na tegorocznej artyści śro­
dowiska poznańskiego pokażą 
56 swoich dzieł.

Część z prezentowanych o- 
brazów i grafik trafi do mie­
szkańców , Żydowa — odbę­
dzie się tradycyjne losowanie 
wystawianych dizieł. (bran)

Wypowiedź R. Holbrooke’a

Siły Pol Pota nadal aktywne
w Kambodży

Zastępca sekretarza stanu 
USA do spraw Azji Wschod­
niej i Oceanu Spokojnego, Ri­
chard Holbrooke, został w, pią 
tek zmuszony do przyznania, 
iż niedobitki band, związa­
nych z obalonym przez naród 
reżimem Pol Pota w Kambo­
dży. nadal popełniają zbrodnie 
przeciwko ludności tego kra­
ju. Przemawiając w podkomi­
sji do spraw Azji i Pacyfiku 
Komisji Spraw Zagranicznych

Izby Reprezentantów Kongre­
su USA oświadczył on, że si­
ły Pol Pota wciąż przejawiała 
tak samo bezmyślne lekcewa­
żenie życia 1 losu człowieka 
jak wtedy, gdy reżim Pol Po­
ta znajdował sie u włądzy w 
Phnom Penh i kontrolował 
kraj. Dysponujemy dowoda­
mi mówiącymi o masowym 
mordowaniu mieszkańców wio 
sek. na które napadają niedo­
bitki obalonego reżimu. (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii j Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
umiarkowane, okresami duże i 
przelotne opady.

Temperatura minimalna od 0 
do plus 2 stopni, maksymalna od 
plus 4 do plus 6 stopni. Wiatry 
umiarkowane z kierunków zachód 
nich.

Wczoraj o godzinie 18 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu 1 Pile plus 4 stopnie, 
w Kaliszu i Koninie plus 6 stop­
ni, w Lesznie plus 5 stopni; ciś­
nienie 1003 hpa (752,2 mm).

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Roch Kowalski
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POLSKJEl Na razie zanosi się na to. 
że po majowych wybo­
rach Republika Federal­

35 1ecie
6 listopada 1944 — Z Inicjatywy ZWM odbyto się pierwsze ze- 

przez ttsrownictwa trzech organizacji (ZWM, 
• n $ * RP „Wici"), Centralnej Komisji Porozumiewaw­

czej Organizacji Młodzieżowych. Organizacje młodzieżowe dekla­
rowały poparcie dla programu PKWN i zadeklarowały swój 
udział w realizacji programu przemian społeczno-politycznych. 
Do naczelnych zadań komisji należało: występowanie do władz 
państwowych w sprawach młodzieżowych, wzajemne zbliżenie 
organizacji, udzielenie przez zorganizowaną młodzież poparcia po­
etyce państwa ludowego.

22—>23 listopada 1944 — W Lublinie obradowała Rada Naczel­
na Stronnictwa Ludowego. Przedstawiciele opozycyjnej grupy w 
SŁ (m. in. wiceprzewodniczący PKWN A. Witos i' wojewoda war­
szawski — Stanisław Mazur), wystąpili przeciwko rewolucyjnym 
metodom w dzieleniu ziemi obszarniczej i domagali się odłoże­
nia podziału folwarków do czasu wyzwolenia całości kraju. Rada 
Naczelna poddała krytyce to stanowisko i usunęła ich z władz 
stronnictwa. Prezesem Rady Naczelnej został Stanisław Janusz. 
Prezesem Naczelnego Komitetu Wykonawczego Józef Maślanka, 
a sekretarzem Józef Ozga-Michalski. Uchwały listopadowe Rady 
Naczelnej SL wpłynęły na umocnienie pozycji lewicy w ruchu lu­
dowym.

24 listopada 1944 — W Lublinie z inicjatywy PPR utworzono 
Centralną Komisję Porozumiewawczą Stronnictw Demokratycz­
nych, złożoną z przedstawicieli PPR, PPS, SL i SD W ramach jed­
nolitego frontu przedstawicieli KC PPR i CKW PPS na konferen­
cji w Lublinie 20 grudnia omówiono sprawę powołania w miej­
sce PKWN rządu tymczasowego.
. 24 listopada 1944 — Stanisław Mikołajczyk i inni działacze ru­
chu ludowego ustąpili z rządu emigracyjnego. Jeszcze w końcu 
października Mikołajczyk przedstawił na posiedzeniu tego rządu 
oraz w Radzie Narodowej RP sprawozdanie ze swych rozmów w 
Moskwie. Koncepcje jego zmierzające do porozumienia z PKWN 
w celu utworzenia rządu jedności narodowej nie zyskały uznania 
ze strony większości rządu emigracyjnego. W tej sytuacji mając 
poparcie Churchilla,. Mikołajczyk ustąpił 24 listopada z rządu. No­
wy rząd utworzył 29 listopada Tomasz Arciszewski (prawicowy soc­
jalista), ministrem spraw zagranicznych był A. Tarnowski, a spraw 
wewnętrznych Z. Berezowski. Skład rządu, postawa jego człon­
ków ł ustalenia programowe nie uwzględniały zmian w sytuacji 
międzynarodowej i wewnętrznej kraju. Rozbieżności taktyczne i 
merytoryczne wewnątrz rządu nie miały jednak wpływu na zasad­
niczy kierunek jego polityki. Jeszcze 15 grudnia premier tego rzą- 
du na konferencji prasowej w Londynie odrzucił linię Curzona ja­
ko podstawę wschodniej granicy Polski, a jednocześnie rezygnował 
ze Szczecina i Wrocławia. Zwycięstwo nad faszyzmem niemiec­
kim, wyzwolenie Polski przez Armię Radziecką i ludowe Wojsko 
Polskie przekreśliło szanse objęcia władzy w Polsce przez rząd 
emigracyjny. 28 czerwca 1945 powstał Tymczasowy Rząd Jedności 
Narodowej a następnie mocarstwa sojusznicze cofnęły uznanie dla 
tego rządu.

25 listopada 1944 — Na wiecu ludności Warszawy—Pragi przy­
jęto rezolucję postulującą przekształcenie PKWN w rząd tymcza­
sowy. Wlec ten zapoczątkował akcję zebrań i masówek, m. in. 10 
grudnia w Lublinie odbył się wiec zwołany przez partie obozu de­
mokratycznego poświęcony kwestii przekształcenia PKWN w rząd 
tymczasowy.

30—31 grudnia 1944 — W Lublinie obradował Kongres aktywu 
chłopskiego. Powołana została organizacja wzajemnej pomocy 
gospodarczej i masowa organizacja społeczno-polityczna wsi pol­
skiej — Związek Samopomocy Chłopskiej. W chwili swego powo­
łania ZSCh zrzeszał około 100 000 członków.

na Niemiec będale miała no­
wego prezydenta. chociaż obec 
ny, wywodzący się z Partii 
Wolnych Demokratów, Walter 
Scheel cieszy sie o wiele więk 
szym poparciem niż propono­
wany jego następca. Carl Car 
stens z Unii Chrześoijańsko- 
Demokratycznej. I to zarówno 
popularnością wśród społe­
czeństwa, jak i uznaniem 
wśród działaczy politycznych 
me tylko w szeregach socjal­
demokracji i liberałów. Ale 
prezydenta RFN nie wybiera 
ludność lecz posłowie zasiada- 
iacy w parlamencie federal­
nym (Bundestag) r parlamen­
tach krajów (Landtagi). W tym 
zaś zgromadzeniu, które zbie- 
-ze sie 23 maja br. w bońsk-iej 
sali im. Beethovena, formal- 
'.c-partyjny układ sił korzyst- 
•w jest dla obu partii unii — 
r’DU i bawarskiej CSU; w 
’ n36-osobowym zgromadzeniu 
elektorów mają oni nad SPD 
i FDP przewagę 26 głosów i 
tvm samym pewność, (o ile z 
dyscypliny partyjnej nie 
wyłamie się więcej niż 14 
posłów), że przyszły prezydent 
wywodzić sie bedzie spośród 
chrześcijańskiej demokracji.

Jednak tym razem opinię pu 
bliczną RFN bulwersują nie 
tyle rozgrywki między poszczę 
gólnymi partiami, ile przede 
wszystkim osoba kandydata 
na przyszłego prezydenta, je­
go przeszłość, poglądy politycz 
ne. Pod naciskiem zachodnio- 
niemieckiei opinii publicznej 
obecny, przewodniczący Bun­
destagu. a wcześniej podsekre 
tarz stainu w bońskich mini­
sterstwach spraw zagranicz­
nych i obrony, a wreszcie szef 
Urzędu Kanclerskiego Kurta 
Georga Kiesingera — zmuszo­
ny został do udzielenia infor­
macji także o dawniejszej 
swej przeszłości

T wtedy potwierdzało się. że 
Karl Carstens nie tylko był 
członkiem hitlerowskiej partii 
NSDAP (w jej rejestrach jest 
także nazwisko Waltera Sche- 
ela), ale i o to sam od 1937 ro­
ku zabiegał. Szczegółów z tego

Groch zielony jak dolary

Podczas kongresu aktywu chłopskiego w Lublinie, w grudniu 
1944 r.

Fot — Archiwum

31 grudnia 1944 — Umocnienie pozycji PKWN wewnątrz i na 
zewnątrz kraju umożliwiło przekształcenie go w Tymczasowy Rząd 
Rzeczypospolitej Polskiej. Z inicjatywą wystąpiły partie demokra­
tyczne, poparło ją na setkach zgromadzeń społeczeństwo ziem wy­
zwolonych. 31 grudnia w Lublinie odbyło się V posiedzenie KRN. 
Powołała ona Rząd Tymczasowy oraz powzięła uchwałę o przy­
znaniu przewodniczącemu KRN B. Bierutowi tytułu Prezydenta 
KRN. Sekretarz KC PPR W. Gomułka złożył deklarację na temat 
stanowiska partii wobec głównych kierunków działania Rządu 
'Tymczasowego. Rząd ten składał się z 17 osób, wśród nich — 4 
przedstawicieli PPR, 5 — PPS, 5 — SL i 2 — SD. Premierem zo­
stał E. Osóbka-Morawski (PPS), l wicepremierem W. Gomułka 
(PPR), II wicepremierem — S. Janusz (SL). Ważniejsze stanowi­
ska ministerialne zajęli: E. Osóbka-Morawski spraw zagranicz­
nych (od 2 moja 1945 W. Rzymowski z SD), gen. M. Rola-Żymier­
ski (PPR) — obrony narodowej, S. Radkiewicz (PPR) — bezpie­
czeństwa publicznego, E. Bartold (SL) — rolnictwa i reform rol­
nych, H. Minc (PPR) — przemysłu.

W ciągu 5 miesięcy na wschodnich obszarach Polski powstało 
państwo ludowe. Utworzono nową administrację państwową i go­
spodarczą, uruchomiono przemysł, który pod koniec roku zatrud­
niał 85 000 osób. W wyniku reformy rolnej państwo przejęło 1 700 
folwarków, które rozdzielono między chłopów. Uruchomiono trans­
port, komunikację i łączność. Pod koniec roku na ziemiach wy­
zwolonych działało 4 645 szkół powszechnych, 130 średnich, 77 
zawodowych, 28 zawodowych dokształcających, uniwersytet im. M 
Skłodowskiej-Cune, częściowo Politechnika Warszawska. Poważ­
nie rozbudowano Wojsko Polskie. Umocniły się partie robotnicze 
PKWN stworzył zręby odrodzonego państwa, pierwszego polskie­
go państwa ludowego. Zdobył autorytet wewnątrz kraju i umocnił 
swój prestiż na arenie międzynarodowej. Kontynuowano walkę 
zbrojną z okupantem. Na zachód od Narwi, Wisły i Wisłoki trwa­
ła okupacja niemiecka, terror i eksploatacja gospodarcza.

CZESŁAW KOZŁOWSKI

C^y gmina Krobia w woje­
wództwie leszczyńskim 
może przyczynić się do 

poprawienia bilansu w hand­
lu zagranicznym? Wydaje się, 
ze tak. Zaproponowane przez 
tamtejszą miejsko-gminną or­
ganizację partyjną sposoby 
zmniejszenia zapotrzebowania 
miejscowego rolnictwa na im­
portowane pasze treściwe mo­
głyby — po upowszechnieniu 
na terenie setek innych pols­
kich gmin — ograniczyć im- 
oort zbóż, soi, makuchów, a 
więc zaoszczędzić dewiz j prze 
znaczyć je na inne cele.
o W czym rzecz? W gminie 
Krobia, posiadającej bardzo 
mało użytków zielonych, ho­
dowla opartą jest przede wszy 
stkim na paszach zbożowych. 
Ponieważ jest to hodowla bar 
dzo intensywna (378 sztuk 
trzody chlewnej i 87 sztuk byd 
łą na 100 hektarów) pochłania 
dużo zboża. Rolnicy z tęj gmi­
ny sprzedali państwu po ubie 
głorocznych żniwach .4750 ton 
ziarna, ale w 1978 roku wyku 
pili ponad 10 000 ton pasz prze 
myślowych. Oczywiście opla" 
ca się teń handel z punktu wi 
dzenia bilansu zbożowego, bo 
dobra przemysłowa mieszanka 
zboża z komponentami wysoko 
białkowymi i • witaminowymi 
daje o 20 procent lepsze rezul 
taty, niż taka sama ilość ześru 
towanego przez chłopa czyste 
go zboża. Sęk w tym, że nie 
każdy rolnik i nie zawsze mo- 

>e być pewien, że zakupi potrzeb 
-ią mu ilość pasz przemysłowych 

i dla świętego spokoju woli 
zachować rezerwe paszowa w 
oostaci swojego zboża. W Kro 
bi obliczyli, że gdyby w całej 
gminie udało się zastosować w 
żywieniu bydła i trzody t y 1- 
k o mieszanki przemysłowe, za 
oszczędzono by rocznie 4000 
ton zbóż.

Oto koncepcja samowy­
starczalności paszowej, 
opracowana przez aktyw par­
tyjny gminy Krobia. Żeby nig 
dv nie brakowało paszy prze­
mysłowej, trzeba mieć niezbęd 
ne do jej wyprodukowania 
komponenty i mieszalnie. Gmi 
nna Spółdzielnia ma duże za­

----
Między Renem a Łabą

Cienie brunatnej przeszłości
okresu dzisiaj Carstens —tak 
rnówi — nie pamięta. Nie ina­
czej niż wielu innych ludzi w 
RFN, skażonych brunatną prze 
szłością. Bardziej teraz wrażli 
wa na to opinia publiczna, a 
to ze względu na nowa aktu­
alność kwestii karania zbrod­
ni hitlerowskich, przypomina, 
iż jeszcze wcześniej, zaraz po 
dojściu Hitlera do władzy, 
Carstens był członkiem SA, 
czyli sławetnych oddziałów 
szturmowych partii hitlerow­
skiej. która przy ich pomocy 
cięgała najpierw po władzę, a 
potem rozprawiała się z prze­
ciwnikami. Mniej dyskretni w 
stosunku do Carstensa znajo­
mi z tamtych lat mówią, że 
był gorliwym hitlerowcem, de 
monstrował ostentacyjnie swą 
przynależność do NSDAP, a w 
Wehrmachcie był oficerem oś- 
wiatowo-nolitycznym, której 
to funkcji nie powierzano lu­
dziom obojętnym.

W większości krajów taka 
przeszłość uniemożliwiałaby 
podjęcie starań o urząd mają­
cy symbolizować najwvższą 
godność w państwie. Jednak w 
RFN Karl Carstens nie jest 
przecież pierwszy na takiej li­
ście. Były prezydent RFN 
Heinrich Luebke współuczest­
niczył w budowie obozów kon 
centracy j nych, wspomniany 
już tutaj bvły kanclerz K. G. 
Kiesinger. praktykę politycz­
ną zdobywał w hitlerowskirp 
aparacie propagandy, a nie­
dawno musiał ustąpić z urzę­
du premiera Badenii-Wirtem- 
berglj Hans Fielbinger, wsła­
wiony w czasach hitlerowskich 
gorliwa działalnością sędziów 
ska. A do tej listy polityków, 
po,dobrnę jak Carstens człon­
ków CDU. dodać trzeba o ileż 
dłuższą ludzi na mniej ekspo­
nowanych stanowiskach.

Czyż w ogóle może tedv bvć 
dziwne, że — nawet, jeśli obec 

plecze magazynowe, uzbrojo­
ny teren pod budowę mieszał 
ni i magazynów zboża. Istnie­
jący młyn gospodarza można 
przystosować do pracy na 
rzecz mieszalni. Produkcja mie 
szanek paszowych w Krobi 
pozwoliłaby ograniczyć prze­
wozy ziarna z gminy do mie­
szalni poza je j granicami j nasz 
stamtąd do gminy (chodzi o 
odległości 30-50 kilometrów i 
ładunki około 15 000 ton rocz­
nie). Traktory, które dzisiaj 
muszą transportować ziarno i 
pasze, mogłyby w tym czasie 
wykonywać pilne prace poło­

wę — a to zrodziłoby dodatko 
wą oszczędność pasz zjada­
nych przez konie. Zaoszczędzo 
no by także sporo czasu rol­
nikom indywidualnym, którzy 
muszą się zajmować sporzą­
dzaniem w swoich gospodarst­
wach mieszanek paszowych.

Wysokobiałkowe komponen 
ty — w większości sprowadza 
ne za dolary z zagranicy — w 
dużvm stopniu można zastą- 

oić choćby grochem pastewnym. 
W krajowym grochu jest 
wprawdzie tylko 25 procent 
białka, a w importowanej soi 
aż 36 procenj, ale przez zmia­
nę proporcji w mieszance na 
korzyść grochu może ona mieć 
taką samą wartość odżywczą 
jak sojowa. W Stacji Hodowli 
Roślin w Szelejewie, w woje­
wództwie leszczyńskim tylko 
takimi paszami karmią swoją 
trzodę. Kosztuję to trochę wię 

me nie ukrywa się takich fak 
tów — w RFN propaguje się 
przekonanie iż skoro sumienie 
Carstensa nie jest bardziej ob 
ciążone od sumienia setek ty­
sięcy innych obywateli, to nie 
powinno to przeszkodzić w po 
wdaniu go do sprawowania 
najwyższych urzędów politycz 
nych?

Dla wielu zabierających w 
tej sprawie głos większą wa­
dą Carstensa niż jego hitlerow 
ska przeszłość jest to, że za­
przeczył orżed komisja Bun­
destagu, iż jako szef Urzędu 
Kanclerskiego wiedział o nie­
legalnym handlu bronią, pro­
wadzonym przez wywiad za- 
chodnioniemieckii. podczas gdy 
sa dokumenty świadczące o 
czymś przeciwnym. I głównie 
na te torv kieruje się obecnie 
uwagę opinii publicznej, wzy­
wając zarazem Waltera Sche- 
ela. mimo że oficjalnie już are 
zygnował. do wystawienia kan 
dydatury na druga prezydenc­
ką kadencję.

Walter Scheel bvł gotów sta 
nać ponownie do wyborów, 
gdyby mógł być kandydatem 
wszystkich partii zachodnio- 
niemieckich. Bo wtedv miałby 
zapewniony wybór. W sytua- 
cM zaś. gdy większość elekto­
rów jest po stronie przeciw­
nika, postanowił zrezygnować 
Ale mimo to część opinii pu­
blicznej apeluje do niego, by 
nie oddawał oc>la bez walki, 
bo — jak powiada Heiner Brc 
mer na łamach najnowszego 
wydania tygodnika „Stern” — 
przecież „każdy prezydent, któ 
ry kandydował powtórnie na 
ten urząd, jak dotychczas, był 
wybierany także głosami opo­
zycji”. Można przypuszczać, że 
podobnego zdania jest też Wił 
ly Brandt, przewodniczący 
SPD. który oświadczył, że nie 
powiedziano jeszcze ostatnie­
go słowa w sprawie kandyda­

cej pracy, lecz wyniki są rewe 
lacyjne. Są jeszcze inne dowo 
dy, że do pasz dla trzody nąda 
je się groch. Tylko pasze prze 
znaczone dla loch wymagają 
delikatniejszej soi. A więc ape 
tyt na soję w polskim rolnict­
wie można by znacznie ograni 
czyć, siejąc i zbierając dużo 
grochu pastewnego. W gminie 
Krobia postanowiono w tym 
roku ów groch posiać na stu 
hektarach. Na terenie tęj gmi 
ny znajduje się także zakład 
utylizacji padłych zwierząt, 
należący do „Bacutilu”, skąd 
można by uzyskiwać dalsze 
składniki potrzebne do spórzą 
dzenia wartościowych miesza­
nek paszowych we własnej, 
gminnej mieszalni.

Taka oto koncepcja tamowy 
starczalności paszowej zakła­
da ograniczenie obrotu zbóż 
paszowych i innych komponen 
tów wyłącznie do obszaru gmi 
ny. Jedynie zboże konsumpcyj 
ne i siewne wychodziłoby po­
za granice gminy, a z zewnątrz 
sprowadzano, by małe ilości 
komponentów. Projektodawcy 
podkreślają, że do wszystkich 
tych zamierzeń już są prżygo 
towani zarówno rolnicy jaik i 
Gminna Spółdzielnia w Kro­
bi, która jest tą sprawą szcze­
gólnie zainteresowana, mogąc 
wszystkie prace związane z bu 
dową mieszalni wykonać włas 
nymi siłami.. Obliczono, że o- 
szczędności uzyskane z tytu­
łu racjonalnego wykorzysta­
nia zbóż i środków transporto 
wych w ciągu półtora roku 
zrekompensowałyby nakłady 
na budowę mieszalni.

W tej gospodarnej leszczyń­
skiej gminie właściwie pojmu 
je się więc sens pojęcia efek­
tywność: trzeba produkować 

tury w wyborach prezydenc­
kich w RFN i nie pojmuje, 
dlaczego nie miałoby sie zgło- 
sić Waltera Scheela ponownie 
rią kandydata.

Zapewne rządzącej w Bonn 
koalicji socjaldemokratycznó- 
Lberalnej nie odpowiada, że w 
pałacu prezydenckim zasiadać 
może człowiek pochodzący *. 
nartii opozycyjnej, człowiek, 
który z tej racji za pośrednic­
twem prezydenckiego sekreta­
rza stanu miałby wgląd w pra 
ce rządu. Tym bardziej że Car 
stens znany jest z poglądów w 
dużej części przeciwnych tym, 
którymi obecnie kieruje się 
rząd. Nie bez przyczyny, tak­
że w jego oartii. określa się gA 
mianem ..konserwatywnego • 
prawicowca”. I to nie tylko 
dlatego, że zawsze opowiadał 
sie przeciwko odprężeniowej 
polityce rządu SPD/FDP, W 
szczególności przeciwko ukła­
dom RFN z państwami socja­
listycznymi.

Sytuacja, która wytworzyła 
s:e w związku z kandydaturą 
do urzędu prezydenckiego wła 
śnie Karla Carstensa. dotyczy 
przede wszystkim RFN. Ale 
warto na tym gruncie odnoto­
wać i takie wypowiedzi, jak 
list Hendrika Muellera-Len- 
hartza do redakcji „Sterna”. 
..Pakt, że kandydatem na pre­
zydenta federalnego — napi­
sał ów czytelnik — ma być 
ernazista, potencjalny speku­
lant bronią, który w związku 
z tym nie umie powiedzieć nic 
więcej ponad typowe dla tej 
generacji „nic o tym nie wiem” 
— nie jest niestety, kiepskim 
żartem, lecz raczej trendem na 
Szych czasów, psującym nam 
tylko opinię za granicą”.

Nic dodać. Każdy ma taką 
opinie, jaka sam sobie swym 
T^stępowąniem zgotował.

TADEUSZ KACZMAREK 

więcej żywności mniejszjTn na 
kładem sił i środków.

Nie jest to w Leszczyńskiem 
jedyna inicjatywa upsrawnie- 
nią gospodarki paszowej. Pa­
sze przemysłowe zjadają świnie 
i bydlęta we wszystkich sekto 
rach naszego rolnictwa. Ale 
każdy sektor zaopatrywany 
jest z innych mieszalni: PGR-y 
oraz pozostałe przedsiębiorst­
wa rolne państwowe i spół­
dzielcze mają własne mieszal­
nie, wykorzystujące zdolności 
produkcyjne w niecałych 50 
procentach. Natomiast rolnicy 
indywidualni zaopatrują się w 
pasze z mieszalni gminnych 
spółdzielni, które najczęściej 
sa przeciążone pracą i z tego 
powodu często ilość nadrabia­
ją kosztem jakości. Wnioski? 
W sytuacjach awaryjnych mie 
szalnie PGR-owskie powinny 
pomagać zakładom pionu CRS, 
a rolnicy — niezależnie od „se 
ktorowej” przynależności — 
powinni odstawiać zboże i od­
bierać pasze z mieszalni znaj­
dującej się najbliżej ich gos­
podarstw. Obecnie resortowe 
samolubstwo powoduje sytua­
cje często nonsensowne, kiedy 
to spółdzielnie produkcyjne z 
rejonu Kościana zaopatrują 
się w mieszanki w odległych 
o 50 kilometrów Skoraszewi- 
cach, a z graniczącej ze Skora 
śzewicami Stadniny Koni w 
Pępowie pó pasze jeździ się... 
oczywiście do Kościana.

Wydział Rolnictwa i Gospo­
darki Żywnościowej Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Les* 
nie, który zauważył te nonsen 
sówne sytuacje, zgłosił postu­
lat pod adresem zainteresowa­
nych ministerstw i zjednoczeń, 
aby jak najszybciej zracjonali 
zować obrot’- paszami przemy 
słowymi pomiędzy wszystkim* 
sektorami polskiego rolnictwa 
i takie sformułowanie przepi­
sów i zarządzeń, aby mieszal­
nie PGR-owskie były zainterę 
sowane produkcją i sprzedażą 
pasz pozą własne opłotki.

TOMASZ TALARCZJUŁ
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Problemy inwalidów Polsko-kubańska Przed Dniami Kultury Polskiej w ZSRR

Równorzędność partnerstwa
W pierwszą niedzielę wios­

ny przypada Światowy 
Dzień Inwalidy, W tym 

roku już dwudziesty raz bę­
dzie on obchodzony z inicjaty 
wy Międzynarodowej Federa 
cji Inwalidów Pracy i In­
walidów Cywilnych FIMITIC, 
tyim razem pod hasłem „In­
walida twoim partnerem w 
pracy”. Wyraża się w nim cel, 
któremu służyć ma współczes­
ną rehabilitacja inwalidów — 
niesienie pomocy ludziom po- 
szkodowanyim na zdrowiu i ich 
wszechstronny udział w życiu 
społecznym i kulturalnym.

Związek Inwalidów Wojen­
nych w województwie pozpań 
skim liczy 2 500 członków (w 
tym 180 — z pierwszą grupą 
inwalidztwa). Poza inwalida­
mi wojennymi i wojskowymi . 
od 1975 roku do ZIW mogą 
należeć również więźniowie o 
bozów koncentracyjnych. In­
walidom wojennym przysługu 
je prawo korzystania z róż­
nych form pomocy, przywile­
jów i ulg. Związek współpra 
euje m. in. ze szkołami pielęg 
niarskimi, które roztaczają o 
piekę nad osobami szczegól­
nie ciężko poszkodowanymi. 
Inwalidzi wojenni aktywnie 
włączają się w nurt życia spo 
łecznego — biorą udział w 
spotkaniach z młodzieżą (m. 
in. w związku z obchodami 
35-Iecia ludowego Wojska Pol­
skiego).

W Międzynarodowym Roku 
Dziecka ważne miejsce powin 
na zająć sprawa profilaktyki 
i rehabilitacji dzieci i mło­
dzieży ze stanami niepełnej 
sprawności fizycznej i psychicz 
nej. Jak wskazują badania, 
odsetek dzieci z poważniejszy 
mi odchyleniami od normy w 
zakresie stanu zdrowia wyno­
si w naszym regionie 12 pro­
cent.

.Do .szczególnie trudnych na­

Zbrodniarze hitlerowscy 
nadal na wolności

Jak wynika z materiałów 
Głównej Komisji Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Pol­
sce. dotąd tylko 6.432 zbrod­
niarzy hitlerowskich zostało 
skazanych przez sądy RFN, a 
więc 7,7 procent ogółu podej­
rzanych o dokonanie tych zbro 
dni w latach II wojny świato­
wej.

Ten wysoce negatywiny dla 
Republiki Federalnej obraz w 
zakresie karania zbrodniarzy 
hitlerowskich pogłębi się jesz­
cze bardziej wydatnie, jeśli 
weźmie się pod uwagę, że spo 
śród wymienionej liczby uka­
ranych przestępców do czasu 
utworzenia RFN. (w latach 
1945—1949) zostało prawomoc­
nie skazanych przez sądy nie­
mieckie 81,3 procent zbrodnia 
rzy hitlerowskich; zaś po ut- 
worzemiu RFN, w latach 1951 
do 1970 — 16,5 procent, a od 
1971 r. do 1977 r. — tylko 2,2 
procent. Jak z tego widać z 
każdym rokiem liczba prawo­
mocnie ukaranych w RFN 
zbrodniarzy hitlerowskich wy­
datnie się zmniejsza.

Podobnie jest jeśli chodzi o 
wykonawstwo kary. Spośród 
14 skazanych na śmierć zbro­

Nowości filatelistyczne

Dyscypliny sportowe na znaczkach
Z okazji przypadającego w 

roku bieżącym jubileuszu 60- 
lecia Polskiego Komitetu Olim 
pijskiego Ministerstwo Łącz­
ności wprowadzi do obiegu w 
dniu 26 bm. serię znaczków 
pocztowych, przedstawiających 
dyscypliny sportowe, w któ­
rych Polacy osiągają najlep­
sze wyniki, a mianowicie: zna 
czek o wartości 1 zł — skok o 
tyczce, 1,50 zł — skok wzwyż, 
6 zł — bieg płaski i o warto­
ści 8,40 zł — pięciobój nowo­
czesny (jeździectwo).

Znaczki zaprojektował arty­
sta plastyk Maciej Radudki. 

leży problem dzieci umysłowo 
upośledzonych. Młodzież lżej 
upośledzona ma większe moż­
liwości ukończenia szkoły i 
zdobycia zawodu, ale w woje 
wództwie poznańskim zanoto 
wano także ponad 500 przy­
padków głębszego upośledzenia 
umysłowego dzieci i młodzie­
ży. 124 osoby z tej grupy zna 
lazły pracę w spółdzielczości 
inwalidów. Pracują one w za 
kładach pracy chronionej, do 
których przyspasabiana jest 
kolejna grupa. Szczególnej o- 
pieki wymagają dzieci, które 
obok upośledzenia umysłowe­
go mają jeszcze schorzenie ty 
pu fizycznego. W rehabilitacji 
upośledzonych umysłowo waż 
ne jest to. aby usprawnianie 
rozpocząć w możliwie wczes­
nym okresie życia, nie wszys­
cy rodzice i opiekunowie zda 
ją sobie z tego sprawę.

W rozwoju polskiej rehabi­
litacji zawodowej i społecznej 
duże są zasługi spółdzielczo­
ści inwalidów. W wojewódz­
twach leszczyńskim, kaliskim, 
konińskim i poznańskim dzia­
ła ich 36 (zdecydowana więk­
szość to spółdzielnie produk­
cyjne, ponadto trzy usługowe 
i jedna handlowa). Wszystkie 
one zatrudniają 29 000 osób, 
w tym 21 00 inwalidów.

Spółdzielnie inwalidów od 
lat borykają się z różnymi 
trudnościami, związanymi z 
brakiem lokali i sprzętu. Asor 
tyment produkowanych przez 
nie wyrobów jest zróżnicowa 
ny i dostosowany do możliwo­
ści zatrudnionych. Wśród no 
wo przyjmowanych pracowni 
ków przeważać zaczynają o- 
statnio inwalidzi pierwszej i 
drugiej grupy, a więc osoby z 
poważniejszymi schorzeniami. 
Przed spółdzielczością stawia 
to dodatkowe wymagania.

dniarzy przez sądy niemieckie 
trzech stracono, jeden zbiegł, 
a co do jednego przeprowadź o 
nu wznowienie postępowania. 
Pozostałe 9 kar zamieniono na 
kary dożywotniego pozbawie­
nia wolności.

Warto dodać, iż skazani na 
kary dożywotniego więzienia 
zbrodniarze hitlerowscy sączę 
ściej i wcześniej ułaskawiani 
w RFN aniżeli inni przestęp­
cy.

Gwoli prawdy należy 
stwierdzić, iż poważna część 
światowej prasy, radia, filmu 
i telewizji, także w RFN wno 
s»i pozytywny wkład w walkę 
o nieprzedawnienie zbrodni 
hitlerowskich. Z wyjątkiem 
prasy neonazistowskiej, rewi­
zjonistycznej i skrajnie prawi 
cowo-chadeckiej. prasa RFN 
przedstawia właściwie proble­
matykę nieprzedawniania zbro 
dni hitlerowskich, wskazując 
na jej aspekty moralne i po­
lityczne, a nawet — prawno- 
międizynarodowe, oraz na ko­
nieczność zadośćuczynienia mo 
ralno-materialncgo ofiarom hi 
tlerowskiego ludobójstwa, co, 
jak wiadomo, jest negowane 
przez rząd RFN. (PAP)

Poza znaczkami w skład serii 
wchodzi bloczek o wartości 
nominalnej 104-5 zł. Bloczek 
ten zostanie wprowadzony do 
obiegu w terminie później­
szym, o czym Ministerstwo Łą 
czności zawiadomi oddzielnie.

W dniu wprowadzenia zna­
czków do obiegu znajdą się 
w sprzedaży koperty FDC o- 
patrzone okolicznościowym da 
townikiem stosowanym w 
UPT Warszawa 1.

Projektantką kopert jest pla 
styczika Emilia Nożko-Papro- 
cka, a datownika — plastyk 
Maciej Radudki. (PAP)

Wiele do zrobienia pozosta 
ło jeszcze w zakresie ułatwia - 
nia inwalidom poruszania się. 
Nie ruszamy jakoś z miejsca 
w likwidowaniu barier archi­
tektonicznych w miejscach u 
źyteczności publicznej, cho­
ciaż konieczność kształtowa­
nia bezpośredniego otoczenia 
inwalidów stosownie od ich 
potrzeb często powraca w wy­
powiedziach architektów. Mi­
mo to w nowo stawianych bu 
dynkach brakuje jakichkol­
wiek udogodnień dla niepełno 
sprawnych. Podjazdy dla wóz 
ków czy dodatkowe poręcze in 
staluje się właściwie syste­
mem chałupniczym jedynie w 
przypadkach koniecznych.

Pewien postęp obserwuje się 
w udostępnianiu inwalidom sa 
mochodów. Związek Spółdziel­
ni Inwalidów w Warszawie za 
kupił dwieście oprzyrządowań 
ułatwiających inwalidom kie 
rowanie polskim Fiatem (po­
trzeby są jednak większe). Fab 
ryka w Bielsku Białej opraco 
wała model Fiata 126p dla in­
walidów kończyn dolnych. Nad 
dalszymi udoskonaleniami pra 
cuje Centralny Ośrodek Ba­
dawczo-Rozwojowy ZSI. Pla­
cówka ta zajmuje się projek­
towaniem i produkowaniem u 
rządzeń ułatwiających inwali­
dom wykonywanie czynności 
życia codziennego.

W zakresie motoryzacji war 
to wspomnieć o przedsięwzię­
ciach umożliwiających uzyska 
nie prawa jazdy. Polski Zwią 
zek Motorowy przy współudzia 
le Regionalnego Związku Spół 
dzielni Inwalidów w Poznaniu 
zorganizował specjalne kursy 
samochodowe. W ich wynika 
220 osób zdobyło prawo jaz­
dy.

MACIEJ SIERADZKI

Zbiór przemówień 
i artykułów 
A. Kosygina

Nakładem radzieckiego wy­
dawnictwa „Politizdat” uka­
zał się dwutomowy zbiór wy­
branych orzemówień i artyku 
łów Aleksieną Kosygina, „Ku 
wielkiemu celowi”. Obejmuje 
on okres lat 1939—1978 i na­
świetla najważniejsze etapy 
historii ZSRR w ostatnich 40 
latach.

Centralne miejsce w zbiorze 
zajmują przemówienia i arty­
kuły z ostatnich 14 lat, kiedy 
A. Kosygin stoi na czele Ra­
dy Ministrów ZSRR. Zawarta 
jest w nich głęboka analiza za 
gadnień postawionych przez 
XXIII, XXIV, XXV Zjazdy 
KPZR oraz posiedzenia plenar 
ne KC. a także przedstawione 
f!łowne kierunki rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego ZSRR w 
latach ósmej., dziewiątej i dcie 
siątej pięciolatki, działalność 
partii w walce o realizację pro 
gra mu pokoju, o umacnianie 
jedności narodów wszystkich 
krajów i kontynentów.

PAP

W „ARGUMENTACH” — Krysty 
na Daszkiewicz w artykule „Po­
godny pan w jasnym ubraniu” od 
słania mechanizmy działań apara 
tu sprawiedliwości w RFN, pozwą 
tającego zbrodniarzom hitlerow­
skim pozostawać na wolności. Au 
torka plsze o 'tym, jak doszło do 
tego, że zbrodniarz znany także na 
gruncie polskim, Arnold Strippel, 
skazany w 1949 roku prawomocnym 
wyrokiem sądu w RFN 21 razy na 
karę dożywotniego więzienia, mi­
mo to krąży po ulicach Duesseldor 
fu z podniesionym czołem.

W „POLITYCE” — Halina Skro 
kiszewska w artykule „Jeśli nie na 
uczymy dzieci czytać...” pisze o 
sytuacji książki dla dzieci. Stwier 
dzając w księgarniach brak lek­
tur szkolnych, brak wielu wzno­
wień pozycji klasyki 1 książek wy 
bitnych pisarzy współczesnych, 
stwierdza, że braki te w przypad 
ku młodego odbiorcy są bardziej 
jeszcze dotkliwe 1 brzemienne w 
skutki. — Książka — pisze autor­
ka — nie przeczytana w dzieciń­
stwie jest bezpowrotnie stracona 
jako bardzo istotny czynnik roz­
woju uczuć, wyobraźni, intelektu,

współpraca 
naukowo-techniczna
Owocnie rozwija się współ­

praca naukowo-techniczna Pol 
ski i Kuby. Składają się na 
nią m. in. wymiana specjalis­
tów obu krajów dla porówna­
nia doświadczeń i zaznajamia­
nia się z osiągnięciami nauki i 
techniki partnera w wielu dzie 
dżinach i branżach. Ponadto 
obie strony prowadzą wspól­
ne badania, dokonują wymia­
ny dokumentacji technicznej, 
literatury fachowej oraz wy­
ników prac naukowo-badaw­
czych.

W ostatnich latach rozwinę 
ty się bezpośrednie kontakty 
między szkołami wyższymi 
Polski i Kuby.

Z roku na rok zwiększa się 
liczba młodzieży kubańskiej 
podejmującej studia w uczel­
niach naszego kraju. Obecnie 
ponad 50 studentów z Kuby 
cod jęło lub kontynuuje w Pol 
sce naukę.

Od kilku lat na podstawie 
nerozumienia rozwija się rów­
nież współpraca Akademii 
Nauk Polski i Kuby. Obejmu­
je ona problemy o dużym zna­
czeniu dla rozwoju nauki i 
gospodarki bratniego kraju so 
cjalistycznego na półkuli po­
łudniowej. Wszystkie dziedzi­
ny tej współpracy obejmują 
tematykę, w której nauka poi 
ska może poszczycić się dużą 
tradycją i znacznym dorob­
kiem badawczym.

Współpraca naukowo-tech­
niczna Polski i Kuby wiąże się 
ściśle z realizacja planu przy­
spieszonego rozwoju nauki i 
techniki w tym kraju — ob­
jętego działalnością Komitetu 
Współpracy Naukowo-Tech­
nicznej RWPG. (PAP)

Wymiana handlowa 
z Belgią

i Luksemburgiem
W Warszawie odbyło się do­

roczne walne zgromadzenie 
członków Polsko - Belgijsko - 
Luksemburskiej Izby Handlo­
wej. Jest ona zrzeszeniem pol­
skich przedsiębiorstw handlu 
zagranicznego oraz przedsię­
biorstw przemysłowych i or­
ganizacji gospodarczych zain- 
teresowanych 'szczególnie wy­
mianą handlową z unią gos­
podarczą belgijsko-luksembur- 
ską. Izba liczy obecnie 125 
członków. Współpracuje ona 
ściśle ze swoją odipowiednicz- 
ką w Brukseli, jak również z 
federacjami przemysłowymi i 
Belgijskim Urzędem Handlu 
Zagranicznego oraz Izbą Han­
dlową Wielkiego Księstwa 
Luksemburg.

Izba organizuje ekspozycje 
przedsiębiorstw polskich na 
targach międzynarodowych w 
Belgii i Luksemburgu. W ro­
ku 1979 n(p. przewiduje się 
udział w maju 9 polskich 
przedsiębiorstw handlu zagra­
nicznego na międzynarodo­
wych targach w Liege (Walo- 
nia-79), a także — ponownie 
— w październiku na mię­
dzynarodowych targach w 
Luksemburgu. (PAP)

W PRASIE
moralności. Powoduje to także w 
kulturze ogólnej społeczeństwa szko 
dy nie do naprawienia.

W „LITERATURZE” — Maria Ło 
patkowa, publicystka 1 posłanka 
apeluje, by „Wpisać miłość do ko 
deksu”. Chodzi o miłość do dzie 
ci, która to formuła znalazła od­
zwierciedlenie w ONZ-owskiej De 
klaracji Praw Dziecka z 1959 roku, 
ale nie ma jej w naszym kodeksie 
rodzinnym i opiekuńczym. Poza 
tym dobra nie tylko w intencjach 
miłość do dziecka potrzebna jest 
przede wszystkim w życiu.

W „KULTURZE” — Michał Kel- 
les-Krauz, specjalista trakcji elek­
trycznej, w artykule „Supeł komu 
nikacyjny” analizuje sytuację, któ 
ra doprowadziła do tego, że ko­
munikacja miejska w żadnej pro

Kraj Rad przygotowuje się 
do przyjęcia gości

Niemal każda republika ra­
dziecka i każdy obwód zwią­
zane są ścisłymi więzami 
wszechstronnej współpracy z 
Polską — stwierdził w wywia 
dzie dla agencji TASS wicemi 
nister kultury ZSRR Wasilij 
Kucharski, który przewodni­
czy komitetowi orgamzacyjne­
mu Dni Kultury Polskiej w 
Kraju Rad. Dni te rozpoczyna 
ją się 3 kwietnia i obchodzo­
ne będą we wszystkich 15 re­
publikach radzieckich, które 
przygotowują się już do przy­
jęcia licznych gości z Polski i 
zawarcia bliskiej znajomości z 
osiągnięciami literatury i sztu 
kj bratniego kraju.

Min. Kucharski przypom­
niał. że więzi kulturalne mię­
dzy naszymi krajami mają 
dawne i piękne tradycje. Ta 
historyczna przyjaźń, oparta 
na pokrewieństwie słowiań­
skich kultur, okrzepła w la­
tach wspólnej walki z faszyz­

Ostateczne wyniki 
wyborów w Finlandii

W piątek w Helsinkach 
ogłoszono ostateczne wyniki 
wyborów parlamentarnych, 
które odbyły się w Finlandii 
18 i 19 marca br. Podział man 
datów w 200-osobowym Riks­
dagu przedstawia się obecnie 
następująco: Fińska Partia So 
cjaldemokratyczna (SSP) — 52, 
Koalicja Narodowa (KK) —47,

Kolejny zamach 
w Kraju Basków

W piątek rano został zabity w 
stolicy prowincji baskijskiej — 
Vitorii policjant hiszpański, Re­
cie Claiver. Został on zastrzelony 
przez uzbrojonych terrorystów, 
którzy — według naocznego świad 
ka — z samochodu oddali strzały 
do policjanta w chwili, gdy wy­
chodził z domu do pracy. Na ra­
zie żadna organizacja terrorysty­
czna nie przyznała się do zama­
chu. (PAP)

2 miliony funtów straty

Atak bombowy 
Irlandzkiej Armii Republikańskiej

Irlandzka Armia Republi­
kańska dokonała w nocy z 
czwartku na piątek najwięk­
szego od listopada 1978 r., ata­
ku bombowego; W 18 ośrod­
kach miejskich, w sześciu hrab 
stwach tej prowincji, wybu­
chło 30 bomb. Około tuzina na 
stępnych rozbrajali jeszcze w 
piątek rano eksperci policji.

Późne godziny (wszystkie 
bomby wybuchły między 21.30 
i 22.30) oraz ostrzeżenia telefo 
nidzne pozwoliły uniknąć ofiar 
w ludziach, chociaż kilka osób 
odwieziono do szpitali w sta­
nie szoku. Wybuchy spowodo­
wały duże zniszczenia i znacz­
ne straty materialne, które oce 
nia siię na 2 min funtów. Stra­

porcji nie nadąża za potrzebami, 
a kwestia ta urosła do rangi jed 
nego z ważniejszych ogniw w po 
lityce gospodarczej kraju.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — Maria 
Osiadacz publikuje artykuł „Po 
wybuchu w „Rotundzie”. Każdy na 
wet najmniejszy ślad badają eksper 
ci”. Przedstawiając możliwe już 
do stwierdzenia fakty dotyczące tej 
tragicznej katastrofy, autorka 
stwierdza: — Jedno jest pewne. Za 
plon gazu, inicjacja wybuchu by 
ła wynikiem nieszczęśliwego przy 
padku. Nie mogła nastąpić na sku 
tek umyślnego działania, gdyż by 
łoby ono równoznaczne z decyzją 
samobójstwa.

W „ŻOŁNIERZU POLSKIM” — 
min. Janusz Wieczorek, przewod­
niczący Rady Ochrony Pomników 

mem i nabrała nowej treści w 
toku budownictwa socjalistycz 
nego.

Minister stwierdził, że pol­
ska literatura, muzyka, sztuki 
plastyczne i kinematografia 
znane są dobrze i wysoko ce­
nione w społeczeństwie ra­
dzieckim. Jednocześnie z za­
dowoleniem można stwierdzić, 
że współpraca kulturalna mię 
dzy naszymi krajami stale się 
umacnia i rozszerza, nabiera 
coraz różnorodniejszych form 
i coraz bogatszej treści.

Szczególne miejsce w tej 
współpracy — zaznaczył min. 
Kucharski — mają dni kultu­
ry, które również stały się już 
dobra tradycją. Tym razem po 
święcone one będą 35-leciiu 
PRL. Program dni jest bogaty 
i interesujący. Oczekujemy wf 
zyty czołowych polskich zespo 
iów i solistów, wielu wystaw, 
a także festiwalu polskich fil­
mów. (PAP)

Partia Centrum (PC) — 36, De 
mokratyczny Związek Narodu 
Fińskiego (SKDL) — 35, Szwe­
dzka Partia Ludowa Finlandii 
(SFFj — 10. Chrześcijańska Li 
ga Finlandii (SKL) — 9, Wiej­
ska Partia Finlandii (SMP) — 
7, Liberalna Partia Lud'otwa 
(LKP) — 4. (PAP)

Sumy przeczuwają 
trzęsienia ziemi

W czasie siedmiomiesięcznyeh 
eksperymentów w Japońskim Oś­
rodku Badań Morskich, stwierds» 
no, że zachowanie się sumów zmie 
nia się dostrzegalnie przed zbliża­
jącymi się trzęsieniami ziemi. Wy 
ndkil doświadczeń, potwierdzające 
legendarne zdolności sumów, przed 
stawiono na poświęconej trzęsie­
niom ziemi konferencji Komitetu 
Zapobiegania Klęskom Żywioło­
wym. (PAP)

żacy jeszcze w piątek gasili pa 
łące się budynki. Natychmiast 
po wybuchach kordony policji 
otoczyły miasta i zorganiizowa 
ły blokady na drogach, otoczo­
no również doki w centrum 
Belfastu.

.Za pośrednictwem anonimo­
wego informatora IRA wzięła 
na siebie odpowiedzialność za 
czwartkowy atak. Informator 
stwierdził, że atak jest począt­
kiem nowej kampanii, która 
zostanie rozszerzona na wyspy 
brytyjskie podczas nadchodizą- 
cej kampanii wyborczej. Zapo 
wiedział również atak na obiefc 
tv brytyjskie w Europie.

PAP

Walki i Męczeństwa, wypowiada 
się na temat prac nad upamiętnię 
niem walk 1 Armii Wojska Polskie 
go na Wale Pomorskim, obejmu­
jącym obecnie, jak wiadomo, tak 
że teren woj. pilskiego. — Tworzy 
się tu — mówi minister — swoisty 
park narodowy.

W „ZA WOLNOŚĆ I LUD” — 
Adam Zarzycki w artykule „Po­
szli za głosem serc”, bogato ilu­
strowanym zdjęciami Jacka Kul- 
ma, pisze o wystawionej przez 
Teatr Polski w Poznaniu sztuce Ge 
rarda Górnickiego „Poszli ci, któ 
rzy powinni”, poświęconej powstań 
com wielkopolskim.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — rozmowa z Andrzejem 
Wajdą, reżyserem sztuki Stanisła 
wa Wyspiańskiego „Noc llstopado 
wa”, która w plebiscycie czytelni­
ków tego czasopisma uznana zo­
stała za najlepszy spektakl Teatru 
Telewizji Polskiejw 1978 roku. 
— Dla mnie jest oczywiste — mówi 
A. Wajda — że Stanisław Wyspiań 
ski pisałby dziś dla telewizji, w któ 
rej cudowność tak łatwo łączy się 
z reportażem.

HEKTOR
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KRZYŻÓWKA NR 12

(biliterowa)

Uwaga: Do każdego pola na­
leży wpisać po dwie litery.

Obwodowa: 1 — z sokiem lub 
i cukrem to rarytas brzdąca, 
3 — czart lub kawa, 5 — ro- 
dzaj kary, 7 — ryba z rodziny 
karpiowatych, 9 — świadectwo 
dojrzałości, 11 — surowy sok 
wytłaczany z owoców używa­
ny do produkcji galaretek 
12 — gatunek,, typ, 13 — grecka 
bogini sprawiedliwości, 14 — 
cieszy wojaka, 15 — kupisz tam 
leki, IB — papier na ścianie.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z NR 10

Hasło brzmi: „Codzienny spacer na świeżym powietrzu to eli­
ksir dla płuc i serca”.
W wyniku losowania nagrody w postaci książek ufundowanych 
przez Społeczny Komitet Walki z Gruźlicą i Chorobami Płuc w 
Poznaniu otrzymują: Elżbieta Kozakowska, Trzcianka; Danuta 
Skorubska, Czerwonak; Krzysztof Szymański, Poznań; Stanisław 
Maćkowiak, Poznań; Maria Pośpiech.

Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia wysyłkowa.

„ROMAN f MAGDA” — to film 
produkcji polskiej (Zespół „Ilu­
zjon", 1978), reżyserowany przez 
Sylwestra Chęcińskiego, uznane 
go już mistrzu komedii obycza­
jowej, współautora trylogii o Kar 
gulach j Pawlakach („Sami 
swoi", „Nie ma mocnych", „Ko­
chaj albo rzuć"). Tym razem 
przedstawił on — na podstawie 
scenariusza Ireneusza tredyńskie

kormorany 
i drzewo

Cfhn)

Czarne

£

i

i
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O, ja nieszczęsno— złamana bólem-. | rozpacza-.

♦

Jakże będę mógł żyć bez deble, najdroższa, jedyna moja, flera I
CA*' — fot. DPA

Ig _ pojazd lub cztery cfemy, 
18 — pomieszczenie kierowcy. 
19 — uczeń poza szkołą, 20 — 
każdy sobie ją skrobie

Dośrodkowo: 1 — ptak dzien­
nikarski, 2 — odmiana march­
wi, 3 — banda, 4 — stoi na da­
chu, 5 — urobek górniczy, 6 — 
zioła zalewane wrzątkiem, 7 — 
leczy nas w przypadku choro­
by, 8 — koleżanka beretu, 9 
— tkanina na ścianie, 10 — li­
chy utwór literacki.

Opr.: Władysław Firlik

go — kameralny, a nie pozba­
wiony także wątków sensacyj­
nych, dramat psychologiczno- 
obyczajowy z życia młodego mał 
żeństwa. W ich opowieścach i 
wspomnieniach (konstrukcja tego 
filmu wzorowana jest na „Ży­
ciu małżeńskim" Cayatte) ujaw­
niają się konflikty, rozczarowania 
i rozterki Romana oraz Magdy. 
Role te odtwarzają Andrzej Se­
weryn oraz Marzena Trybuła, zna 
na ze sceny poznańskiego Tea­
tru Polskiego, która po raz pier 
wszy otrzymała tak duże aktor­
skie zadanie w filmie. Ta para 
aktorska z wielką prawdziwością 
przeżycia i artystycznego wyra­
zu „niesie” fabułę tej opow eś- 
ci, dziejącej się w niewielkim 
odcinku czasu — w ciągu jednej 
doby, (kos)

Furman z naładowanym 
wozem tyle co wjechał 

na rynek. Po podróży z dale­
kiej Norymbergii radośnie wi 
tał swoje miasto. Zabrał się do 
odprzęgania koni, gdy nagle 
dobiegł do niego przeraźliwy 
krzyk: — Woda! Uciekajcie! 
Woda! Spojrzał w stronę uli­
cy Wielkiej — szła woda w po 
śpiechu, ze złowieszczym szu­
mem, po drodze wlewając się 
do każdej kamieniczki. Kupiec 
ze sługami pomógł znieść to­
war do oficyny. W samą po­
rę, bo żywioł i tu dotarł, wdzie 
rat się do piwnicy drzwiami i 
okienkami, Brodząc w lodowa 
tej wodzie dobrnęli do scho­
dów.

Tak oto na początku marca 
1551 r. wezbrana Warta wy­
płoszyła poznaniaków z ich 
parterowych warsztatów i kra 
mów. W komnatach na piętrze 
można było zzuć przemoczone 
obuwie i onuce, ogrzać się 
przy piecu. Matki stwierdzały 
brak jednej lub drugiej pocie 
chy, które o tej porze lubiły 
się wałęsać po mieście i nad 
Wartą; wzmógł się więc la­
ment. Co robić? Któryś wy­
rostek postanawiał wyprawić 
się w balii po zgubę, pobożniej 
sze mieszczki klękały przed ob 
razami świętych lub krzyżem. 
Najgorzej było tym, co miesz­
kali poza murami, na Garba- 
roch, Gąskach, Groffowych Łą 
kach, na Błoniach, w okolicy
Kościoła Bożego 
schronić się iw. 
poddaszach bez 
ucieczki.

Ciała — bo 
przyszło na 

możliwości

N odeszła długa i 
Mało kto kładł się 

zimna noc. 
spać. Mło-

dzieńcy raz po raz z łuczywem 
lub świecą wychodzili na scho 
dy, aby zobaczyć, czy woda nie 
opada.

*

Powodzie były — co roku 
zawsze około Wielkanocy. W 
1501 r. rzeka tak wylała, że w 
Chwaliszewie rybacy pływali

WŁODZIMIERZ SCISŁOWSKI

Z anegdot literackich
Nieprzeliczone, nieprzebrane 
krążą o twórcach anegdoty — 
o tym, co robił muz kochanek, 
gdy poczuł ich ożywczy dotyk.
Balzac — gdy pisał — pijał kawę 
i kończył dzieło swe niebawem.
Hemingway tworzył stojąc pono — 
jak to już wszystkim objaśniono.
Ibsen przy pracy darł gazety 
dla twórczej weny i podniety.
Jeden od rana chwytał pióro, 
drugi przedkładał nocy urok.

Ten moczył nogi, pisząc sonet, 
inny fistasźki gryzł solone.

Ów lubił słońce — tamten w słotę 
swe myśli zapisywał złote.

I w naszych czasach piór mistrzowie 
różne dziwactwa mają w głowie.

Na przykład Iks ma nawyk znany, 
dość oryginalny w tym szeregu: 
gdy pisze — lubi wprost pasjami 
zrzynać pomysły od kolegów.

27 marca Dzień Teatru

Z budki suflera
ZAKAZ

Rys.: GWIDON MIKLASZEWSKI

Stefan 
Nowak

pan 
Jerzy 
w ro- 

li suflera.-

prowadzi 
Górnik 
3:0—

Topię Poznań
łodziami. A w rok późneej, w 
końcu maja takie spadły ule­
wy, że woda szła od Góry Mu­
szej i wdzierała się przez Bra­
mę Wrocławską, zaś z drugiej 
strony Warta przypuściła 
szturm. W 1525 r., w lutym, 
trzy dni przed świętym Waleń 
tym, wdarła się do kościoła 
bernardynów, zawładnąwszy 
wcześniej niższą połacią mia­
sta. W r. 1543, też zalała ry­
nek. Od połowy marca do po­
łowy kwietnia woda chlupała 
la bijąc o mury domów. Po 
każdej takiej klęsce szła dru­
ga, niemniej groźna: zaraza. 
Zaglądała do wielu domów, 
wybierając kogo sobie upa­
trzyła.

*

Rano co odważniejsi w ba­
liach drewnianych i w ło­
dziach ściągniętych z szop wy 
prawiak się na rekonesans. 
Most Wielki, łączący Chawali- 
szewo z Poznaniem, jeszcze 
stał. Pachołkowie miejscy przy 
pomocy mieszczan obciążyli 
go kamieniami młyńskimi. Ale 
przelewająca się przez niego 
woda już zrywała wiązania. 
Wiatr zaś dął, burzył fale, jak 
by się z nimi sprzysiągł na 
zgubę miasta.

Do mieszkań nadchodziły złe 
wieści. Wielu ludzi utonęło, w 
kościołach woda objęła nawet 
ołtarze, przez wyważone drzwi 
z podziemi wypłynęły trumny, 
poprzez zmurszałe i rozbite 
deski wysuwały się ludzkie ko 
ści. Mówiono o pływających 
beczkach piwa, o potopionych 
psach.

Woda podnosiła się coraz 
wyżej. Do miasta i na jej nis­
ko położone przedmieścia po 
wyczerpaniu się zapasów żyw­
ności zaczął zaglądać głód. Pie 
karze z Piekar na łodziach i 

tratwach dostarczali chleb, ale 
podnosili cenę; mąki zabrakło. 
Niejeden młyn wodny stał 
przecież pod wodą. Pomoc mo 
gła nadejść z Rataj i Zegrza, 
ale od tych wsi odgradzała 
miasto wielka przestrzeń wo­
dy. Rzeźnicy nie mieli roboty, 
niejeden tucznik miejskiego 
chowu popłynął. Bogatsi jesz­
cze dawali sobie radę, ale bie­
dota?

Władze miejskie starały się 
przyjść z pomocą — podkreślił 
w swojej relacji ich sekretarz 
— Błażej Winkler. Wyciągano 
z kasy resztę pieniędzy i kupo 
wino z trudem dowożoną żyw 
ność dla kilku tysięcy miesz­
kańców. Warzono strawę na 
prowizorycznych kuchniach, 
pilnując, aby do nieszczęścia 
nie przyplątał się pożar.

Pan Andrzej Górka w swo­
im pałacu przy ulicy Wodnej 
oddał największą komnatę na 
odprawianie księżowskich mo­
dłów, Dysydent, bo kalwin, ale 
ludzki. Ludzie przecież potrze­
bowali do kogoś wznosić proś­
by, o odwrócenie zła.

Po 14 marca woda powoH 
opadała. Ludność zaczęła wy­
chodzić z domów. Ulice pokry 
wała grząska maź. Potem, gdy 
słońce nieco przy grzało, w mie 
ście czuto się mdły fetor roz­
kładającej się padliny. Pozna­
niacy przystąpili do ratowa­
nia ocalałego dobra, do na­
praw i porządkowania.

Za rok przyszła śmiertelna 
zaraza. *

Nie była to największa po 
wódź. W 1578 r. Warta wystą­
piła z brzegów w samą Wiel­
kanoc. Podobna Wielkanoc 
przyszła w 1585 r., wtedy to 
woda opadła po 20 dniach. W 
następnym roku topniejące 
śniegi i ulewy również spowo

dodały wystąpienie rzeki 2 
brzegów. Wiele razy tonęło 
miasto w XVII wieku.

Największe jednak nieszczę­
ście przyszło w 1736 r. i nic 
wiosną, ale w pierwszej poło­
wie lipca W wodzie pogrąży­
ły się wszystkie zabudowania, 
wszystkie przedmieścia, z wy­
jątkiem wyżej położonych Pic 
kar.

Kasjer miejski Jan Rzepec­
ką przerwał swoje rachunki, 
aby w księdze zapisać:

„Die 13 Julii ipso festo S. 
Margarethae (Dnia 13 lipca w 
sam dzień św. Małgorzaty) po 
wódź poczyna opadać, a ludzie 
zaczęli chorować od wielkiej 
ostrości i jadowitości tej wo­
dy, bo i nogi ludziom psuły 
się i skóra i ciało puchło od 
tej wody, a kto się w niej ob 
mył, to oszarzał jak od Jusz­
czyn orzechów włoskich (...) 
Też kto się tej wody napił, Po 
cierpiał okrutne boleści wew­
nętrzne i gryzienie wnętrzno­
ści. A kto zaś gotował w tej 
wodzie mięso, to sczerwienża- 
ło jako ścierw...” Pisał jeszcze 
o szkodach w polach, w sa­
dach, na pastwiskach i łąkach. 
Potem dodał. „O czym cieka­
wość ludzka, jeśli więcej chce 
wiedzieć, niech sobie kroniki o 
tych powodziach czyta, a ja re 
jestr kontynuuję”.

W roku następnym okrutna 
wichura dokonała reszty nisz­
czycielskiego dzieła. Miasto po 
grążyło się w ruinie, a wsie 
okoliczne opustoszały.

Ostatni raz Warta próbowa 
la dokuczyć Poznaniowi w 
kwietniu w 1924 r. Wzięła w 
krótkie swoje władanie całą 
Dolną Wildę i Dębinę. W wę­
dzidłach wałów i przy pogłę­
bionym dnie nie mogła już je 
dnak tak brykać, jakby się jej 
podobało.

JÓZEF PIEPRZYK

DOBRE
(taaakie sobie)

— Basiu, gdy zaczynasz ziewać 
trzeba zawsze zasłaniać usta rącz­
ką.

— Ałe przecież mnie szczęki nie 
wypadają.

— Czy mąż bił panią w afekcie? 
— Nie, w korytarzu.

— Myślą, że teraz, po rozwodzie, 
wytrzymasz bez żony?

— Wytrzymałem z żoną, to dla­
czego nie miałbym, wytrzymać bez 
niej

Być albo nie być, oto jest 
pytanie.- Być albo nie być, 
oto jest pytanie... Być, al­

bo.-"
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Panie reżyserze, ja w tej 
zbroi w ogóle nie słyszę su- 4

4
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Ciężar i radość teatru
ROZMOWA Z AKTOREM ALEKSANDREM BŁASZYKTEM

Niedawno usłyszałem takie 
zdanie: Jakże mam wie­
rzyć aktorowi, jeśli jed­

nego wieczoru gra on zbrod­
niarza, a drugiego — człowie­
ka pełnego cnót?

— Mam nadzieje, że wątpli­
wość ta dotyczyła tylko tea­
tru. W życiu prywatnym ak­
torzy sa — i chca być — zwy­
kłymi ludźmi. I dlatego też nie 
lubię uczestniczyć w spotka­
niach z widzami po spektak­
lu. Żenuje mnie odpowiadanie 
na pytania nie tyczące mojej 
pracy; Na scenie natomiast — 
na tym się przecież zasadza 
nasz zawód — przedstawiamy 
postacie bardzo różne. I zbrod 
marzy, i herosów.

— Te role coś łączy?
— Próba znalezienia w nich 

prawdy o człowieku. W każ­
dej granej przez aktora posta­
ci. Zmniejszanie zła tkwiącego 
w człowieku, albo — sprowa­
dzanie na ziemię z wyżyn do 
skonałości. Aktor zawsze chce 
stworzyć postać pełną. W k>ims 
najgorszym nawet chce poka­
zać ludzki ból.

— Czy zawsze jednak potrą 
fi przekonać swą grą? Akto­
rzy mają przecież określone 
warunki fizyczne, psychiczne.

— To jest ryzyko mojego 
rawodu. Widz przychodzi do 
teatru, by mi uwierzyć. Na 
tym właśnie polega ciężar na­
szej pracy. Ale i radość.

— Teatr jest rzeczywiście 
ludziom potrzebny?

— Można żyć nie czytając 
książek, nie chodząc do teatru. 
Ale po co się żyje — na to py 
tanie bez pomocy sztuki nie 
potrafi człowiek sobie odpo- 
wiedzieć. Duszy człowieka nie 
zbędne jest — wzbogacanie 
jej. Teatr stwarza człowieko­
wi wspaniałe możliwości wzbo 
gacania swojego wnętrza.

— Co dla pana jako aktora 
jest najważniejsze?

— Przekazanie poprzez po­
stacie, które gram — cząstki 
swojej osobowości. Jestem za­
dowolony ze swojej pracy tyl­
ko wtedy, gdy mi się to uda- 
je.

— Starcza tej osobowości 
aktorowi do kolejnych teatral­
nych wcieleń?

— Wdn.no starczać. Tak dłu­
go. jak wykonuje swój zawód. 
A jeśli nastąpi w aktorze wy­
jałowienie — w inien opuścić 
scenę. •

— Kiedy pan zetknął się po 
raz pierwszy z teatrem?

— Jako młody człowiek nde 
myślałem o aktorstwie. Po 
ukończeniu służby w imarynar

ce wojennej wróciłem jednak 
do rodzinnego Poznania i — 
zacząłem występować w tea­
trze amatorskim „Kuźnica”. 
Traktowałem to jako hobby, 
jednak ta praca wymagająca 
oddania, bezinteresowności — 
pochłonęła mnie. Pokochałem 
teatr. Zdałem potem egzamin 
aktorski.

— A następnie.^
— Gram już na scenie dwa 

dzieśeia lat. Zagrałem — około 
setki ról. Trzynaście lat byłem 
aktorem warszawskiego Tea­
tru Narodowego. Występowa­
łem także w poznańskim Tea­
trze Satyry, w teatrze kosza­
lińskim. Szósty rok gram w 
Teatrze Polskim w Poznaniu.

— W ubiegłym sezonie przy 
znano panu nagrodę XVIII Ka 
llskich Spotkań Teatralnych 
za rolę Jana Macieja Karola 
Wścleklicy w sztuce Witkace­
go; został pan także laureatem 
„Białego Bzu” w plebiscycie 
na najpopularniejszego aktora 
Poznania.

— Długo uważano mnie za 
aktora o trudnych warunkach 
— ani amant. ani aktor cha­
rakterystyczny. Duże, odpo­
wiedzialne role zacząłem otrzy 
mywać dopiero w wieku śred­
nim. Po czterdziestce g/am 
też. z niejakim powodzeniem 
— amantów, na przykład Pe- 
trukia w ..Poskromieniu złoś­
nicy”. Patrząc krytycznie z 
perspektywy czasu na swoją 
drogę aktorska — uważam, że 
stać imniie na stawianie sobie 
■wyższych wymagań. Ze stać 
mnie — na pięcie się w góirę.

— W aktorstwie immanent- 
nie niejako zawarta jest chęć 
bycia pierwszym.

— W dobrym teatrze wszys­
cy muszą być pierwsi. W do- 
b- ym spektaklu każdy aktor 
— nawet mówiący na scenie 
dwa zdania — ma istotne, peł­
ne odpowiedzialności zadanie 
do spełnienia.

— Jest jednak różnica w 
występach przed publicznoś­
cią w Warszawie, a pow iedz­
my — w Słupcy.

— Jaka? Chyba tylko taka, 
że przed publicznością mniej 
przygotowaną, mniej wyrobio­
na kulturalnie trzeba na sce­
nie dać z siebie więcej, by •tre­
ści, na których nam zależy, do 
widza w pełni dotasły.

— Myślałem tu o różnicy w 
aktorskiej popularności. Akto­
rzy są przecież bardzo wrażli­
wi na opinię o nich, na recen­
zje.

— O nas, czy występujemy

Aleksander Błaszyk

Fot. — C, Jesiołowslka

w Warszawie, czy w Koszali­
nie. pisze się najmniej. Jakże 
często recenzje są brykami z 
przedstawień. O aktorach jest 
w nich mowa w zdaniu: „Ca­
ły zespół zagrał znakomicie”. 
Na wymienienie choćby naz­
wisk aktorów brakuje już je­
dnak miejsca.

— Dużo goryczy jest w tym, 
co pan mówi.

— Jeśli człowiek na scenie 
daje z siebie wszystko, obciął­
by usłyszeć opinię o swojej 
pracy. Krytyka kształtuje prze 
cięż świadomość społeczeń­
stwa, Recenzje mogą być na­
wet bardzo ostre, ale niech be 
da podjęciem dialogu, próbą 
rzetelnego analizowania faktu, 
dlaczego aktor w określony 
sposób poprowadził swoją ro­
lę. W istniejącej sytuacji na- 
wet dość mierny spektakl, by­
le stołeczny, wywoła większy 
rezonans niż najlepsze przed­
stawienie terenowej sceny.

— Jaki typ teatru jest panu 
najbliższy?

— Teatr poruszający istot­
ne sprawy narodowe. Bliski 
p o bli cysty ce, przekazuj ący
ważne sprawy obchodzące nas 
wszystkich.

— Za kilka dni obchodzony 
będzie kolejny Międzynarodo­
wy Dzień Teatru. Czego panu 
jako aktorowi życzyć przede 
wszystkim?

— Możliwości pracy, jaką 
miałem do tej pory. Dla każ­
dego aktora najgorsze sa 
chwile, kiedy nie jest obsadza 
ny w żadnej roli. A najpięk­
niejsze — wyjście na scenę. 
Przed ludzi.

Rozmawiał
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Przed 150-leciem Biblioteki E. Kaczyńskiego

Do ksiąg umiłowanych 
ponad wszystko

Biblioteki są w naszym życiu powszech­
nymi, często bardzo bliskimi ^^kże ze 
względu na obecność nie opodal domu) 

ośrodkami życia kulturalnego, nade Wszyst­
ko zaś — tradycyjnie — miejscem spotkań z 
książką. Niewiele jest wszakże takich biblio­
tek w naszym kraju, jak Miejska Biblioteka 
Publiczna w Poznaniu, nosząca imię Edwarda 
Raczyńskiego. Ma ona 56 filii i 130 punktów 
bibliotecznych, dysponuje księgozbiorem li­
czącym milion woluminów, z którego korzy­
sta prawie 120 00-0 czytelników. Do Działu 
Zbiorów Specjalnych tej biblioteki należy o- 
twarte w ubiegłym roku przy Starym Rynku 
— Muzeum Literackie Henryka Sienkiewicza.

Ogromna jest różnorodność upowszechnie­
niowych i kulturalnych działań poznańskiej 
książnicy, lecz — nie tylko dla mieszkańców 
grodu nad Wartą — symbolem i wizytówką 
tej biblioteki jest ten piękny, klasycystyczny 
gmach przy pl. Wolności 19-

DLA ZACHOWANIA 
ŚWIADOMOŚCI NARODOWEJ Biblroteka im. E. Raczyńskiego

Fot. — R. Królak
Dzieje tej jakże charakterystycznej dziś w 

śródmieściu Poznania budowli (jej architek­
toniczne przeobrażenie ukazuje wydatna w 
roku ubiegłym książka Alfreda Kaczkow­
skiego „Biblioteka Raczyńskich”) są jedno­
cześnie historią zasłużonej- wielkopolskiej 
książnicy, która na początku maja obchodzić 
będzie 3woje 150-lecie. Edward Raczyński, 
realizując przez wiele lat zamysł ozdobie­
nia miasta wspaniałym pałacem, nie zdra­
dzał się przed pruskimi władzami, na jaki cel 
go przeznaczy. Jego tajemnicę ujawnił wiel­
ki poeta niemiecki, Henryk Heine, który w 
roku 1822 bawił w Wielko'polsce i Poznaniu. 
— „W mieście tym nie ma żadnej biblioteki 
— pisał w notatkach z podróży po Polsce — 
a przynajmniej takiej, która by na to zasługi­
wała. W alejach (•..) powstaje obecnie biblio­
teką, a gdy będzie ukończona, napełni się 
stopniowo książkami”.

5 maja 1829 roku otwarto pierwszą w Po­
znaniu polską bibliotekę publiczną i pierw­
szy prawdziwie polski warsztat naukowy w 
Wielkopolsce. W trzy lata później — 8 lute­
go 1832 — Edward Raczyński „przejęty chęcią 
ułatwienia każdemu środków nabywania nau­
ki i wiadomości” założoną w miejscu swego 
urodzenia bibliotekę wraz „ze wszystkiemi 
znajdującymi się obecnie książkami oraz 
funduszami na wyposażenie jej przeznaczo- 
nemi, temuż miastu w wieczne nadaje po­
siadanie”. Przy nabywaniu nowych książek 
władze Biblioteki miały dawać pierwszeń­
stwo tym, „które narodowość mieszkańców 
W.X- Poznańskiego interesować mogą, a w 
szczególności moralnym, historycznym, tech­
nicznym, filologicznym przed książkami je­
dynie do zabawy służącymi”.

Pierwszym kierownikiem Biblioteki Ra­
czyńskich był Józef Łukaszewicz, równocześ­
nie kierownik archiwum miasta Poznania. Je­
szcze przed rokiem 1829 badał on biblioteki 
i archiwa Wrocławia, Warszawy, Gdańska i 
innych miast, skąd sprowadzał materiały źró­
dłowe do wydawnictw planowanych już 
wówczas przez Edwarda Raczyńskiego. W 
chwili otwarcia Biblioteka miała 13 000 to­
mów (niektóre źródła podają liczbę 17 000) 
i księgozbiór ten wciąż się powiększał- Od 
roku 1880 kupowano jednak głównie — 
wbrew postanowieniom fundacyjnego Statu-

tu —• dzieła niemieckie. Po upadku Powsta­
nia Styczniowego, od 1864 roku, coraz częś­
ciej funkcje biblioteczne sprawowali Niemcy, 
którzy w roku 1902 doprowadzili nawet do 
zmiany Statutu. Biblioteka zdołała mimo to 
utrzymać swój polski charakter.

ODRODZENIE I ROZKWIT KSIĄŻNICY

W niepodległej Polsce, po I wojnie świato­
wej, Biblioteka rozwijała się, czerpiąc z fun­
duszów miasta. Wybuch drugiej wojny od­
bił się na jej losach szczególnie dotkliwie* 
Podczas okupacji hitlerowskiej dostępna by­
ła tylko dla Niemców, a gdy w styczniu ro­
ku 1945 trwały walki o wyzwolenie Pozna­
nia, hitlerowcy spalili ten wspaniały gmach, 
a wraz z nim zbiory liczące ponad 180 000 
woluminów.

Zabytkową budowlę odrestaurowano w ro­
ku 1956. Powróciły tu ocalałe (przechowy­
wane w Obrzycku) zbiory specjalne dawnej 
Biblioteki Raczyńskich. Obecnie MBP im- 
E. Raczyńskiego ma prawie 7 200 rękopisów 
(m. in. Słowackiego, Mickiewicza, Lelewela, 
Malczewskiego, Przybyszewskiego), wiele 
starodruków (np. pierwodruki dzieł Reja i Ko­
chanowskiego), a także atlasy, mikrofilmy, 
zdjęcia, grafiki, dokumenty życia społeczno- 
kulturalnego, płyty.

Biblioteka nie ogranicza się jedynie do 
gromadzenia i udostępniania swych zbiorów. 
Tutaj działa Wielkopolskie Towarzystwo Mi­
łośników Książki. W głównej placówce Bi­
blioteki i jej filiach odbywają się liczne im­
prezy kulturalne, spotkania z pisarzami (tra­
dycyjnym czwartkom literackim przy pl. 
Wolności 19 patronuje „Głos Wielkopolski”), 
dyskusje, różnorodne wystawy i konkursy. 
Bogate są treści tej szerokiej działalności 
upowszechnieniowej-

Piękna i chlubna jest tradycja i historia 
poznańskiej książnicy. O znaczeniu jej do­
robku świadczy fakt, iż jubileusz 150-lećia 
Biblioteki stanie się ogólnopolską inauguracją 
tegorocznych Dni Kultury, Oświaty, Książki 
i Prasy.

ZBIGNIEW KOŚCIELAK

Pada rzęsisty deszcz, utru­
dniający poznawanie 
urody siedemsetletniego 

Pilzna. Stara część miasta, po 
przetykana smukłymi wieża­
mi kościołów, z ratuszem pa­
miętającym XVI wiek — wszy 
Stko to zatraca ostrość kontu­
rów; nisko sunące chmury rzu 
cają cienie na barwne tynki 
odnawianych kamienic.

Do Pilzna wiedzie z Polski 
bardzo dobra szosa E-12. bieg­
nąca z Wrocławia przez Pra­
gę. Stolica kraju zachodnio- 
c leskiego, nazywana w niektó 
rych przewodnikach turystycz 
nych .miastem z charakte­
rem”. jest przede wszystkim 
„miastem z przemysłem”. W 
Czechosłowacji — a i w Pol­
sce także — każdy kojarzy Pil 
zno ze sławnym tamtejszym 
browarem; znacznie mniej się 
wie o innych tamtejszych za­
kładach przemysłowych, dają­
cych zatrudnienie większej, niż 
piwowarstwo, liczbie pracow­
ni k ów.

Mianem „pilzneńskiego Ce­
gielskiego” można określić naj 
większe w CSRS zakłady me­
talurgiczne noszące imię Leni­
na. (dawna ..Skoda”). To stąd 
Huta „Katowice” otrzymała 
wiele maszyn, w tym komplet 
ną linię walcowniczą. Pomimo 
iż Pilzno należy do najbardziej 
zindustrializowanych ośrod­
ków CSRS, nadal przybywa 

mu obiektów przemysłowych. 
Trwa obecnie budowa fabryki 
urządzeń dla energetyki jądro 
wej, które maja być dostarcza 
ne także do Polski.

I tak tó bywa: zamiast za­
mierzonych odwiedzin w jSko 
dovce”, jak zowią kombinat 
metalurgiczny miejscowi, tra­
fiam do „Prazdroju”, bo tam 
właśnie uzyskałem prawo wstę 
pu. Szef propagandy sławne­
go browaru — pani Dagmar 
Langova, przyjmuje bez ko­
mentarzy moją wstępną dekla 
racje, iż nie zaliczam się do 
grona amatorów piwa. Wspo­
mina natomiast swój pobyt z 
mężem — architektem w do­
mu wypoczynkowym SARP w 
Tucznie w pobliżu Piły, gdzie 
było przyjemnie tylko piwo 
było kiepskie...

Zwiedzający „Prazdroj” — 
czyli praźródło —■ zapraszani 
są najpierw do sali projekcyj­
nej. gdzie przy dźwiękach nie­
śmiertelnej „Rosamundy” bie­
gną klatki filmu, obrazującego 
rozwój produkcji piwa w Pil- 
znie od końca XIX wieku. W 
ogóle piwowarstwo było w 
tych stronach znane, o czym 
świadczą stare zapiski, już w 
roku 1225. Z biegiem czasu 
smak tutejszego piwa rozsła­
wił Pilzno na wszystkie kon-

U PRAŻRÓDLA
Korespondencja własna z Czechosłowacji

tynenty. Choć „Prazdroj” nie 
jest ani największym browa­
rem na kuli ziemskiej, ani na­
wet największym w rodzimym 
kraju, zyskał światową reno­
mę. Piwo pilzneńskie, zwane 
za granicą z niemiecka ,,pil- 
snerem”, trafia do osiemdzie­
sięciu krajów, a jego niedości­
gniona jakość zasadza się na 
połączeniu znakomitej źródla­
nej wody z tajnikami techno­
logii oraz znakomitymi, uświę 
conymi tradycją, kwalifikacja 
mi piwowarów; wielu z nich, 
jak zresztą znaczna część za­
łogi, pracuje w „Prazdroju” 
przez całe życie, podobnie jak 
ich ojcowie i dziadowie, czy 
może jak ich dzieci i wnuki.

„Prazdroj” sprzedawany w 
Polsce także pod nazwą „Ur- 
quel”, znany jest od bez mała 
stu pięćdziesięciu lat. Stare za 
budowania browaru nie impo­
nują wyglądem i rozmiarami. 
Jest to charakterystyczne dla 
wielu obiektów przemysło­
wych bratniej Czechosłowacji; 
można tam napotkać liczne za 
kłady produkcyjne, dostarcza­

jące znakomitych wyrobów, 
wytwarzanych w warunkach 
skromnych, dalekich od kano­
nów nowoczesności, niekonie­
cznie wyposażonych we wszy­
stkie urządzenia socjalne.

W hali, gdzie trwa proces 
warzenia piwa — marmury, 
miedziane instalacje, strugi wo 
dy bezustannie zmywające po­
sadzkę, sterylna czystość, tu i 
tam pulpity sterownicze, za­
stępujące dawne oko i wyczu­
cie smaku piwowara. Specy­
ficzny zapach dobywa się spod 
wielkich, jakby odwróconych 
lejków połyskujących miedzią; 
w kotłach, w temperaturze 
1200 stopni, rodzi się piwo. 
Trwa to około 12 godzin — in­
formuje główny piwowar. Ka­
reł Jilk. Potem w potężnych 
kadziach o pojemności 27 hek­
tolitrów każda, piwo dojrzewa 
pi zez nie mniej niż 12 dni. Kie 
równik działu. Josef Lebecka, 
co pewien czas wspina się, z 
pomocą drabiny, by zajrzeć do 
potężnych pojemników jak pi­
wo się pieni, burzy i przemie­
nia.

Dla Smaku piwa ważne są 
również jakość słodu i gatu­
nek chmielu. „Prazdroj” o za­
wartości alkoholu. 4,5 procent, 
oznaczany jest symbolem 12°. 
co określa odsetek słodu i jest 
dla znawców istotnym wyzna­
cznikiem gatunku napoju. 
Wszystko to liczy się na świa­
towym piwowarskim rynku, a 
i na krajowym także. W Pil- 
znie. egzystuje drugi browar 
— „Gambrinus”, wiekiem nie­
wiele ustępujący „Prazdrojo- 
wi”. a przecież nie dorównu­
jący mu jakością produkcji. 
Czescy piwosze, zjednoczeni 
pociągiem do kufla „jasnego z 
wianuszkiem”, podzieleni są za 
razem sympatiami do ponie­
których marek. Jedni przed­
kładają ponad pilzneński ,,Pra 
zdrój” budziejowicka „B ud­
rą r”, inni mają przeciwne w 
tym względzie zdanie, co zre­
sztą stało się osnową niezliczo 
nych anegdot.

W piwnicach prazdrojskńch, 
częściowo wykutych w ska­
lach, panuje, bez względu na 
porę roku, przenikliwy, jedno­

stajny chłód: tylko plus jeden. 
Pełno tu zakamarków oraz 
składowisk aluminiowych, 
szyn, beczek, z których pomo­
cą się je toczy, by potem łado­
wać na samochody. Dzień w 
dzień trzy tysiące hektolitrów. 
Na ścianach krużganków roz­
maite oznaczenia, ułatwiające 
orientację. Nic dziwnego, gdy 
się zważy, iż piwniczny labi­
rynt pilzneńskiiego browaru Ii 
czy dziewięć kilometrów ko­
rytarzy.

W starym domu cechowym, 
który ongiś służył miejskiemu 
rzemiosłu, rozmawiamy o prze 
sziości i przyszłości „Prazdro­
ju”. Ciemne, drewniane boa­
zerie. ławy i stylowe żyrando­
le. pomagają wyobrazić sobie 
lata odległe, kiedy piwowar­
stwo nie było przemysłem lecz 
rzemiosłem. Wielobarwny wi­
traż, zastępujący okno sali, ob 
razuje „rozpływ” pilzneńskie- 
go piwa we wszystkie strony 
świata. Jego produkcja syste­
matycznie wzrasta; acz stosun 
kowo powoli, bowiem naijwięk 
szą wagę przywiązuje się dc 
bezkonkurencyjnej jakości. 
Dlatego nie dokonano prostej 
reorganizacji: nie włączono bil 
źniaczego miejscowego browa- 
’u do ..Prazdroju” i nie pomno 
żono w ten, pozornie łatwy* 
sposób eksportowych dostaw 
„pilsnera”.
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Dużo dobrego malarstwo
W Galerii BWA w Ansenole 

dwie • wystawy. Na górze 
mistrz Taranczewski i jego 

pracownio, na dole — malar­
stwo Jerzego Dudy Gracza i tu­
taj właśnie gromadzą się tłumy. 
Wypada jednak zacząć od prof. 
Taranczewskiego | jego daw­
nych uczniów z krakowskiej 
ASP. Jest to pokaz dość szcze­
gólny. Próba pokazania malar­
stwa kilkunastu młodych twór­
ców, różnych orientacji artysty­
cznych i pokoleń, których nic w 
zasadzie zdaje się nie łączyć 
poza tym, że wszyscy oni wyszli 
z tej samej pracowni, byli ucz­
niami Wacława Taranczewskie­
go.

Wystawę otwierają prace mło 
dych malarzy, o zamyka zestaw 
trzech tylko, ale jakże pięknych, 
płócien ich profesora. Między 
obrazami uczniów a dziełem 
ich mistrza nie sposób właści­
wie doszukać się jakichś głęb­
szych związków i współzależnoś­
ci. Każdy z młodych poszedł 
swoją własną drogą i ten fakt 
właśnie stał się motywem prze­
wodnim i celem tej wystawy. 
Okazało się raz jeszcze, że ob­
cowanie z wielką indywidual­
nością malarską bynajmniej nie 
musi w niczym krępować mło­
dego twórcy. Taianczewski jako 
pedagog nikomu nie podsuwał 
gotowych recept, przeciwnie — 
starał się wyzwolić w każdym 
ze swych uczniów jego natural­
ne predyspozycje twórcze, roz­
budzić jego wyobraźnię.

Spośród uczniów Taranczew­
skiego najbliższe jest mi malar­
stwo Zbysława Marka Macie­
jewskiego. Zagadkowe w nastro 
ja, pełne ironii i dystansu płót­
na zdają się prowadzić bardzo 
złożoną i dwuznaczną grę ze 
swym odbiorcą. Urzeka nas swo 
boda kompozycyjna i pozorna 
nonszalancja warsztatu tego ma­
larstwa. Wszystko sformułowane 
jest w nim nie wprost, wielo­
znacznie, literacko i aluzyjnie.

Odnosi się wrażenie, że obrazy 
ie dosłownie powstają z nicze­
go. Wystarczy mu przenieść na 
jłótno jakąś postać, parę ge- 
Jów i rekwizytów, aby obraz za 
;zynał żyć własnym życiem, 
.iimałem i nastrojem zadziwia- 
jco sugestywnie przemawiają­

cym do naszej wyobraźni. Spo-

J. Duda Gracz: „Rusałka leś­
na".
Fot. —R.’ Królak

śród dawnych uczniów Taran­
czewski ego zwracają uwagę je­
szcze płótna Leszka Misiaka oraz 
Teresy Kołkowskiej-Rzepectóej. 
Nie sposób też będąc na te? wy 
sławie, nie z-atrzymać się dłużej 
przed płótnami samego Taran- 
czewskiego, o którym napisano 
tyle, że wszystko byłoby'już 
chyba tylko powtórzeniem. Tc 
malarstwo jest bardzo piękne.

Ale magnesem, który przycią­
ga widzów, są tu obrazy Jerze­
go Dudy Gracza Malarstwo wła 
ściwie bardzo proste w swej for 
mule. Tradycyjne i realistyczne, 
obracające się w kręgu spraw i 
ludzi dobrze nam wszystkim zna 
nych. Nawiązujące przy tym do 
tego nurtu w malarstwie europ ej 
skim i polskim, który dotąd spra 
wiał wrażenie jak gdyby był już 
całkowicie niemal wyeksploato­
wany. Przecież na płótnach Du­
dy Gracza spotykamy postacie 
znane z dzieł Bruegela, Brou- 
wera i Ostade'a, a także z obra 
zów Otto Dixa, Bolesława Cybi­
sa, Bronisława Linkego, Jerzego 
Krawczyka. Satyra i groteska. 
Obyczajowy reportaż. Realistycz­
ny obrazek z życia. Ale u Du­
dy Gracza wszystko to wydaje 
się jednak inne. Bardziej 
własne, przetrawione i przeżyte, 
a przede wszystkim przeniesio­
ne bez reszty w nasze polskie 
realia. Tym, co nobilituje banał 
formalny tego malarstwa, jest 
chyba jego ciepło i człowieczeń­
stwo. Duda Gracz śmieje się z 
ludzi, z ich gustów, przywar i 
obciążeń kulturowych, ale on 
po prosta kocha tych ludzi. 
Umie dostrzec tę szarą i zwy­
czajną poezję codzienności i na 
dać jej wymiar tragikomiczny 
może, ale na pewno bardzo lu­
dzki.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

PINIE

HARCERSTWO I KONSPIRACJA

Pragną nawiązać do artykułu „Z kart historii” — „Na cze­
le szarego szeregu” oraz „Etiuda nadziei i śmierci”, które 
ukazały się w 57 i 58 numerze „Głosu "Wielkopolskiego”. 
Otóż „starszy nasz kolega” wówczas 24-letni Florian Marci­
niak, (gdy wybuchła wojna liczyłem 16 lat) był również jed­
nym z głównych współtwórców i organizatorów Wielkopol­
skiej Organizacji Wojskowej do formowania Wojska Ochot­
niczego Wielkopolski, co miało miejsce na I wojennym zlo­
cie wielkopolskim 3 września. 1939 roku w Domu Żołnierza 
przy ul. Franciszka Ratajczaka... Chociaż Florian Marciniak 
działał głównie w stolicy — to zapoczątkowane przez niego 
dzieło tu w Poznaniu i w Wielkopolsce ciągle żyło, nie umil­
kło i działało do całkowitego oswobodzenia spod hitlerow­
skiego jarzma w 1945 roku. (965)

inż. ALFRED PAWLAK — Pmań

POLONICA
KULTURALNE

Przedstawiciele Pracowni 
Konserwacji Zabytków z 
Gdańska, Torunia i Wrocła­
wia uczestniczą w pracach nad 
rekonstrukcją XV i XVI-wiecz 
nych obiektów w stolicy Esto­
nii — Tallinie.

¥ ■ -
W Paryżu otwarto wystawę 

pra-c Romana Cieślewicza; zgro 
madzono m. in. kilkadziesiąt 
plakatów artysty.

*
Pcwołane w Darmstadcie ju­

ry uznało za, książkę marca 
wydaną w wyborze i przekła­
dzie Karola Dedeciusa „Anto­
logię literatury polskiej XX 
wieku’’.

*
Staraniem Fundacji Koś­

ciuszkowskiej odbył się ostat­
nio w Nowym Jorku cykl im­
prez poświęconych kulturze 
polskiej: wieczór poezji współ­
czesnej, wystawa prac Andrze­
ja Dudzińskiego oraz zamiesz­
kałego w USA artysty polskie­
go pochodzenia ‘ — Richarda 
Karwoskiego. (PAP)

Szkło, z którego sączyłem pi 
wo. jest puste. Tylko na ścian 
kach, co ponoć dla „Prazdro- 
ju” charakterystyczne, pozo­
stały ślady pianki, ułożone krę 
gami, tak jak ubywało napo­
ju Czas opuścić bramy sław­
nego browaru, ł nawet trochę 
nieładnie, wymawiać sdę od 
nowej porcji trunku. Więc też 
zabrzmiało to nie jak pochleb 
stwo, a raczej jak przygana: 
Jest pan pierwszym dzienni­
karzem. który podziękował za 
drugi kufel...

W Pilzn ie i okolicy spoży­
cie piiwa jest rekordowe: 202 
litry rocznie na statystycznego 
mieszkańca. To więcej niż pi- 
je się w Bawarii, w Belgii, w 
Irlandii. Zjednoczenie, zawia­
dujące dziewięćdziesięcioma 
browarami, jest w Czechosło­
wacji przemysłowym i ekspor 
towym potentatem, równym 
znaczeniem innym działom wy 
twórczości.

Wiele jest u naszych połu­
dniowych sąsiadów piwiarni 
— zwyczajnych i wymyślnych. 
A wszędzie sporę amatorów 
„Prazdroju” albo „Budvaru” 
g? wędzących. plotkujących, 
chyba z nie mniejszym ożywię 
niem niż u nas przy nierów­
nie szkodliwszej wódce.

WIESŁAW PORZYCKI

Z jednej strony odnoto­
wać można w ostat­
nich latach pokaźną licz 

bę prac historycznych, wypeł 
niających luki w obrazie naj 
nowszych dziejów polskich, 
ale równolegle ujawniają się 
obszary mato jeszcze zbada­
ne, wymagające prac mono­
graficznych oraz wspartych o 
nie syntez. Z tym większą sa 
tysfakcją witać należy każdą 
pozycję poszerzającą widze­
nie zagadnień ważkich dla ca 
teściowego obrazu historii 
Polski mijającego 60-1 eci a. Z 
dużym i zasłużonym w peł­
ni zainteresowaniem spotka 
się na pewno tom studiów hi 
sferycznych Bogdana Dopie­
rały — „Wokół polityki mor­
skiej Drugiej Rzeczypospoli­
tej", opublikowany przez Wy 
dawnictwo Poznańskie, wier­
ne swym zainteresowaniom 
obszarami Polski Zachodniej. 
Autor podjął zagadnienie waż 
ne, potąd traktowane jedynie 
wycinkowo, zresztą bez u- 
względnienia szeregu proble­
mów bardzo istotnych. Ambi­
cją B. Dopierały było stwo­
rzenie, jak pisze „wstępnej 
próby syntezy", przedstawia­
jącej najważniejsze proble­
my polityki morskiej II Rzeczy 
pospoMej na Ne całości jej 
dziejów. Stąd też konstrukcja 
tomu, gdzie, w oparciu o u- 
kozonie myśli na temat do­
stępu do morza przed odzy­
skaniem niepodległości, część 
pierwsza anafeuje te tenden 
cje i ich kierunkowe, druga 
omawia drogi i bezdroża do­
świadczeń pierwszych lat nie 
podległości, aż po przełom 
lat 1924—25. Książka da- 
je bardzo syntetyczną, jasną 
analizę problemu, ukazuje 
szereg zagadnień potąd nie­
znanych, pisana nadamiar 
jest wartko, żywo, z zacię­
ciem publicystycznym, co 
znacznie ułatwia jej percep­
cję.

Morze zawsze związane 
jest ściśle z zapleczem, zwła 
szcza z tym bezpośrednim. 
Dlatego bardzo istotną lek­
turą, zwłaszcza na Me 
pracy B. Dopierały, sta­
je się, tycząca już bez­
pośrednio naszej współ­
czesności, książka Stanisła­
wa Lacha — „Przemiany spo 
łeczno-polityczne na Pomo­
rzu Zachodnim 1945—1950"
w której autor podkreślając 
znaczenie powrotu Polski na 
ziemie nad Odrą i Nysą koń 
czącago zmagania o histo­
ryczną granicę Polski, ukazu 
jfe ogrom trudu, jakiego wy­
magało epokowe dzieło za­
siedlenia, zagospodarowania

Z książką na ty

Świadectwa prawdy
nej polityki morskiej i tere­
nów nadmorskich. Autorowi 
chodzi szczególnie o przed­
stawienie problematyki lud­
nościowej, głównych sił kie­
rujących procesem zagospo­
darowania i ustalenia progra 
mu długofalowego, uwzględ­
niającego aspekt morski w 
nowym, słusznym układy 
geograficznym, ze wskaza­
niem na funkcję bezpośrednie 
go zaplecza przymorskiego. 
Stąd akcent na zagadnienia 
województw szczecińskiego, 
koszalińskiego, słupskiego, 
pilskiego i gorzowskiego, po 
rok 1950 stanowiących jedną 
jednostkę administracyjną. 
Znamienne, iż i te sprawy po 
tąd nie zostały w pełni opra­
cowane i każdy przyczynek 
ma wielkie znaczenie pOznaw 
cze.

Z poruszonymi wyżej za­
gadnieniami w sporej części 
koresponduje inna, mes łycha 
nie wartościowa pozyćja, 
efekt konkursu ogłoszonego 
przed 9 laty pt. „Pa­
miętnik mieszkańca Ziem 
Zachodnich", pod egidą kn- 
słytutu Zachodniego w Pozna 
niu. Jest to tom zbiorowy, w 
wyborze, opracowaniu i ze 
wstępem jakże zasłużonego 
nad badaniami socjologiczny 
mi na obszarach zachodnich 
i północnych kraju Zygmun­
ta Dulczewskiego — „Drugie 
pokolenie — wspomnienia 
mieszkańców zachodnich i 
północnych ziem Polski". Wy 
bór koresponduje w sposób 
nader istotny z inną ważką 
pozycją sprzed lał — z publi 
kacją „Pamiętniki osadni­
ków". Z tym, iż tam wypowia 
dali się ludzie starszego po­
koi eni a, ci, którzy byli pio­
nierami zagospodarowywania 
i przejmowania pod polskie 
władanie obszarów zachod­
nich i północnych. Obecnie 
wypowiada się drugie poko­
lenie, nowa generacja, która 
podejmowała pracę już w wa 
runkach ustabilizowanych, 
stworzonych przez poprzed­
nie pionierskie pokolenie. 
Wspomnienia pisane są 
przez przedstawicieli róż­
nych środowisk i różnych za­
wodów, o różnym ale wyż­
szym od poprzedników pozio 
mie wykształcenia, co jest 
świadectwem, jak to trafnie
nazywa Z. Dulczewski „Spo­
łecznie odmierzonego czasu".

i wytyczenia programu obec- Teksty znamionuje silny akty

wizm, a zarazem poczucie 
pełnej integracji z całym kra 

■ jem, poczucie stanowienia 
podstawowej części sił wy­
twórczych narodu. Już nie ro 
mantyka i nie sentymenta­
lizm, ale patriotyzm wsparty 
o pracę, o więź z ogólnym; 
dążeniami, z własnym do­
mem. Materiał jest niesłycha 
nie różnorodny i bogaty, 
wspaniałe źródło poznawcze.

A skoro o tym.mowa, to 
przecież omawiana pozycja 
stanowi jedynie jakby wy­
kładnię tego pięknego moce 
nota, jaki Wydawnictwo Po­
znańskie sprawuje nad obsza 
rami zachodnimi. Oto przede 
mną nowa książka Czesława 
Kuriafy, cyk) opowiadań, ale 
poprzez osobę głównego bo 
hałera stanowiących zwartą 
całość. Tytuł: „Naprawdę już 
po wojnie". Autor, który w 
prozie sprawdza się równie 
znakomicie jak w poezji, kry 
jąc pod warstwą obyczajową 
spory ładunek psychologicz­
ny w widzeniu zjawisk uka­
zuje okres bezpośrednio po­
wojenny, jakby czas przeło­
mu, gdy życie po wojennym 
zgiełku domaga się swych 
praw, pewnego jutra, osobi­
stych radości. Napisane to 
z werwą, z patatem, miejscami 
wręcz z rozmachem. Książka, 
której nie można pominąć 
zdawkową oceną czy margi­
nesową uwagą.

Na zakończenie nota o 
książce poszukiwanej i bar­
dzo potrzebnej. Kolejne to 
wydanie, na pewno zresztą 
nie zaspokoi społecznego za 
potrzebowania. Myślę o do­
skonale napisanej pracy, 
wprowadzającej w rodowód 
także i naszej współczesno­
ści, autorstwa Jerzego Kro- 
suskiego — „Historia Rzeszy 
Niemieckiej 1871—1945". Jest 
to syntetycznie ujęta historia 
polityczno społeczeństwa nie 
mieekiego, świetnie, z ogrom 
na znajomością rzeczy i ży­
wym językiem nopfsana książ 
ka, bez której nie można się 
obejść, jeśli chce się pewne 
zjawiska rządzące Niemcami, 
zrozumieć. Pisałem zresztą 
entuzjastycznie o tej pozycji 
z okazji poprzednich wydań, 
więc poprzestanę tu tylko na 
anonsie, ponieważ jest to pra 
ca do osiągnięcia tylko „spod 
lady”.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

... Pańska uwaga (list skierowany był do autora publika­
cji) na temat ulicy Marciniaka jest ze wszech miar słuszna, 
trochę za spokojnie powiedziana. Sprawy te poruszałem przy 
różnych okazjach. Między innymi na zebraniu Towarzystwa 
Przyjaciół Miasta Poznania domagałem sią ul. Szarych Sze­
regów i Marciniaka. Jak na razie mamy tylko ul. Szarych 
Szeregów. (966)

STANISŁAW MICHAŁOWSKI — Poznań

Z artykułu Andrzeja Skrzypczaka „Na czele szarego sze­
regu”... można by wnioskować, że kryptonim „Szare Szere­
gi” powstał już 27 września 1939 roku w Warszawie i że je­
go autorem był hm mgr Florian Marciniak. Tak jednak nie 
było. Kryptonim ten powstał trochę później, w Poznaniu, 
a jego autorami byli hm dr Józef Wiza i hm Stanisław 
Powalisz. Marciniak jedynie zaaprobował ten kryptonim 
i przyjął go dla całej organizacji harcerzy w Polsce. (932)

JÓZEF ŚMIGAJ — Poznań

Nie umiemy wprost wyrazić wdzięczności za napisanie 
i opublikowanie w prasie dwóch artykułów na temat uczest­
nictwa poznaniaków w walce konspiracyjnej z hitlerowskim 
okupantem. Jesteśmy przekonane, że co najmniej 70 pro­
cent społeczeństwa Wielkopolski nie zna tych faktów, nie 
mówiąc już o młodych rocznikach... To przykre, że w raz- 
budowującym sią Poznaniu nie ma jeszcze ulicy nazwanej 
imieniem tych, którym należą się najwyższe pośmiertne od­
znaczenia i pomniki (967)

EWA MOTYL EWSKA
BRONISŁAWA WOJCIECHOWSKA — Pownań

OD REDAKCJI: Te • inne listy przekazaliśmy Komisji Hiatoryc*- 
nej R<ady Wojewódzkiej Federacji Socjałistycznych Z-wiązfców Mło­
dzieży Polskiej z nadzieją, ii zostaną cne w przyszłości wykorzysta­
ne w pracach badawczych lub literackich.

■ ■ *„KULTURA”

Do zatłoczonego autobusu linii 81, którym jechałem w dniu 
17 111 1979 do osiedla Czecha w Poznaniu, wsiadła kobieta 
około 60 lat. Nikt z młodzieży nie ustąpił jej miejsca, cho­
ciaż miała siatki ze sprawunkami. Stojąca przy niej — więcej 
niż dostatnio ubrana — młoda kobieta oburzyła się. że ją 
siatką dotknęła i zaprotestowała, nie licząc sią z wiekiem 
współpasażerki: „To nie wieś, stój o własnych siłach”. Prze­
cież spod słomianej strzechy wyszło wielu najwybitniejszych 
ludzi. Proszę bardzo Redakcję, by poprzez łamy „Głosu” do­
tarło do świadomości tej młodej kobiety, że gdyby nie wieś 
i Judzie na niej pracujący, nie mieliby ludzie w mieście co 
jeść... (983)

MARŁA JASKOŁA — Poznań

CZY RZECZYWIŚCIE WINA FILMÓW? £

Od dłuższego czasu trzeba szczęścia, by obejrzeć w poznań­
skim kinie film, którego projekcja nie będzie nasuwała za­
strzeżeń, tj. którego obraz nie będzie albo niedoświetlony, 
albo zamazany (przynajmniej z lewej strony ekranu), a 
którego fonia będzie czysta i odpowiednio głośna. Czym to 
tłumaczyć? Chyba tym, że pracownicy Centrali Rozpow­
szechniania Filmów, zatrudnieni w zasadzie inną pracą, zna­
leźli drogę do dodatkowych zarobków poprzez wykonywa­
nie pracy operatorów kinowych, których etaty p&zostają 
nieobsadzone. Podkreślenia tu wymaga łatwość udzielania 
przez panie bileterki interweniującym widzom kłamliwych 
odpowiedzi, zawsze tych samych: „to film taki jest”, „to wi­
na kopii”, choćby nawet zamazanie obrazu pojawiło się na­
gle w połowie projekcji filmu i chociaż interwencje publicz­
ności najczęściej dają również nagłą poprawę projekcji. (736)

B. M. — Poznań

SĄ GUMOWE „SKUWKI”

W odpowiedzi na list, zamieszczony 22 1 br. w „Glosie”, a 
dotyczący zakończeń gumowych do lasek Zakład Handlu Ar­
tykułami Przemysłowymi WSS „Społem” wyjaśnia, że pro­
ducentem artykułu jest Wojewódzka Spółdzielnia Pracy 
„Plastgum” w Poznaniu, która dostarcza zgodnie z zamó­
wieniem swoje wyi^tby do specjalistycznego sklepu patro­
nackiego w Poznaniu, przy ul. Ratajczaka. Wyrób ten pro­
dukowany jest w kilku asortymentach, gwarantujących peł­
ne zaspokojenie potrzeb. Oprócz zaopatrywania sklepu spe­
cjalistycznego, spółdzielnia jest w stanie zrealizować 
każde inne złożone zamówienie. (515)

mgr JANUSZ WATSZON 
zastępca dyrektora wkłada



praca

Przyjmę do pracy war- 
•ztaewe, teł 66-04-59.

85792®

Pracownia krawiecko - twe 
liźrtiarska przyjmie krew 
cową — szycie spodni i 
spódnic. Teł. 466-16 godz,. 
8—11. 86420®

Oddam szycie spodni mia 
nowych. Oferty ,J?rasa” 
G<riiłxwaSdzka 19 dla 
85795®

Wykwalifikowanego bla­
charza samochodowego na 
bardzo dobrych warun­
kach przyjmę. Dąbrow-
skiego 189. 86421g

Potrzebny zaT-az mężczy­
zna do pr-acy w ogrodnic 
lwie. Poznań tri Smar­
dzewska 13. * 85859g

Potrzebna samodzielna po 
moc do łefearza, 2 osoby, 
waruntei dobre, soobny 
pokoik. ZgioswcniB: Scza 
niieckiej 4 m. 11 po godz.

Zatrudnię rencistkę w 
pracowni krawiectwa lek 
kiego na Winogradach. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 86261g.

14. 86484®

Przyjmę kobiety do pra­
cy w cgrodnictwiie. Bara 
nowo, Szamotulska 19.

86298g

Poszukuję pracy jako kel 
nerka lub bufetowa. ohet 
nie z możliwością zatnieSE 
kania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 ais 863W®

Malarzy i uczniów przyj- 
me. Dębiec, Makowa 16. 

86407®

przetargi

Przyjmę rto pracy ślusa­
rza narzędziowego, ślusa­
rza, spawacza gazowego, 
szlifierza polemika. Wła­
dysław Jaskuła, Poznań, 
Ostrówek 8/9 (Sródka).

85739®

Przyjmę lakiernika i ucz 
mów, warunki b&rdzo dob 
re Dąbrowskiego 437

86343g

Zatrudnię krawcowe ren
cistki emerytki ^*T3‘
wiectwo jekkfts. Oferty 
„Prasa” C rimwaidzka 19 
dla 86319®.

nauka

Kto przyjmie piętn asto-
latka naukę monter
radiowo-telewizyjny. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 85943g.

GMINNA SPÓŁDZIEI.NTA „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA” w Strzałkowie, woj. Konin, ul.
Dworcowa 1 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie robót murarskich w zakre­
sie obudowy wiaty stalowej rozm. 15 m X 
60 m, na Bazie GS w Strzałkowie

Termin wykonania robót do dnia 30. VI. 
T979 raku.

Oferty należy składać w zalakowanych ko- 
pertach z napisem „Przetarg” pod adresem 
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Strzałkowie, ul. Dworcowa 1.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 10 dni po 
ogłoszeniu w biurze Zarządu GS w Strzałko- 
wie, ul. Dworcowa 1.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta łub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.
734-K2 Zarząd GS

kupno sprzedaż
Klatki dla Bsów oraz nu Sadzonki pomidorów
trii koanpletoe kupię, i sprzedam. Mosina, Grabo- 
dftćwnfrw ■ wa 1. 86374®Oferty „Prasa” Gruwwał
dzfca » dla 85966®.

Wtryskarkę kupię. Grim
watódta 146. 859 J7g

] Ogródek działkowy ckoM- 
i ca Berna, Dolna Wilda, Na 
■ramowice kupie. Oferty 
..Prasa”. Gwistweidzka 13, 
dla 86363®.

i Hodorezyjne sadzociki po 
! madorów sprzedana. KÓ- 
! moimiM koło Boenania, 
i uŁ Poamanska 25 86413®
Prakticę LTL
TS-256 sprzedana. Poznań,
•ul. Kaliska

Maszynę ptrodiukcyjną 
, .Łucznik” i „Overiock” 
kapię. Tel. 206-557 wie- 
czorem 86419®

Antypke azkółkairską wiek 
uzą Mość oraz podkładkę 
pod róże dirzewkowe ku­
pię J. Malak, Inowro- 
cł^W, tel. 38-84 85875g

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA” w Strzałkowie, woj. Konin, ul. 
Dworcowa 1 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie generalnego remontu insta­
lacji centralnego ogrzewania na Bazie GS 
w Strzałkowie przy ul. Dworcowej 1 — 
na ogólną wartość ca 500 tys. zŁ

Termin wykonania robót do dnia 31 maja 
1979 roku.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach z napisem „Przetarg” pod adresem 
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Strzałkowie, ul. Dworcowa 1.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 10 dni po 
ogłoszeniu w biurze Zarządu GS w Strzałko­
wie, ul. Dworcowa 1.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Zarząd GS
723-K2

ZESPÓŁ SZKÓŁ MECHANICZNYCH 
im. Komisji Edukacji Narodowej, 

ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU METALOWEGO H. CEGIELSKI 
w Poznaniu, ul. Świerkowa 8

OGŁASZA ZAPISY
DO KLAS PIERWSZYCH NA ROK SZKOLNY 1979z89

do następujących szkół:
I. ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA (3-letnia)

o specjalnościach:
a) grupy obróbki mechanicznej w zawodzie tokarz, 
b) grupy obróbki ręcznej w zawodach ślusarz-spawacz.
Po ukończeniu 3-letniej nauk? absolwenci mogą ubiegać się o przyjęcie do Tech­
nikum Mechanicznego dla Pracujących.

H. LICEUM ZAWODOWE (4-Ietnie)
o specjalnościach:
a) mechanik obróbki skrawaniem,
b) mechanik naprawy maszyn i urządzeń.
Po ukończeniu Liceum Zawodowego absolwenci otrzymują świadectwo ukończe­
nia szkoły zawodowej oraz zawód obranej specjalności.
Uczniowie kończący Liceum mogą składać egzamin dojrzałości.

IH. TECHNIKUM MECHANICZNE (5-letnie)
o specjalności:

obróbka skrawaniem.
Po ukończeniu Technikum uczniowie otrzymują świadectwo ukończenia Tech­
nikum i tytuł technika - mechanika.
Uczniowie Technikum MeciMBucznego mogą składać egzamin dojrzałości.

IV. TECHNIKUM MECHANICZNE dla PRACUJĄCYCH (3-letnie) 
po ukończeniu Zasadniczej Szkoły Zawodowej
o specjalności:
1.
2.
3.
4.

Obróbka 
Budowa 
Budowa 
Budowa

skrawaniom.
maszyn.
silników spalinowych.
taboru kolejowego.

Po ukończeniu Technikum absolwenci otrzymują świadectwo ukończenia Tech­
nikum i tytuł technika - mechanika danej specjalności.

Absolwenci Technikum Mechanicznego mogą składać egzamin dojrzałości.
V. ŚREDNIE STUDIUM ZAWODOWE dla* PRACUJĄCYCH (3-letnie) 

o kierunku:
ogólnomechanicznym.

Po ukończeniu Średniego Studium Zawodowego absolwenci otrzymują świa­
dectwo ukończenia szkoły średniej.
Absolwenci mogą składać egzamin dojrzałości.
Do Średniego Studium Zawodowego mogą być przyjęci kandydaci odpowiadają-
cy

2.
3.

PRZY

następującym warunkom:
Ukończone 18 lat.
Ukończona co najmniej szkoła podstawowa.
Co najmniej 3-letni staż pracy zawodowej 
Odpowiedni stan zdrowia.

ZAPISIE NALEŻY PRZEDŁOŻYĆ NASTĘPUJĄCE DOKUMENTY
1.

3.

Podanie.
Życiorys.
Świadectwo ukończenia VII klasy.
Odpis otrzymanych ocen za I semestr (półrocze) kl VI.
Świadectwo zdrowia.
4 fotografie.

ZAPISY PRZYJMUJE i UDZIELA INFORMACJI:
Sekretariat Zespołu Szkół Mech; danych fen. KEN przy Zakładach Przemysłu 
Metalowego H. Cegielski w Poznaniu, ul. Świerkowa 8. Telefon: 32-19-49 co­
dziennie od godz. 8 do 15.

OMatm ®aży- pok63 na 
chałtrpniotwo Os. Ftewi- 
Ska, tłl P&ękna 4. 85770®
Poszukuję M-2. Płatoe 3 
lata z góry. Oferty „Pra 
sa” Giimiwałdzka 19 dla 
85855®. ___________
Przyjmę ne dwuoeoiiowy 
nokói panie. Wzlotowa 
5a (JeAyce). 85866®

*UZ Poszukuje pokoju lub po 
— - \ Koju z kuehnlią na Wino

86<17g
Ciągnik C-328 po kapitał 
nysa swflosicie z przycze 
pą swz.ed^i’. Dopiewo,
Wodna 6.
Płaszcz, kurtka.
ka skóra, 
556-68.

86448®
marynar

zamsz, tel. 
84873g

Sprzedam rozsadę pomi­
dorów Rewermun Tm 
C2F marzec, kwiecień, 
Tadeusz Szymanowski. 
Piastowe 4, 64-061 Kamie

gradach. Oferty „Pra­
sa”, Grtmwakkaka 19. dla 
864181®. ______
Zamienię .maeszkama peł 
nokomforterwe (2, 1-poko 
joweł na parter, piętro 
willi. Warunki do omó- 
wiema. Oferty „^rasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
35998g.

Lokale użytków* SM mJ 
w tym sala widowiskowa 
oddam w najem łub sprze 
dem, chętnie sektor pań 
stwowy, uspołeczniony, 
zamiejscowy handel, prze 
mysi, hurt. Propozycje: 
Konke, Śrem, Poznańska 
12. 86364g
Własnościowe M-3 Wino­
grady sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 36373®_____ ______
Pokój do wynajęcia. Płat 
ne 2 łata Z góry. Wyspiań

nieruchomości

Kupię dem z działką w 
dobrym punkcie Wielko­
polski Oferty ^E4rasa** 
Grunwaldzka 19 dża 
85840g- __ _______________
Dom jednorodzinsiy bliź­
niaczy na Grunwaldzie 
sprzedam. Oferty „Pra- 
sa". Grun^wktoka 19, dla 
85846g.

nieć, tel. 70. 82873®
Nowy' ciągnik C-330 sprze 
dam. Przecław 82. 64514 
Pamiątkowo, gm. Szanto
tuiy. 85794®
Piec ogrodniczy 18 m4 
sprzedam. Raiwicka 100.
___________________ 85044g

Siatki ochronne na tune­
le foliowe Poznań Ku- 
trzeby 7. S58I8g 
Bilard amerykański elek 
tryczny czterolicznikowy. 
Poznań, Winogrady 139 I

Mieszkanie M-3 własno­
ściowe Winogrady sprze­
dam Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
86323®.____________________  
Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat samce bodo­
wy na terenie Poznania 
względnie okolicy. Ofer­
ty ..Prasa” Gniwiwaiidzka 
19 dla 86299g.

piętro. 85826g
Grzejniki ceniraikiegio o- 
grzewania sprzedam. Po 
znaii, ul. Starołęcka 96 
B. 85932®
Kurki tygodniowe
sprzedam tel. 66-02-86.

____________85934®
Bony PeKaO sprzedam, 
tel. 730-37.  85974g
Sprzedam piec c.o. 20 m*
teł. 437-31 86257g
Spiesznie sprzedam rozsa 
dę pomidorów. Knaupó, 
Gołęczewo, ul. Tysiącle-
Cła 26. 86330®
Sprzedani piłnte dobrze 
prosperujący kiosk wa­
rzywa — owoce — kwia­
ty o pow. 35 m* dzielni­
ca Grunwald-. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 86259g.

reędz. 85418g

Syrenę R-20 oraz ciągnik: 
C-40U sprzedam. Auto- 
Elektryk Jasin gm. Swa

Fiata 126p odbiór Pobno- 
zbyt sprzedam, teł. Piła
42-09 05814®
Syrenę 185, rocznik 1973 
sprzedam tel. 586-63

85923®
Warszawę górnozaworo- 
wą, stan dobry sprze­
dam. Stanisław Jacko­
wiak, Kromolice gm. 
Kórnik. 85928g
Zastawę 756 sprzedam. 
Osiedle Kosmonautów 6 
m. 53. 85929g

Fiata 125, roetanńk 1977 
sprzedam, tel. 402-71. po 
godz. 16. 8594Łg
Moskwicza 403 sprzedam.
Lazurowe 12 m. 8

85962g
Nowego Trabanta combi 
oraz nowe nadwozie do 
Fiata 126p sprzedam. Du 
boń,. Powstańców Wlkp.
31. 85968®
Skodę S-łflO oraz takso­
metr kapię, tel. 120-332.

__________________ 85988®
Fiata 126p rocznik 1975/78 
sprzedam tel. 476-47 po 
godz. 14.85999g
Nadwozie Skody 1OTS 
sprzedam.. Poznań. Sło­
wicza 28, tel. 659-53.

86000g
Syrenę 104 sprred-am.
Osiedlić Przyjaźni 6 au
K____________
Daeię 1306
Gnuszkśeww-z,

86269®
sprzedam. 

Poznań, 
86279g

Fiata 125, 1300, rocznik 
1978. stać, barda© dobry 
oraz Stara 25 wywrotkę 
skrzyniowego sprzedam. 
Poznań. Dojazd 30 barak
12 m. 4. 86277g
Warszawę górnoeaiworo- 
wą sprzedam. Poznań, 
Ul. Galileusza 5 F m. 15.

86306g
Syrenę MB rocandk 1978
sprzedam, teł. 
lub 736-06.

33-M-64
86338®

Fiata 125p, 1500, rocznik 
1975, stan bardzo dobry 
sprzedam, tel 523-24.
_________ ,___________ 8516&g
Fiata Mi rafiowi rocanik 
1976 sprzedam. Mylna 17 
m. 18.86324®
P-7» sprzedam. Wyaoc- 
kiego 4 m . 30 . 863tRg
Silnik VW ISOÓjlfflM taupżę 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waSdtzka 19, dła 86366g .
Kompletną katanę Stara 
28 sprzedam. Rumianek, 
ui. Poznańska 7, gm Tar 
nowo Podgórne. 86430g
Fiata 125p spr®ed«m. Ted.
679-255. 86435g

Zeytenda 9 m. 8 86451®
Fiata 136p nocznńilc MW 
ofcazyjnłe swraedam. In- 
formocja: Sobótka, gm.
Ostrów WJkp., teł. 182-84 

86498g

lokale
M-4, 3-pokojowe, dolny

większe, najćhętnietj Ra-

Gr.unwa&teika 
«894g.

skiego 45. 56479g
Uczennicę pa pokój 2-oso 
bowy z kuchnią pray^mę. 
Cierms>t:a 8a (przy Botani­
ku) lub Dąbrowskiego 
168 a. 86436®
Cudzoziemiec poszukuje 
samodzielnego pokoju. 
Oferty „Prasa” Grrmwal 
dzka 39 dla 86231®.______  
Wydzierżawię samodziel­
ne pokój z kuchnią. Za­
płacę z góry Oferty 
„Prasa” Gnunwałdiaka 19 
dla 86268®.________________  
Panienkom wspólny po­
kój wynajmę. Smaełow- 
sk® 19 (Górczyn). 86365g

Sprzedam ogrodnictwo 800 
m4 ogrzewczych 3500 m2 
gruntu, dom maeszkatay, 
gospodarczy blisko Po­
znania. Oferty „Prasa” 
G^unrwoWka 19 dla 
85889®. __________________  

, Dom z działką 0,5 ha 
sprzedam- Bogumał Kacz 
marek, 63-920 Pakosław.

85841®

Działkę budowlaną z rez 
poczętą budową pod Po­
znaniem sprzedam. Tel. 
501-70, 86264®

Dam szeregowy, stan, su­
rowy sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 8598Qg.

p UWAGA!
« U absolwenci

» szkół
POZNAŃ# podstawowych!

W Przedsiębiorstwie Uprzemysłowionego 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu

możecie zdobyć
CIEKAWY I ATRAKCYJNY ZAWÓD BUDOWLANY

Podejmując naukę w specjalnościach :
1. Murarz - monter konstrukcji żelbetowyc>i
2. Blacharz - dekarz
3. Posadzkarz - płytkarz, układacz wykładzin
4.
5.
6.
7.

1.
2.
3.

Cieśla
Malarz - tapeciarz
Betoniarz - zbrojarz
Monter wewnętrznych instalacji wod.-kan. 
i ogrzewczych
Nauka trwa 2 lata.
Slusarz - monter konstrukcji stalowych
Elektromonter instalacji i urządzeń elektrycznych 
Stolarz.
Nauka trwa 3 lata.

Szklenie teoretyczne odbywa się przez okres 3 miesięcy 
we własnej szkodę, nattomiasi umiejętności pra<ktyczne ucznio­
wie zdobywają na budowach i w warsztatach przedsiębior­
stwa pod nadzorem i kierunkiem wysoko kwalifikowanych 
instruktorów praktycznej nauki zawodu.

Nie zwlekaj z decyzją i złóż podanie natychmiast I
Wyczerpujących informacji udziela i podania przyjmuje: 

Sekretariat Szkoły przy PUBR w Poznaniu, u<l. Żmigrodz­
ka 41/49, kod. 60-171, telefon 676-011 wewn. 4 (dojazd tram-
wajem nr 1, 3, 13 do pęt& JtmScowo). 497-K1

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Lipianach

wykonuje
MASZTY ANTENOWE DO RADIOTELEFONÓW 

o wysokości 21 m.

Priorytet posiadają jednostki podlegle 
Ministerstwu Rolnictwa.

ZLECENIA PROSIMY KIEROWAĆ POD ADRESEM :
PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY
uł. MyśHborska nr 8 74-240 Lipiany,

tełex M2 242X 725-K2

POZNAŃSKIE ZAKŁADY
KONCENTRATÓW SPOŻYWCZYCH „AMINO

w Poznaniu, ul. Bałtycka 85

ZATRUDNIĄ NATYCHMIAST
następujących pracowników :

pakowaezki koncentratów spożywczych 
operatorów maszyn dozujących i formujących 
pracowników magazynowo - transportowych.

Wynagrodzenie według stawek, zgodnie z Układem Zbio­
rowym Pracy dła Przemysłu Spożywczego, dowóz pracow­

ników zakładowymi autobusami.

Szczegółowych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
Dział Spraw Pracowniczych, telefon 730-41, wewn. 246 i 278.

Dojaed autobusem miejskim nr 70 i 72.
926-K1



Soboto/niedziela, 24/25 m 1979
GŁOS WIS.KOPOLSKI Str. 9

Spawacz — dobry facho­
wiec z uprawnieniami 
potrzebny do stałej pra­
cy przy produkcji lek­
kich wyrobów Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 86546g

Skodę S 100 rocznik 1973 
Ted 120-319 «6743g

zgu
Zlecę wymalowanie i 
oszklenie szklarni. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 85«12g.

Przyjmę krawcowe kra­
wiectwo lekkie, praca 
stała. Poznań, Os Zwy­
cięstwa bl. 3. m. 68.

86608g

Syrenę 105 premia PKO 
odbiór w Polmozbycie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
86673g.

Czarny duży pudel zagi­
nął 17 lutego. Proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. też. 801-56 po godz. 
17. 36721g

różne

Zaprowadzony akwizytor 
oczekuje propozycji. Ofer 
ty „Prasą”, Grunwaldzka 
19, dla 86311g.

Fiata 132, rocznik 1978 
stan idealny — sprze­
dam, tel. 67-40-64.

85816g

Poszukuję akwizytora — 
wyroby motoryzacyjne. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 86506g.

Poszukuję odbiorców po­
krowców samochodowych 
na przednie siedzenia. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
wałdzka 19, dla 86438g

MARZEC
Gabriela 

Marka

Marioli 
Wieńczysława

24
Sobota

25
Niedzielo Słońce: 5.48—18.11

Krawcowe — krojczynie 
wykwalifikowane zatruć 
mię — krawiectwo lek­
kie. Poznań — Jeżyce, 
ul. Dobra 15a.

Syrenę 105 nową sprze­
dam. Poznań, ul. Wawer 
ska 13a 86680g

lokale

Filtry Fiata 125p, części 
motoryzacyjne, karnisze, 
wózki dziecięce — składa 
ki poleca Łukaszewska, 
Os Czecha 5A. 83454g

Kawaler wykształce-

Spawacza gazowego przyj 
mie warsztat mechanicz­
ny Poznań, Kościelna 58a 

86607g

Poszukujemy opiekunki 
do dziecka, tel. 660-379 

86556?

Zamienię nowe M-4 włas­
nościowe Konin na rów­
norzędne Poznań Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 86478g.

Telewizory 
Grunwald,

naprawiam
Jeżyce, tel 

67-13-94 po siedemnastej,
inż Planik. 85612g

niem średnim sytuowany 
(zakład, willa) pozna pa­
ndą do lat 24 i do 163 cm 
wzrostu. Ceł matrymonial 
ny. Szczegółowe oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 85779g.

Pomoc domową dochodzą 
cą lub na stałe przyjmę, 
warunki bardzo dobre. 
Poznań, Pszczelna 2a. 
teł. 471-84. 86759g

nieruchomości
pracownicy poszukiwani

Potrzebna na stałe pomoc 
domowa w średnim wie­
ku. Tel 467-49. 8646 łg

Buk! Sprzedam dom z wol 
nym mieszkaniem, dobry 
punkt dla rzemieślnika 
lub kupca Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
86499g.

sprzedaż;
! Sprzedam nową skrzynie 
; metalową z plandeką od 
1 Żuka A-13. Burkietowicz.
• Odolanów, Kaliska <7 

tel. 72. 314p

Szczenięta owczarki nie- 
. mieckie rodowodowe
sprzedam, tel 707-58

8656+g

Obiekt na hodowle owiec 
wezme w dzierżawę z oóż 
niejszvm kupnem Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 85965g.

Dom parterowy stan suro 
wy. działka .3200 m? (tra- 
sa E-8) sprzedam Tarno­
wo Podgórne, Poznańska
88 85970g

Płaszcz skórzany damski 
nowy. Tel 448-89. 86482g

Taksometr Poltax 2 sprze 
dam. Poznań, Janickie­
go 5. 86481g

Nowy telewizor turystycz 
ny kolor, pile kamienia? 
ską, aparat Zenith - E 
sprzedam. Tel. 478-70

86469g

Kupię działkę rekreacyj­
na w rozliczeniu może 
bvć Trabant rocznik 1973. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19. dla 85990g.

Kupię lub wvdzierżawie 
0.5 ha w Szczepankowie 
lub okolicy Oferty ..Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dia 
86269g.

Działkę do 0,5 ha w oko­
licy Poznania kurne. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19. dla 86322g.

Dnia 16 marca 1979 roku, zmarła

dr med. DANUTA MAŁŁEK 
długoletni pracownik Kliniki Chorób Za­

kaźnych, zasłużony wychowawca młodzieży. 
Żegnamy Ją z głębokim żąłem.
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Dyrekcja 

Instytutu Mikrobiologii i Chorób Zakaźnych 
Akademii Medycznej w Poznaniu.

895-K3

Dnia 22 marca 1979 noku zmarła, śp.

KAMILA WOŻNIK
z domu Andrzejczak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 26 bm. 
o godz 13 na cmentarzu na Miłostowie.

O czym zawiadamia
RODZINA

86734g

tDnia 20 marca 1979 roku, zmarła po długach
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św. moja najukochańsza żona, syno­
wa, siostra, kuzynka i ciocia, śp

WŁADYSŁAWA KOSSOWSKA
odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 26 bm. 

o godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim.
Strapiony

mąż z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Autobus sprzed dom żałoby o godz 12.45 
ul. Niecała 2 A pa 4. 886-U3

1 W dniu 21 marca 1979 roku, zmarł tragiez- 
T nie w 41 roku życia najdroższy mąż, tatuś, 
szwagier wujek i zięć, śp.

WŁADYSŁAW SITEK ,
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 26 bm. 

o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina

Baranowo, ul. Szamotulska 1. „

wa

Dnia 22 marca 1979 roku, zmarła po ciężkich 
cierpieniach nasza ukochana siostia, b^ato- 

szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 61, sp.

ZOFIA KAWA
z domu Czarnecka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 26 
bm. o godz. 14 na cmentarzu miłostowskim.

Pogrążona w głębokim smutku
RODZINA

ul. Dolna Wilda 34 c m. 6 . 885-U3

Wszystkim którzy oddala ostatnią przysługę 
i wzięli udział w pogrzebie, śp.

JOZEFA MOSZCZYŃSKIEGO
Księżom z parafii, Krewnym, licznym Delega­
cjom i Znajomym

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składa

rodzina

Pogrzeb odbył się w dniu 13 marca 1979 roku 
w Kiszkowie k Gniezna. 86628g

Wszystkim za złożone kwiaty i wieńce, msze 
św. oraz udział w pogrzebie mego kochanego 
męża i ojca, śp

EDMUNDA CZAJKI
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
żona z rodziną

Ul. Starołęcka 49 m. 12. 85891?
MMMI

ZAKŁADY NAPRAWCZE TABORU KOLEJO­
WEGO im. 2 Armii WP w Poznaniu — zatrud­
nią na okres letni w Ośrodku Wczasów Ro­
dzinnych w Międzyzdrojach:

— SZEFA KUCHNI \
— KUCHARZY
— MŁODSZYCH KUCHARZY
Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych infor­

macji udziela: ZNTK Poznań, Robocza 4, tel.
68-58-57, Dział Kadr i Szkolenia.

komunikat

872-K1

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU — 
zawiadamiają mieszkańców Osiedla Świer­
czowa, że z uwagi na prace na gazociągach —

NASTĄPI PRZERWA 
w DOSTAWIE GAZU

w dniu 26 marca 1979 r. od godziny 8 — 11.
Uprasza się odbiorców o wygaszenie w tym 

czasie stałych płomyków w piecach kąpielo­
wych oraz wyłączenia wszystkich odbiorników 
gazowych. 968-K1

Dnia 22 marca 1979 roleu, zmarł w 85 roku ży­
cia nasz kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW KRÓLIKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 24 bm. o godz.

14 na cmentarzu w Powidzu.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Wałcz 86682g

W dniu 20 marca 1979 roku, zmarł długoletni 
i ceniony pracownik Spółdzielczości Pracy, by­
ły dyrektor Zjednoczenia Spółdzielni Pracy 
Remontowo - Budowlanych w Poznaniu

ińż. ZYGMUNT WOZNICKI
Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy głębo­

kiego współczucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa i POP 
Przedsiębiorstwa Wykonawstwa Inwestycyjnego 

w Poznaniu, ul, Hawelańska 1.
878-K3

tW dniu 21 marca 1979 roku, zmarł namasz­
czony Olejami św. po krótkich, lecz cięż­
kich cierpieniach nasz najukochańszy mąż, 

ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 62, śp.

STANISŁAW STAŃCZAK
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę 24 bm. 

o godz. 15 w kościele parafialnym św. Andrze­
ja w Spławiu po czym pogrzeb na cmentarzu 
parafialnym.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Szczepankowo, ul. Chotomińska 13. 86702?

tW dniu 22 marca 1979 roku, zmarła namasz­
czona Olejami św. nasza najdroższa żona, 
mama, teściowa, babcia i prababcia, śp,

RÓŻA SIWECKA
z domu Mnich

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 24 bm. o godz.
15 w Krzesinach.

Pogrążona w smutku i żalu
RODZINA

86704g

BERNARDOWI OLESIŃSKIEMU
z-cy dyrektora d/s Handlowych 

Huty Szkła „Antoninek”
z powodu bolesnej straty żony

Stefanii
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

składają
Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 

oraz współpracownicy HS „Antoninek”,
880-K2

Wszystkim Przyjaciołom, Kolegom, Mcznym 
Delegacjom i tym, których łączyła ze Zmar­
łym wspólna praca, za okazane współczucie 
t udział w uroczystościach pogrzebowych na­
szego ukochanego ojca, teścia i dziadka, śp.

ANTONIEGO ŻYCHSKIEGO
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWAŃ!!

w Imieniu rodziny składają
85174igpr CÓRKI

Za udział w pogrzebie naszego ukochanego 
męża i ojca, śp.

ŁUKASZA CZYŻA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 

Krewnym, Sąsiadom i Znajomym 
składa 

żona z dziećmi
Tarnowo Podgórne. 86289g
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OPERA — sob. g. la „Don Car 
los”, niedz. — przedst. zamikn.

MUZYCZNY — sob. g. 19 „Ka­
riera Nikodema Dyzmy”, niedz. 
g. 15 — przedst. zamkn. „Karie­
ra Nikodema Dyzmy”

POLSKI — sob. g. 19 „Warsza­
wianka” (premiera), niedz. g. 19 
„Warszawianka”.

NOWY — g. 19 „Ojczyzna cho­
chołów” — misterium narodowe 
w dwóch częściach (premiera), 
niedz. g. 19 premiera prasowa 
„Ojczyzna chochołów”. .— miste-* 
rium narodowe w dwóch częś­
ciach.

LALKI i AKTORA — sob. g. 17, 
niedz. g. 11, 17 „Koziołki z wieży 
ratuszowej”.

KABARET „TEY” — sob.. niedz. 
g. 17, 20.30.

SOBOTA i NIEDZIELA

MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 „Po­
licja dziękuje” (wł. 18 1.), g. 17.30, 
20 „Bestia” (poi. 18 1.).

PAŁACOWE — g. 15.30 „Colar- . 
gol zdobywcą Kosmosu” (poŁ-fr. 
b.o.), g. 17.30, 20 „Ogród rozko­
szy” (hiszp. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Roman i Magda” (poi. 18 1.0.

BAŁTYK — g. 10, 12. 14, 16, 18. 
20.15 „Stroszek” (RFN 15 1), sob. 
g. 22.30 „Mroczny przedmiot po­
żądania” (fr.-hiszp. 18 1.).

GONG — sob. g. 10. 12, 18, 20 
„Bilet powrotny” (poi. 18 L), g. 

16 „Wiosna, panie sierżancie” (poi. 
12 1.). niedz. g. 10. 12, 14, 16 „Fiip 
i Flap w Legii Cudzoziemskiej” 
(USA b.o.), g. 18, 20 „Bilet po­
wrotny” (poi. 18 1.).

GWIAZDA — sob. g. 10, 13, 15.30 
„Odrażający, brudni, źli” (wł. 18 
14). g. 17.30 , 20 „Bez znieczulenia” 
(poi. 18 1.), niedz. g. 11, 13 „Szczu 
ry Paryża” (fr. b.o.), g. 15.15 „Od 
rażający, brudni, źli” (wł. 18 1.). 
17.30, 20 ,,Bez znieczulenia” (poi. 
18 1.).

JAGIELLONKA — niedz. g. 16 
„Gwiżdżę na wszystko” (radź. 12 
1.), g. 18, 20 „Mściciel” (USA 18 
1.).

KOSMOS — sob. g, 17.30. niedz. 
g. 11 „King Kong” (USA 12 1.), 
niedz. g. 17.30, sob. i niedz, g. 20 
„Koziorożec 1” (USA 15 1.).

MALTA — g. 16 „Zindy — chło 
piec z bagien” (meks. b.o.O, g. 18, 
20 „Ostatni raz” (USA 15 1.).

MINIATURKA g. 15.30 „Wielka 
podróż Bolka i I.o-lka” (poi. b.o.), 
g. 17.30, 19.30 „Męskie sprawy”
(bułg. 18 1.).

OSIEDLE — g. 15 „Słoń z in­
dyjskiej dżungli” (radź b.o.), g. 
17, 19 „Komisarz w spódnicy” (fr. 
15 1.). - • - — — -

PANCERNI AK — g. 17, 19.30 
„Bolesław Śmiały” (poi. 15 l.|), 
niedz. g. 11.30 „Błękitny kaczor” 
(pul. b.o.).

RIALTO — sob. g. 15.15. 17.30, 20 
„Szpital Przemienienia” (poi. 18 
1.), miedz, g. 10, 12.30, 15.15 „Chło 
piec z bu—..” (austr. b.o.). g. 17.30, 
20 „Szpital Przemienienia” (poi. 
18 L).

RUSAŁKA (Swairzędzft — niedz. 
g. 15.30 „Cudowny kwiat” (radź, 
b.o), g. 17, 19 „Komisarz w spód 
nicy’ ’(fr. 15 1.).

TĘCZA — g. 15.30 Zestaw ba­
jek, g. 16.30 „Godzilla kontra Gi- 
gan” (jap. 12 1.). g. 18.30 „O je­
den most za daleko” (ang. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Charlie Brown i jego 
kompania” (USA b.o.), g. 16.30, 
18.45 „Wodzirej” (pól. 18 1.).

WILDA — g. 10, 12.30. 15. 17.30, 
20 „Szantaż” (amg. 18 l.D, w sob. 
s. od 15.

WRZOS (Mosina) — niedz. g. 16 
„Urodzinowy wieczór” (poi. b.o.). 
g. 17. 19 15 „Mandingo” (wł. 18 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) uil. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

t wam 1
SZPITALE: SOBOTA — inter­

na, chirurgia, laryngologia, neu­
rologia — ul. Przybyszewskiego 
19; chirurgia dziecięca — ul. Kry 
siewieża ’7; okulistyka — ul. Dłu 
ga; NIEDZIELA — interna, chi­
rurgia, okulistyka, laryngologia, 
neurologia — ul. Lutycka; chirur 
gia dziecięca — ul. Krysiewicza 7.

SOBOTA i NIEDZIELA
Wojewódzka Stacja Pogotowia 

Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66: 
nagłe zachorowania w domu po­
rady lekarskie tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — 999.

Podstacje: od. Bukowa 1, tel. 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 18 
teL 722-24; uL Ugory, tel. 205-431 
ul Kościuszki 103 nagłe zachoro­
wania w domu, tel. 544-44 wypad­
ki uliczne 1 w miejscach publicz­
nych tel. 544-46: Luboń, tel 120-309 
Swarzędz, tel. 309 1 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie — g 7-22. tel 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od godz. 15.30-7.30, al Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie £ za­
kresu prawa rodzinnego, opiskuń 
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51. 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki tyjko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349 
Mickiewicza 22. Słowiańska, Sta­
rołęcka 1 Głogowska 107/109, Os. 
Przyjaźni paw 141 al. Marcinków 
skiego 11 (całą dobę)

C~ nADio J
SOBOTA — PROGRAM I: 9.05 

Cztery pory roku; 11.25 Nieza­

pomniane / stronice: Srebrne
orły” — fragm. pow. T. Parnic­
kiego; 11.35 Cztery pory roku; 
11.48 Tu Radio Kierowców: 12.45 
Rolniczy kwadrans; 13.01 Przebo 
je z małych płyt; 23.40 Kącik me 
lomana; 14 Studio „Gama”; 14.20 
Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga­
ma”; 15.05 Korespondencja z za­
granicy; 15.10 Studio „Gama”; 
16 Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier: 
18 Tydzień Kultury Języka — 
„Rozwój mowy dziecka”; 18.45 
Przeboje sprzed lat: 19.15 Z po­
znańskiego studia; 19.30 Wesoły 
autobus: 20.30 Muzyka rozrywko 
wa; 21.05 Gwiazdv jazzu — Joe 
Pass; 21.35 Przy muzyce o spor 
cie; 22.20 Tu Radio Kierowców; 
22.23 Białystok na muzycznej an­
tenie; 23 Wita Was Polska — ma 
gazyn słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01. L 2. 3. 5. 9. 
10. 11. 12.05. 15. 19, 2L 22.

PROGRAM II:. 8.01 Małe muzy­
kowanie; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 Teatr PR: „Śledztwo w spra 
wie Leptynesa” — słuch, wg pow. 
T, Parnickiego; 10.40 Sprawy co­
dzienne; U Koncert chopinow­
ski; 11.35 Publicystyka międzyna 
rodowa; 11.45 Muzyka spod strze 
chy; 12.05 Muzyka angielska — 
cz. I; 12.25 — Muzyka — cz. II; 
13 Magazyn wędkarski; 13.15 G. 
Verdi; Canzona Ulryki, scena oraz 
tercet z I aktu opery „Bal mas­
kowy”; 13.36 Ze wsi i o wsi; 13,51 
Spotkanie z folklorem; 14.10 p 
zdrowiu dla zdrowia: 14.30 Dla 
dzieci: „Nawiedzony dom” — ode. 
5 serialu; 14.50 „Czata” — maga­
zyn wojskowy SM; 15.05 Muzyka 
Mozarta; 15.20 Popołudnie dziew 
cząt i chłopców; 16 Wiersze spie 
wa M. Grechuta; 16.10 Przekrój 
muzyczny tygodnia; 16.40 „Czy 
znasz tę książkę?” — zagadka li­
teracka; 17 Z archiwum jazzu; 
17.20 „Bunt i gwałt” — fragment 
książki R. Santsela: 17.40 Rep. 
literacki pt.: „Przeciw sobie”; 
18 Muzyczne archiwum PR — W. 
Szpilman; 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”; 18.40 „Czas i ludzie” — 
aud. kombatancka: 19 „Matysia­
kowie”; 19.30 Muzyka operowa; 
20 Wiersze J. Ozgi-Michalskiego; 
29.15 Ludwigsburger Schlossfest- 
sniele 1978; 21.40 Nowe nagrania;
22 Marcowe romanse: 23 Mi­
strzowskie interprelac.ie muzyki 
dawnej; 23.35 Co słychać w świe 
cie; 23.40 Muzyka na dobranoc.

Wiadomości 6.30 . 7.30, 8.30, 11.30, 
18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8 Expressem 
przez świat; 8.05 Za kierownicą; 
8.40 Co klb lubi; 9 „Wir pamię­
ci” — ode. pow. E. Wnuka Lipin 
skiego; 9.10 Powracająca melo­
dyjka: „Czy deszcz czy słońce”: 
9.30 Nasz rok 79; 9.45 Kolekcja
muzyki staropolskiej; 10.30 Ex- 
pressem przez świat; 10.35 Kier­
masz płyt wytwórni Pepita: 11 
Codziennie pow. w wyd. dżw. — 
A. Strug: „Żółty krzyż”; 11,3o Na 
organach i fortepianie gra Milt 
Buckner; 12 Expressem przez 
świat; 12.05 W' tonacji Trójki; 
13 Powtórka z rozrywki; 13,5!) 
„Stopa trzeciej Gracji” — ode. 
pow. L. Mariańskiej: 14 Mistrzo 
wie batuty — A. Toscanini: 15 
Expressem przez świat: 15.05 
Kram z piosenkami: 15.30 „Katu 
ro” — radiowy turniej rozrywki: 
16.30 Dawnych wspomnień czar --- 
aud. Tomasza Dąbrowskiego; 16.45 
Nasz rok 79; 17 Expressem przez
świat; 17.05 Muzyczna poczta 
UKF; 17.40 Sylwetka piosenkar­
ki — Alice Don a; 18.10 Polityka 
dla wsaystkich: 18.25 Koncert ja 
kiego nie ’ było; 19 Posłuchać 
warto...; 19.15 Gra Zespół Extra 
Bali; 19.30 Expressem przez 
świat; 19.35 Opera tygodnia — 
Giuseppe Verłi: „Lombardczycy”; 
19.50 „Wir pamięci” — ode. pow.; 
20 Baw się razem z nami; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Francis Goya; 22.15 Teatrzyk Zie 
lone Oko: „Wiarygodny świadek”; 
22.45 Ballady śpiewa 2. Bicze w- 
ska; 23 Nowe tomiki noetyckie 
— A. Mikołajewski; 23.05 Jam 
session w Trójce.

Wiadomości: 6.15. 7. 8, 10.30. 12, 
15 171910 22

PROGRAM IV: 7.30 Raz melo­
dia raz piosenka; 8 Śpiewa U. Si 
pińska; 8.10 Radiowo-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Histo 
ńa (sem. IV): „Polska w przede­
dniu wojny”; 8.35 Polacy na świe 
cie; 8.55 Graj kapelo; 9 Mam 
6 lat — „Dwaj u trzeciego” — 
słuch.; 9.25 Poranek pieśni M. 
Forrester; 10 Dla kl. V—VI (wych. 
muzyczne): „Powtórzenia i wa­
rianty”; 10.30 Estrada przyjaźni; 
U Dla szkół średnich (wych. oby 
wałelskie). Cykl: „Giełda propo­
zycji”; 11.30 R. Wagner: Lauritz 
Melchior; 12.05 Głos Mazowsza, 
Kurpi i Podlasia — magazyn: 12.25 
Giełda płyt; 13 Język angielski; 
13.15 Muzyka; 13.20 Mam 6 lat: 
„Dwaj u trzeciego” — słuch.: 13.45 
Muzyka; 13.50 Tu Studio Stereo; 
14.45 W rytmie góralskiego: 15.05 
Teatr PR — Studio Klasyczne — 
Teatr J. Słowackiego: „Beatrix 
Cenci”: 16.05 Kodeks i kierowni­
ca: „Łączność z droga”: 16.30 
„Rozmowy o wychowaniu” — 
..Kłamstwo czv fantazja”: 16.40 
Fel. filmowy Młynarza: 16.50 Ra 
dioezpress; 17 Gra Orkiestra E. 
Deodato; 17.15 Reportaż dźwięko­
wy M. Nowakowskiego-: 17.30 Z 
taśmoteki spikera: 17.40 Rozmai 
tości kulturalne: 18 Stereo: „Gra 
jąca szafa”: 18.25 „Rodos — wvs 
pa Heliosa”; 19 Czy znasz swoie 
prawo? — ..Prawo nracv”; 19 15 
Jęz. francuski: 19.’o Stereo: „Mu 
zvczna gazeta”; 22.15 Twórcv na 
uki i nowej techniki — nrof. dr 
J. Narebski — biolog: 22.35 Ra- 
diowo-TY Szkoła Średnia dla 
cuiacych — Jezvk polski (sem. W 
..Gramatyka romantvzmn”: 22.50 
Chwila muzyki; 23 Koniec pro- 

i b-wmn.
Wiadomości: 6.40. 12, 15, 16. 22.55.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.30 Moskwa z melodia i piosen­
ką; 8.20 Moja audycja muzycz­
na; 9,05 Radiowy Magazyn Woj­
skowy; 10.05 Z albumu polskiej 
piosenki; 10.30 Radiowy Teatr 
dla Daieci: „Baśń o kamieniu z 
mumią owada”; 11,02 Transm. 
finał. Mistrzostw Polski w bok­
sie oraz relacje ze spotkań piłk. 
o mistrzostwo I ligi; 12.58 In­
formacje dla kierowców: 13 Stu 
dio ..Gama”: 13.30 c.d. Transmisji 
sportowych; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Koncert życzeń; 16.05 
Teatr PR — Premiera Miesiąca* 
„Prawo inercji”; 16.50 Melodie z 
wiosną w tytule: 17.15 Studio 
Młodych: 18 Komunikaty Totali 
załora Sportowego; 18.63 In forma

cje dla kierowców: 18.05 Tydzień 
Kultury Języka: „O poprawność i 
Kulturę słowa”; 19.15 Pray muzy 
ee o sporcie; 20 Koncert życzeń; 
21.05 „Wróżby z gwiazd, czyli wę 
urujemy pod Wielkim Wozem” — 
magazyn; 22 Lekka muza na pły 
tach; 23.05 Informacje sportowe; 
23.15 Rewia piosenek: 23.45 Mu­
zyka.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3. 4, 5. 6, 
7, 8, 9, 10. 12.05, 16. 19. 21. 23.

PROGRAM II: 7 Melodie nie­
dzielnego poranka: 745 Koncert 
poranny; 8 „Niedzielne spotka­
nia” — program literacko-muzycz 
ny; 12.05 Poranek muzyki sym­
fonicznej; 13 Teatr PR — Teatr 
przed mikrofonem: „Na dnie”; 
14.35 Od Tcssalii do Peloponezu; 
15 Radiowy Teatr dl* Młodzieży: 
„Szczurzy ogonek”; 15.30 Radio 
we nagrania miesiąca: 16 Koncert 
chopinowski — mazurki: 16.30 Pod 
wieczorek przy mikrofonie: 18 
Poznajmy płyty „Polskich Na­
grań”; 18.35 Felieton publicysty 
ki krajowej; 18.45 R. Schumann: 
„Fantasiestueck” op. 73; 19 Re­
cital Nany Mouskouri; 1940 Stu 
dio Młodych — Rozgłośnia Har­
cerska: 20 Wielcy artyści estra­
dy i kabaretu; 21 Wojsko — stra 
tegia — obronność: 21.15 Piosen­
ki żołnierskie; 21.30 Koncert wie 
czomy; 22.30 Poetycki konęert 
życzeń; 23 Śpiewa Chór Bizan­
tyński z Aten; 23.35 Publicysty­
ka międzynarodowa; 23.40 Muzy 
ka na dobranoc.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 18.30. 23.30.
PROGRAM III: 8.30 Expressem 

przes świat; 8.35 Co kto lubi; 
9 „Wir pamięci” — ode. pow. E. 
Wnuka Lipińskiego: 9.10 Na gó­
ralską nutę; 9.30 Gdy się mówi... 
Polski Czerwony Krzyż; 9.50 
Solo na ukulele: 10 60 mi­
nut na godzinę; 11 Piosenki 
spod Akropolu; 11.15 Niedzielna 
szkółka muzyczna: 12 „Wspinacz 
ka na górę Niitaka” — słuch. J. 
Uspienskiego; Muzyka z sal 
koncertowych; 813.20 Przeboje z 
nowyh płyt; 14 Expressem przez 
świat; 14.05 Peryskop — przegląd 
wydarzeń tygodnia: 14.30 Z mu­
zycznego archiwum Programu III; 
15 Ren. pt.: „Taka drobna uro­
czystość”; 15.20 „Nieznajomi w 
nocy” — nowa płyta Zespołu Ufo; 
16 „Próba syntezy” — słuch.: 16.30 
Wszyscy grają Jima Webba; 17 
Zapraszamy do Trójki: 19 Wszys 
cy grają Jobima; 19.39 Expres- 
sem przez świat; 19.35 Opera ty­
godnia — G. Verdi: „Lombardczy • 
cy”; 19.50 „Wir pamięci” — o-dc. 
pow.; 20 Jazz piano forte: 20.40 
..Mjtyczny okręt Grecji”; 21 Mu 
sica huniana: 22.08 Gwiazda sied 
min wieczo-rów — Fjancis Goya: 
21.15 Ma'ei Calinescu: „Życie i 
poglądy Zachariasza Lichtera” — 
1 ode.; 22.30 Wielkie gwiazdy sta 
rego kina; 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuje Ewa Krasnodęb- 
ska; 23.05 Z warszawskich klu­
bów jazzowych; 23.45 Między
dniem a snem.

PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 
spotkania: 8.45 Poranek muzycz 
ny; . 9 XIII dekada pisarzy śro­
dowiska wielkopolskiego: 10 Klub 
Młodych Miłośników Muzyki — 
Koncert dla młodzieży; 11 24 lek 
cia jęz. łacińskiego; 11.20 Chór 
M^ski Politechniki Szczecińskiej; 
11.35 Zgadnij, sprawdź, odpowiedz; 
12.05 Teatr Klasyki dla Młodzie­
ży; ...Kwiaty polskie”; 13 Klub 
Ol:mnijczvków — aud. dla biolo­
gów; 13.30 Muzyka 5 kontynen­
tów; 14 Radiolatamia — maga­
zyn ponularno-naukowy: 14.30 
Między fantazja a nauka — Misja 
inspektora Arvida; 15 Teatr PR 
— Studio stereofoniczne: „Szkic 
ołówkiem”: 15.28 A. Dvorak: 
Kwintet fortepianowy A-dur op. 
5; 16.95 . Po nocy, noc” — fragm. 
now. J. Ratajczaka: 16.30 Mag. 
Lotniczy — autorzy: U. Lipińska 
i A. Napierała: 17 stereo — Jazz 
dla mełomar-ów: 17.30 Warszaw­
ski 'Tyeo/tnik Dźwiękowy; 18 05 
Tvdzień Koituyy Jeżyka: ..O po- 

i kulturę słowa”: 19 
■Sr-di: o^era w 4 aktach ..O«el- 
1c\ 21.50 Wielkopolski K»lei-
»»n-kon SnArfęwyt n 

n»vi„ę.7vtorńw W Sr* Vcht 23
Koniec programu i hymn.

W boniedzlałkl 1 dni ooświątecz- 
ne wszystkie muzea z wv1ątkieni 
HISTORII M POZNANIA t RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne

ARCHEOLOGICZNE (ul Wodna 
27) — codziennie g 10—16.

HISTORII M POZNANIA (St. 
Rynek) — g. 10—15 środy 1 piąt­
ki — 12—18. sob. dni przedświą­
teczne zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) - a 10— 
18 niedz i św. — g. 10—18: wy­
stawa „Ludowe Wolsko Polskie w 
sztuce”, 25 bm. g. 12.15 filmy do­
kumentalne: „Ofensywa wyzwole­
nia”, „Operacja Złote Wrota”, 
„Kołobrzeg — śmierć i narodziny 
miasta”. ś

NARODOWE (ul Marcinkow­
skiego 9) — Galeria Malarstwa 
Obcego: Galeria Malarstwa Pol­
skiego — g. 9—18. niedz. i św. — 
g. 10—18.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — g. 9—15, 
niedz. 1 święta — g 10—15.

MUZEUM W KORNIKU — g. 
9—14, sob. g. 9—13.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Na Cytadelii — g. 9—17. niedz. i 
św — g to—16

MUZEUM W ROGAL1NIE — g. 
10—16.

MUZEUM ROLNICTWA (Szre­
niawa) — g 9—15

MUZEUM WIELKOPOLSKIEGO 
PARKU NARODOWEGO (Puszczy­
kowo) — g. 10—15.

PAŁAC KULTURY — Sala Mar­
murowa i Błękitna, wystawa pt, 
„Szwecja wczoraj i dziś” — g. 
12—20

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO — „Zawsze z książką” — ze 
zbiorów Feliksa Wagnera — po­
znańskiego bibliofila (do 10. IV).

PTF (Paderewskiego 7) — „Ve- 
nus-74” — g. 10—19, niedz. 1 wolne 
soboty g. 10—15 (do 13. IV).

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa prac graficznych ucz­
niów Państw. Liceum Plastyczne­
go im. F. Bartoszka w Poznaniu 
w ramach III Dekady Szkół Arty­
stycznych — g. 10—20 (do 3J HI).



Sir. 18 GŁOS WIELKOPOLSKI Sobota/niedziela, 24/25 HI 1979

Sobota 24 III
PROGRAM I

13.35 — Program dnia;
14.00 — Radzimy rolnikom (kol.);
14.10 — Obiektyw;
14.30 — Dziennik (kol.);
14.40 —, Dla dzieci: „U sąsiadów” 

(kol/);

Niedziela 25 III
PROGRAM I

8.20 — Studio Sport — Teiewlz- 
jadą (kol.);

8.55 — Program dnia;
9.00 — Teleranek Telewizji Dziew 

cząt j Chłopców oraz film 
prod. kanadyjskiej „Na skra­
ju puszczy”, ode. pt. „Przy­

goda z łosiem” (kol.5;
10,20 — Antena — informacje o 

programie TP (kol.);
10.45 — „Las był zawsze ich do­

mem” — film przyrodniczy 
prod. TV hiszpańskiej (kol.);

n.45 — Dziennik (kol.);
12.00 — Rolnicze rozmowy (kol.):
12.30 — Poranek symfoniczny 

WOSPR i TV (kol.);

TYLKO W NIEDZIELE

13.40 — Wszystko o psach... — pro

Poniedziałek 26 III
PROGRAM I

15.25 — Program dnia;
15.30 — Nurt — Matematyka;
16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — Obiektyw;
16.30 — Dzień dobry, tu Telewizja 

(kol.);
16.50 — Dla dzieci: Zwierzyniec 

(kol.);
17.15 — „Rytm czasu” — program 

publicystyczny (kol.);

Wtorek 27 III
PROGRAM I

15.25 — Program dnia;
15.30 — Telewizyjny Klub Senio­

ra;
16.00 — Dziennik (kol );
16.10 — Obiektyw;
16.30 — Dzień dobry, tu Telewizja 

(kol.);
16.50 — Studio Telewizji Młodych 

(kol.);

Środa 28 III
PROGRAM I

15.25 — Program dnia;
15.30 — Nurt — Nauczanie począt­

kowe;
16.09 — Dziennik (kol.);
16.10 — Obiektyw;
16.30 — Dzień dobry, tu Telewizja 

(kol.);
16.50 — Dla dzieci „Skakanka”

(kol ); ,
17.15 — Losowanie Małego Lotka 

(kol.);

Czwartek 29 III
PROGRAM I

15.25 — Program dnia;
15.30 — Dla młodych widzów „Co 

dalej maturzysto” (kol.);
16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — Obiektyw;
16.30 — Dzień dobry, tu Telewizja 

(kol.);
16.50 — Czwartek Telewizji Dziew

cząt i Chłopców;
18.20 — Reportaż wojskowy (kol.);
18.50 — Radzimy rolnikom (kol.);
•19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Teatr Sensacji — Edward

Piątek 30 III
PROGRAM I

15.25 — Program dnia;
15.30 — Nurt — Nauki politycznej
16.00 — Dziennik (kol.) ;
16.10 — Obiektyw;
16.30 — Dzień dobry, tu Telewizja 

(kol.);
16.50 — Dla dzieci: „Piątek z Pan 

kracym” (kol.);
17.15 — Klinika zdrowego człowie­

15.10 — Dzień dobry, tu Telewiz­
ja (kol.);

15.30 — Latarnia Czarnoksięska — 
„U schyłku dnia” (kol.);

16.00 — Studio Sport;
10.50 — Film Latarni Czarnoksięs 

kiej: ..Taksówka nr 3886” — 
prod. francuskiej;

18.10 — „Szanujmy wspomnienia” 
— program rozrywk. (kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.);

19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Życie na gorąco” — ode.

04
W sobotę, 24 marca, w progra­
mie I — Mała Antologia Kabare­
tu. VII odcinek programu Kazi­
mierza Krukowskiego. Na zdję­
ciu: występujący w programie 
Jan Kobuszewski i Jan Kociniak.

FÓt. — CAF

gram publicystyezno-rozryw- 
kowy;

14.00 — Rodzice i dzieci — repór 
taż z memoriału im. Kornela 
Makuszyńskiego;

14.20 — Księżyc i my — program 
publicystyczny;

14.50 — Losowanie Dużego Lotka;
15.00 — Test „Poloneza”:
15.40 — Zabytki do wynajęcia 

(1):
15.45 — Poczet aktorów polskich 

Mieczysław Pawlikowski;
16.25 — Zabytki do wynajęcia 

(2);
16.30 — „Tylko, co najlepszy” — 

film fab. prod. ang.;
18.05 — Konferencja prasowa

Krzysztofa Pendereckiego;
18.35 — Tajemnicza energia — 

program public.;
19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem;
20.20 — „Narzeczeni” — 4 ode. se 

rialu TP „Rodzina Połaniec­
kich”;

17.35 — Świat dziecka — „Utrapie 
nie” — film fab. prod. CSRS 
(kol.);

19.30 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.);

19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Teatr Telewizji na świę­

cie — Carlo Goldoni — „Sługa 
dwóch panów” (spektakl Tele­
wizji Włoskiej) (kol.);

22.25 — Dziennik (kol.);
22.40 — „Gdy dwóch robi to sa­

17.25 — „Interstudio” (kol.);
17.55 — Sonda (kol.);
18.20 — „Śródziemnomorskie przy­

gody” — „Poławiacze korali” 
film dokumentalny prod. TV 
włoskiej (kol.);

18.50 — Radzimy rolnikom (kol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Czerwone i czarne” —

17.25 — „10 minut” — teleturniej 
(kol.);

17.35 — „Raport W sprawie sierot” 
— program publicystyczny 
(kol.);

18.05 — „Skarbiec” — magazyn hi 
storyczny (kol.);

18.35 — „Między nami jaskiniow­
cami” — film animowany prod. 
TV USA (kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.);

19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Kino Interesujących Fil­

ka (kol.);
17.45 — „Społem”;
18.00 — Magazyn Motoryzacyjny 

(kol.);
18.30 — „Profesor i panna” — ode.

7 pt. „Eskapada” film fab. 
prod. TV jugosłowiańskiej;

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.);

19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Zasłużony wypoczynek” 

— film TV kanadyjskiej (kol.);

4 pt. „Malayita” — film fab. 
TP (kol.);

21.55 — Muzyka Małego Ekranu 
(kol.O;

22.30 — Dziennik (kol.);
22.45 — Mała Antologia Kabaretu 

(kod.).

21.45 — Alicja Wirth — rep. fil­
mowy;

22.20 — Wiadomości Studia Sport;
22.40 — Śpiewający aktorzy — rep. 

z konkursu;
23.00 — Kabaret Olgi Lipińskiej; 

„Pieczarki”.

PROGRAM 2

8.35 — Program dnia;
8.40 — Teatr Telewizji — Edward 

Wołodarski: „Odchodząc, obej­
rzyj się” (nowt. z dnia 19. 3. 
1979 pr. 1, kol.);

10.10 — „Interstudio” przedsta­
wia (kol.);

11.00 — Studio Sport;

DZIEŃ AUTORSKI MARIUSZA 
WALTERA:

14.00 — Wszystko za wszystko . z 
Mariuszem Walterem;

15.15 — „Spotkanie w drodze”;
15.30 — „Tu Radio Istebna”;

mo” — program publicystyki 
kulturalnej (kol.).

PROGRAM II

16.30 — Program dnia;
16.35 — Język niemiecki — kurs 

podstawowy, lekcja 22;
17.00 — Program telewizji krajów 

socjalistycznych (kol.);
19.10 — „Teleskop” (kol);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Spotkajmy się raz jeszcze 

— „Szlakiem kolei Santa Fe”

ode. 4 — film prod. TV ZSRR 
(kol.);

21.25 — „Proscenium” — magazyn 
teatralny (kol.);

22.10 — Dziennik (kol.);
22.25 — W obiektywie dokumenta­

listy — program publicystyki 
kulturalnej (kol.).

PROGRAM II

16.25 — Program dnia;
16.30 — Język angielski, kurs pod 

stawowy, lekcja 22;

mów — „Niedokończone zda­
nie” — film fab. prod. węg. 
(kol.);

22.40 — Dziennik (kol.).

PROGRAM II

16.05 — Program dnia;
16.10 — Język rosyjski, kurs pod­

stawowy, lekcja 23 (kol.);
16.40 — Język angielski, kurs pod­

stawowy, lekcja 22;
17.10 — Sprawy młodych — „Lato 

z kowbojem” — film fab. prod. 
CSRS (kol.);

18.45 — „Ludzie * pierwszych

Mason, Ted Willis — „Dni zem 
sty” odcinek 2;

21.20 — „Pegaz” — aktualna publi 
cystyka kulturalna (kol.);

22.05 — Dziennik (kol.);
22.20 — Studio Sport (kol.).

PROGRAM II

16.25 — Program dnia;
40
W czwartek, 29 marca br. w 
programie II wyświetlony zosta­
nie film produkcji polskiej „Chu­
dy i inni" w reżyserii Henryka 
Kluby. Na zdjęciu: występujący 

w filmie Ryszard Piefruski.
Fot. — CAF

21.15 — „Apel żyjących” film do­
kumentalny (kol.);

21.35 — Dziennik (kol.);
21.50 — „Planeta Ziemia” — pro­

gram oświatowy (kol.).

PROGRAM II

16.25 — Program dnia;
16.30 — Język francuski, kurs pod 

stawowy, lekcja 24 (kol.);
17.00 — „Panorama folkloru”

(kol.);
17.30 — Młodzieżowy Magazyn

PROGRAM 2

15.15 — Program dnia;
15.20 — Kino Telewizji Dziewcząt 

i Chłopców — Sekrety kina 
oraz film fab. prod. USA „Las 
sie” ode. pt. „Pułapka” (kol.):

16.20 — Dla młodych widzów — 
„Latający Holender”;

16.50 — Klub Jazzowy Studia „Ga 
* ma (kol.);

17.30 — Popołudnie przygody i po 
dróźy (kol.);

19.10 — Teleskop (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Teatr Wspomnień — 1968 

— Edmund Morris: ..Drewnia 
ny talerz”;

21.45 — „Pokusa” ode. 3 (ostatni) 
film fab. TV węg. (kol.);

22.40 — Opera miesiąca: „Dama 
pikowa” (kol.).

15.40 — „Morze, beczki, ludzie”;
15.50 — „Fotografia rodzinna”;
16.05 — „Znajomy z pociągu”;
16.15 — „Zawsze jeżdżą' pociągi”;
16.40 — Fragmenty najlepszych 

programów rozrywkowych;
17.05 — „Świadkowie” — o pierw 

szej w Polsce kobiecie — dy­
rektorze; .

17.15 — „Progi i bariery” — przy 
pominamy ludzi miesiąca;

17.35 — „Pierwszy szósty”;
18.20 — „Gra o wszystko”;
18.35 — „Safari”;
18.45 — „Wiraż nadziei”;
18.50 — „Autobus z napisem ko­

niec”;
19.15 — „ABBA” w Studio-2;
19.30 — Wieczór z dziennikiem;
20.15 — „Opole-77 — fragmenty 

koncertu finałowego;
21.00 — „Powrót Eurydyki”;
21.25 — „Dystans”;
21.50 — „Prawo Archimedesa” — 

film fabularny.

— reportaż filmowy (kol.);
20.50 — „Hollywood za 6 dolarów” 

— reportaż filmowy (kol.);
21.10 — Spotkanie z Krzysztofem 

Zanussim i Jackiem Fuksiewi- 
czem (kol.);

21.30 — Teleturniej (kol.);
22.05 — 24 godziny (kol.);
22.15 — „Szczep koczujący na da­

chu świata” — 2 ode. francu­
skiej serii dokumentalnej pt. 
„Zaślubiny na krańcach świa­
ta” (kol.).

17.00 — Język niemiecki, lekcja 
22;

17.25 — Dla dzieci: „Gadające 
zwierciadełko”;

18.00 — Studio Sport — Sprintem 
przez Polskę;

18.30 — „Antykwariat” — program 
oświatowy;

19.10 — „Teleskop” (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Wtorek melomana (kol.);
21.15 — 24 godziny (kol.);
21.15 — Wieczór filmowy.

stron gazet” — program publi 
cystyczny;

19.10 — „Teleskop” (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — „Mam pomysł” — program 

publicystyczny (kol.);
20.45 — „Rodowody” — program 

oświatowy (kol.);
21.10 — 24 godziny (kol.);
21.20 — „Bez recept” — rozmowy 

o wychowaniu;
21.50 — „Wszystko już było” (kol.);
22.30 — „Kształt słowa” — pro­

gram publicystyki kulturalnej 
(kol.).

16.30 — Język francuski, kurs pod 
stawowy, lekcja 24 (kol.);

17.00 — Język rosyjski, kurs pod­
stawowy, lekcja 23 (kol.);

17.30 — „U źródeł sztuki” — film 
dokumentalny (kol.O;

18.10 — Studio Sport — Na stadło 
nach świata (kol.);

19.10 — „Teleskop” (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Nurt — Psychologia;
20.45 — Nurt — Matematyka;
21.15 — Nurt — Nauczanie począt­

kowe; <
21.45 — 24 godziny (kol.);
21.55 — Film Latarni Czarnoksię­

skiej — „Chudy i inni” — film 
fab. prod. polskiej.

Techniki (kol.);
18.00 — Poradnia „Zaufanie”;
18.30 — Turystyka i wypoczynek 

(kol.);
19.10 — „Teleskop” (kol.);
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Studio Sport — Wokół sta 

dionów (kol.);
20.45 — „Program morski” — pro­

gram publicystyczny;
21.15 — 24 godziny (kol.);
21.25 — Teatr Telewizji •— Paweł 

Niłin „Okrucieństwo” (kol.).

Koszykarze Lecha wygrali
Wczoraj w sali WOSiR przy 

ul. Chwiałkowskiego rozpo­
czął się ostatni turniej finało­
wy o mistrzostwo Polski w ko 
szykówce mężczyzn. Pierwszy 
dzień imprezy przyniósł suk­
ces Lechowi, który choć wystę 
pując bez dobrze ostatnio gra 
jącego Tybinkowskiego (zakaz 
gry w jednym meczu po otrzy 
maniu drugiego przewinienia 
technicznego), przełamał pas­
sę 10 porażek, zdecydowanie 
pokonując Start 113:86 (48:39).

Pierwsza połowa tego poje­
dynku nie zapowiadała tak wy 
sokiego zwycięstwa poznania­
ków. Lechici wprawdzie cały 
czas prowadzili, lecz różnicą 
zaledwie kilku punktów. Przy­
czyną tego była słabsza dysipo 
zycja środkowych oraz mniej­
sza niż się można było spo­
dziewać skuteczność czoło­
wych snajperów Lecha — Ki­
jowskiego i Durejki.

Po zmianie stron obaj ci za 
wodnicy zaczęli rzucać znacz­
nie celniej, i kiedy w 30 mi­
nucie przewaga Lecha wzro­
sła do 15 punktów (77:62), ki­
bice uwierzyli, że pierwszy po 
serii niepowodzeń sukces sta­

Losowanie europejskich 
pucharów piłkarskich
W hotelu „Atlantis” w Zurichu 

odbyło się losowanie półfinał owych 
par europejskich pucharów piłkar 
Skich.

Pierwsze mecze półfinałowe ro­
zegrane zostaną 11 kwietnia, re­
wanże — 25 kwietnia.

PUCHAR EUROPY
Nottingham Forest — FC Koeln 
Austria Wiedeń — Małmoe FF

PUCHAR
ZDOBYWCÓW PUChArÓW

Fortuna Duesseldorf —
Banik Ostrava

CF Barcelona — SK Beveren 
PUCHAR UEFA

MSV Duisburg —
Borussia Moenchengladbach 

Crvena Zvezda Belgrad —
Hertha BSC

Na Golęcinie Olimpia gości Małąpanew

Poznańscy piłkarze 
przed trudnym zadaniem

Ostatnia kolejka spotkań 
poznańskich drużyn piłkar­
skich nie była pomyślna. Je­
dynie Warcie udało się zdobyć 
punkt w meczu ze Stilonem. 
Nie wiadomo, czy lepiej bę­
dzie w niedzielę, bowiem po­
znańskie drużyny spotkają 
się z wymagającymi rywala­
mi.

Lechici wyjeżdżają do So­
snowca na mecz z Zagłębiem. 
Po dwóch pierwszych kolej­
kach uważalibyśmy, że Lech 
ma duże szanse na wywalcze­
nie minimum remisu. Jednak 
fatalny występ przeciwko 
ŁKS, nakazuje zachować du­
żą ostrożność. Rację ma chyba 
trener Kopa, twierdząc, że 
zespół nie jest w pełni przy­
gotowany do rozgrywek (choć 
były głosy, że to tylko aseku­
racja szkoleniowca). Szczegól­
ne obawy budzi postawa obroń 
ców i bramkarza, bowiem go­
le strzelone przez ŁKS były 
nie tyle zasługą łódzkich napa­
stników, co prostych błędów po 
pełnionych przez poznańskich 
zawodników. Od gry linii de­
fensywnych Lecha, w dużej 
mierze zależeć będzie wynik

Rugbiści Polonii 
rozpoczynają 

rozgrywki ligowe
W niedzielę rozpoczynają się roz 

grywki I ligi rugbistów, w któ­
rej Poznań reprezentowany jest 
przez Polonię i Pomanię. Oba te 
zespoły dzielnie poczynają sobie 
w rozgrywkach o Puchar Polski. 
Posnania awansowała do półfi­
nału, a ubiegłoroczny zdobywca 
PP — Polonia pierwszy pojedynek 
półfinałowy wygrała z Budowlany 
mi Łódź 22:3 i ma szanse na po­
wtórzenie ubiegłorocznego sukce­
su.

Jak będzie w rozgrywkach mis­
trzowskich? Wprawdzie Polski 
Związek Rugby przesunął pierw­
szą kolejkę spotkań na później­
szy termin, tym niemniej (po 
wspólnych ustaleniach) jutro doj 
dzie do meczu, w którym Polonia 
na własnym terenie zmierzy się z 
Czarnymi Bytom, (kar) 

nie się faktem. W końcówce 
meczu lublinianie praktycznie 
zrezygnowali z walki, i na­
wet rezerwowi zawodnicy Le­
cha powiększyli jeszcze prze­
wagę. Sukces ten był koleja­
rzom bardzo potrzebny, gdyż 
pozwolił uwierzyć zawodni­
kom, że stać ich na odnosze­
nie zwycięstw.

Punkty dla Lecha zdobyli: Du- 
rejko 33, Kijewski 26, Kostencki 
15, Glinka 13, Tyranowski i Mase- 
rok po 7, Nowak i Kiełbasiewicz 
po 6. Dla Startu: Pyszniak 29, 
Washington 16, Szarata 12, Żyt- 
kowski 10, Ignerski 6, Niemiec 5, 
Krzepisz 4, Parzymięs i Mulak po 
2.

W drugim wczorajszym po­
jedynku Śląsk pokonał Reso- 
vię 94:80 (41:38). Rezultaty 
wczorajszych spotkań sprawi­
ły, że znany jest już układ czo 
łowej czwórki zespołów w se­
zonie 1978/79. Mistrzem zo­
stał Śląsk, wicemistrzem Re- 
sovia, trzecie ńiiejsce zajął 
Start, a czwarte Lech, (wił)

1. Śląsk
2. Resovia
3. Start
4. Lech

Tabela
28
28
28

50
45
43

28 41

2623:2352
2356:2212
2324:2427
2654:2634

Sukces P. Fijasa 
w Pucharze Tatr

W przedostatnim dniu nar­
ciarskich zawodów w konku­
rencjach klasycznych o Puchar 
Tatr w Szczyrbskim Jeziorze 
odbyły się konkursy skoków, 
otwarty i do dwuboju.

Otwarty konkurs na dużej 
skoczni zakończył się zwycię­
stwem reprezentanta Polski 
Piotra Fijasa, który za skoki 
długości 106 . i 103 m otrzymał 
łączną notę 236,6 pkt. Fijas wy­
przedził reprezentanta NRD 
Webera . (103 i 103 m — 234,9 
pkt.) oraz Czechosłowaka Tan 
czosa (101 i 101 m — 227,8 
pkt.). (PAP) 

meczu z Zagłębiem. O ile sta­
ną one na wysokości zadania, 
być może Lech nie wróci z So­
snowca bez punktów.

W Poznaniu kibice oglądać 
będą mogli drugoligowy poje­
dynek Olimpii z Małąpanwią 
Ozimek. Drużyna gości w run 
dzie jesiennej należała do naj 
lepszych w grupie i miała tyl 
ko jeden punkt straty do li­
dera. Przed tygodniem jednak 
piłkarze z Ozimka przegrali 
na własnym boisku z ROW. 
W pierwszym meczu rundy 
wiosennej nie powiodło się 
również Olimpii, która uległa 
w Oławie zespołowi Moto 
Jelcz. Gwardziści z pewnością 
będą chcieli przed własną 
widownią zrehabilitować się 
za ten występ, a że punkty są 
im nadal bardzo potrzebne, są­
dzimy, iż nie zmarnują okazji 
do powiększenia swego dorob­
ku.

W najtrudniejszej sytuacji 
znajdują się piłkarze Warty, 
którym przyjdzie się zmierzyć 
w Gdańsku z liderem tabeli 
Lechią. Nawet remis wywal­
czony przez „zielonych" był­
by ogromnym sukcesem, (wił)

KTD Z KIM 
GDZIE w

KOSZYKÓWKA. Sobota, godz. 
17; Start — Resovia; godz. 18.45: 
Lech — Śląsk; niedziela godz. 16; 
Śląsk — Start; godz, 17.45: Lech 
Resovia — finałowy turniej mąż 
czyzn o mistrzostwo I ligi, sala 
WOSiR przy ul. Chwiałkowskie- 
go.

LEKKOATLETYKA. Niedziela, 
godz. 11 — mistrzostwa okręgu 
w biegach przełajowych, ośrodek 
jeździecki na Woli.

PIŁKA NOŻNA. Sobota, god*. 
15: Olimpia — Małapanew Ozie 
mek — mecz o mistrzostwo II 11 
gi, boisko na Golęcinie; niedziela 
godz. 11: Grunwald — Stal Stocz, 
nia Szczecin — mecz o mistrzo­
stwo klasy międzywojewódzkiej, 
boisko przy ul. Promienistej.

RUGBY. Niedziela, godz. 11: Po 
lonia — Czarni Bytom — mecz o 
mistrzostwo I ligi, boiska HIOB 
przy ul. Gdańskie!.


